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Trzy wnioski o yjtum nieufności dia Rządu?
DeFikstesy całego świata po eca F-a Jakopane Uów , ul. Akodem cka 24., Łacna Sapiehy 25.
P PREZYDENT W EŹM IE UDZIAŁ  

W  ODSŁONIĘCIU POMNIKA  
NIEPODLEGI OŚCI W  KIELCACH

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 28. października (ab) P. 

Prezydent Rzpltej wyjeżdża na 1 ; 2. li. 
stopaaa do Spały. Dnia 3. listopada uda- 
się do Kielc gdzie weźmie udział w uro 
czystości odsłonięcia pomnika Niepodle. 
glości, ufundowanego sumptem kolejarzy 
kieleckich. W  uroczystości tej będzie 
również uczestniczył min. komunikacji 
KUhn

 0 *

URLOP GŁÓWNE"0  KOMENDANTA 
P. P. ODROCZONY.

Warrzawa, 28 października. (Tel. 
Cr. P.). W związku z notatkami, jakiś 
się pojawiły na łamach prasyłf^odno- 
śnie do wv]azdu na urksp kuracyjny ko­
mendanta głównego Policji Państwowej 
Jagryn ■ MaleszewskLgo, icomunibuie- 
my, że arlop ten nległ odroczeniu.

 o------
FEP.JE BOŻEGO NARODZENIA

('felcion AP ii; naszego Jlorespoinjcntai 

Warszawa, 28 października (st) 
P. Min ośw:aty zarządził, by w roku 
bieżącym nauka w szkołach przed fe­
riami Bożego Narodzenia takończona 
została już 21 grudnia ze względu n? 
przypadającą w dniu 22 nieizijlę, — 
Rozpoczęcie zaś ilekcyj nastąpi dnia 4. 
"tycznia 1930 r.

WYSOKIE ODZNACZENIE POSŁA 
POLSKIEGO W  RITMTJNJI.

Buk ar szt, 28 października. (Tel. 
<*• P.). W Związku z bytnością mini­
stra Zaleskiego w Bukareszcie, poseł 
polski w Rumiunji Szembek został u- 
dekorowany wielką wstęgą orderu gwia 
zdy rumuńskiej.

a r e s z t o w a n ie  f a b r y k a n t ó w  
b o m b  p ie k ie l n y c h

Berlin, 28 października. (To1. G. P.) 
Jak donosi berliński urząd kryminal­
ny, w Arionie aresztowano 3 osoiby, 
które przyznały się, jż zajmowały się 
sporządzaniem maszyn piekielnych, u- 
żytych w zamachach bombowych w 
Szłezwigu. I

DZIEŃ P PREZYDENTA^ 
Warszawa, 28. października (Tel. G 

I'.) Dzijś w godzinach południowych Pan 
Prezydent Rzplliej przyjął na audjencji 
wojewodę warszawskiego Twardo, a na­
stępnie posła polskiego i ministi a peł­
nomocnego w Brazylji Tadeusza Grabów 

skiego.

KONFERENCJA NACZELNIKÓW WY- 
EZIAŁĆW BEZPIECZEŃSTWA.
Warszawa, 28 października. (Tei. 

G. pi). W  dmiu dziesiejszym rozpoczę­
ła się w gmachu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych konferencja Łaczelni- 
ków wydziałów bezpieczeństwa wszyst 
kich województw. Konferencja ta po­
święcona jest omówieniu spraw natu­
ry organizacyjnej w związku z projek­
tem nowego statutu organizacyjnego 
Urzędów -wojewódzkich.

 o -
PRZYPUSZCZALNY SKŁAD GABINETU  

FRANCUSKIEGO.

Paryż, 28. paźctżii.crnika (Tel. G. P.) 
Przypuszczalny skład gabinetu Daladwr a 
ma być następujący Daludier —  prezy. 
djum rady min. i min wojny Briaud 
sprawy zagraniczne, P. Boncour —  wice. 
prezesura gabinetu j min. sprawiedliwo­
ścią Herriot —  min oświaty, Steeg, min. 
kulon ji. Sprawa obsadzenia innych tek 
jeszcze niezdecydowana,

W ŁAM YWACZE DLA  „SPORTU". 
(Do artykułu na stronie 10-tej).
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Po bukareszteńskiej v ?izycie
JA K IE  OW OCE P R Z Y N IO S Ł A  PO DRAŻ M IN . ZALE SK IE G O ? —  O RZECZACH  W A Ż N Y C H  I M N IE J .

W  YŻNYCH W  SOJUSZU PuLSK O -M JM U Ń SK IM . —  D E K LA R AC JA  W  S P R A W fE  W Ę G IE R SK IE J,
Lw ów , 29. października

Wsnóa w 3 im any omenów,, toa­
stów i wza,emnycih serdeczności 
odbyło sie podpisanie polsiko-nimuń 
skiego układu ro^eanicztgu w  Buka­
reszcie. Układ ów  —  jak uprzejmie 
przyzna, p .m in . Zaleski —  praw do­
podobnie nie (będzie m ieć praktycz­
nego znaczenia, ponieważ należy 
spodziewać s'ę, że otoa państwa p o ­
tra fią  ustrzec się sporów i tem sa­
m em  konieczności postępowania roz 
jem< zego. Czem jest wobec teigo ta 
umowa? W idom ym  znakiem przy- 
jaznydh stosunków, pewnego ro- 
«łzaju symbolem.

N ie gardząc (bynajmniej warto­
ścią takrcti symlbuiJicznyc-h aktów 
kurtuazji, pragnęlibyśm y wiedzieć, 
'alcie praktyczne w yn ik i przyniosła 
rumuńska podróż p, min. Zaleskie­
go. Tu komunikat urzędowy, jedyne, 
dostępne w  tej chw ili źródło in for­
macyjne, zachowuje daleko idącą 
lakomicznoś.. Jest to zresztą klątwą 
pracy dyplom atycznej —  la ta jem ­
niczość w  rzec ze cih jedyn ie waiż- 
rryuh przy szczerej rozlewności w  ta 
kich szczegółach, jak  tekst m ów  ban 
kietow ych  lulb ilość i w ygląd bram 
triumfalnych. Kom unika I mówi ty l­
ko o osiągnięciu „porozum ienia co 
do różnych postanowień, które za­
kończą sprawy, będące w  zaw iesze­
niu pom iędzy obu kra jam ," M ądry 
z tej „rewelacji", nikt nie będzie, 
Ponadto „rozpatrywano środki,, zmie l 
rzające do zbliżenia gospodarcze­
go"; czy i co z tego rozpatrywania 
w yn ik ło —  nie w iem y.

A to właśnie są sprawy rzeczy­
w iście obchodzące nasz szeroki ogół. 
N ie trzeba nam powtarzać po raz set 
ny, że sojusz polsko ̂ rumuński tw o­
rzy bai jerę, chroniącą zachodu Ir cy 
w ibzację, że jest funda tnenlem po­
koju, że realizuje w ielkie wskazania 
L :g i Narodów. M y mamy tych fra . 
zesów pełne uszy i bynajm niej nie 
próbujem y im  oponować, pisząc się 
pod nimi oburącz A le p y ta m y  jak 
w łaściw ie stoi sprawa naszej komu- ■ 
nókacji handlowej z Morzem Czar- 
nem przez terylorjum  rumuńskie? 
Go słychać z koleją do Zaleszczyk? 
Jak wreszcie załatw iona została 
'kwestja polsikiei mniejszości w  Ru­
mun ji?

Możliwe, że nie doceniam y szero­
kich horyzontów  polityki zagranicz­
nej, ale by libyśm y najzupełniej za ­
dowoleni, gdy p. min. Zaleski, po ­
w róciw szy z  bukareszteńskiej rew i- 
zyty, pow iedział: W śród  przy jaz-
n jch  rozm ów  załatwiłem tylko je ­
dną sprawę. Zdołałem przekonać ni 
muńskich mężów stanu, że ludność 
poLdea na Bukowinie i w  Besarabii 
zasługuje na lepszy los. Odtąd m ieć 
będzie własne szKoły. Roln icy pol­
scy w  Besarabji otrzym ają takie sa­
mo odszkodowanie, jakie dawno już 
otrzym ali wywłaszczeni Anglicy, 
N iem cy i Francuzi. Tak i w yn ik  p o ­
dróży zadow oliłby nas raczej, niż 
szumne .yrady. Nu wątpiąc zaś, że 
gdyiby w tych praktycznych zagad­
nieniach osiągnięto jakiś postęp, nic 
ukiywandby tegu przed nami —  ma 
m y prawo sądzie, że lu nin osiągnię­
to niczego.

Zarzutu z tego powodu p. min 
Zaleskiemu nie staw,amy. Jest to

bowiem  tradycją naszej polityk i za ­
granicznej: w yw alczać pozory, nie 
dbać o może drobne, ale praktyczne 
rezultaty. W yw a lczam y ambasady, 
ałe nie przeciwdziałam y p o jaw ia ­
niu się oszczerczych i polakożer­
czych książek i broszur w rogiej pro­
pagand}'. W ielb im y i „zacieśn iam y" 
so jusze, ale nie interesujem y się, jak 
sojusznik postępuje z  naszymi roda

Warszawa, 28. października, (ab). 
Dzisiaj powróciły z Bukaresztu towa­
rzyszący min. Zaleskiemu w jego po­
dróży osoby: naczelnik wydziału pra­
sowego w  min. spraw zagrań Chiza- 
notwrki, raf. tego wydziału Sosnow­
ski, zastępca naczelnika wydziału

Warszawa, 28. października, (alb). 
Plenarne posiedzenie Senatu zwoiane 
zostało na środę, P listopada o gode.
16. popołudniu. Przedpołudniem tegoż 
dnia odbędzie się posiedzenie sena­
ckiej komuji prawniczej. —  Porządek

Warszawa, 28. października, (st). 
W  związku z podaną przez nas wia­
domością o projekcie nabycia w  Cher- 
burgu nowego żaglowca do szkoły 
morskiej w  Tczewie, dowiadujemy się, 
że statek ten tColbart) nabyty zostanie

Rz\m 28. października. (T e l. G 
P.) Dziś nad ranem zm arł tu po 
dłuższej chorÓL ie b. kanderz R ze­
szy niem ieckiej, ks. Bernard v. 3 ii-  
iow.

Ks. Bulów, urodzony 1849 r. szyb 
ko przebył wszystkie szczeble kar­
iery dyplom atycznej. W  r. 1893 
m ianowany rosiał ambasadorem 
Rzeszy w Rzym ie i tam ożenił się

kami. P . min. ZaJ-eskii poszedł — 
zdaje się —  tą utartą drogą.

O fic ja lnym  celem jego podróż}' 
było rew izytow anie min. Mironescu. 
P rzy  tem jednak chodziło również o 
„zatarcie" ech w izy ty  w  Buda­
peszcie, ecb — jak pam iętam y —  za­
równo w  Bukareszcie jak  w  Pradze 
żyw ych  i niekorzystnych. Że tak. 
było istotnie, o tem św iadczy pu-

wschodnitgo Raczyński. Powrócił ró­
wnież p. Markowska, który brat udział 
w pracach przygotowawczych do trak­
tatu arbitrażowo-korncyjjacyjnego z Ru­
mun ją. Min. Zaleski oczekiwany jest 
w Warszawie we wtorek.

dzienny obejmuje dw.a punkty, które 
pozostały z minionej sesji senackiej, 
m. i. sprawa projektu ustawy o kreo­
waniu sadu sjTotfchłego w futrem Sio­
le w województwie tam Jędrkiem.

z funduszów zebranych przez woje­
wódzkie komitety Roty narodowej w 
Tornnin. Transakcja ta ma dojść do

z księżn czka włoską. W  r. 1897 zo­
stał m inistrem spr, zagi\, w  r. 1900 
został kanclerzom i pełnił swe funk 
cjc do r. 1909. B illów  by ł jednym  z 
twórców trój przymierza austrjacko- 
niemiecko-włoskiego. oraz zbliżenia 
fw re ji do Niemiec. W  Ghlnarh pro 
klam ował zasadę otwartych drzwi. 
Zm arły należał do zdecydowanych 
wrogów  nai auu polskiego.

biliczne i na ruro stanowcze ośw iad­
czenie p. min. Zaleskiego, dementu­
jące zainteresowanie Polski dlla w ę­
gierskich dążeń rewizjonistycznych. 
Go więcej —  według lago oświadczę 
nia Polsika jest wszelk im  planom 
rew izjonistycznym  przeciwna.

Taka enuncjacja w yw oła  z natu­
ry rzeczy dość n iem iłą reakcję w Bu 
dapeszcie, gdzie jeśli na poparcie 
Polski nie liczą, to bodaj na jej 
neutralność. A le  go rszt jest to, że p. 
min. Zaleski niepotrzebnie i  zbyt 
w yraźn ie angażuje Polskę pc stro­
nie, skazane, na przegraną.

Można do W ęgier i W ęgrów  od­
nosić się różnie, ale trzeba naprawdę 
w ielk iego optym izmu, by obecne 
granice, ustałone przez) „roznior w  
Trianon", uznawać za ositatectane. 
P "zeciw n ie —  każdy rok wykaże je 
idh sztuczność i zb liża nas dodhw iłi, 
w  której na takiej łub innej drodze 
dokona się rew izja  tych igron c. P re 
zydeni czechosłowacki jest a pewno 
ścią dobrym  patrjolą, ałe nawet on 
w idzi nieuchronną konieczność czę­
ściowego zwrotu ziem i i pragnąłby 
tylko, aby stało się za jeg.o życia, 
bez wałki i Męski,

Zdajem y sobie sprawę z  obawy, 
że rew iz ja  traktatu w  Trianon bę­
dzie punktem w y jśc ia  do n iem ie­
ck iej rew iz ji traktatu wersalskiego 
i raz, na jednym  odcinku naru­
szywszy mapę powojennej Europy, 
stworzy ogólną atmosferę rew lzjon i 
styczną, która juiż nam bezpośiednio 
zagraża. Jednak dlatego wiaśnie, że 
traktat w  Trianon nie da się u trzy­
mać, polityka nasza powinna, licząc 
się z iem, szukać na innych drogacn 
gwarancji przeciw  niebezpiecznym 
dla nas następstwom tego wypadku. 
A w  żadnym  razie m e stwarzać łącz 
ności m iędzy roszczeniami w ęgier- 
-kiemil i niemiedkiemi, bo tla łącz­
ność leży w  w yłącznym  interesie 
Niemiec.

Sadz.my zresztą, że oświadcze­
nie p. Min. Zaleskiego nie całkiem  
uspekdiło Rumunów. Nie pokrywa 
się bow iem  z  oświadczeniami, tał 
często składanemi przez poważny od 
łam op>nji i prasy polskiej, a idące- 
mi w  kierunku pełnej symipatji dla 
rozpaczliwego położenia W ęgier i 
ich w alk i o zm ianę warunków.

JEDNOLITY SPOSÓB WYMIERZENIA 
OFŁAT EMERYTALNYCH

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28. października, (st). 
j Wobec togo, że poszczególne uizędy 
' skarbowe nie w  jednolity sposób wy­

mierzają opłaty emerytalne od uposa­
żeń funkcjoiwjuszów państwowych, 
obliczając je bądź w  punktach, bądź 
bezpośrednio w  złotych, min. skarbu 
wydało zarządzeni©, aby wazystkie 
potrącenia opłat emen lalnych doko­
nywane były jedynie w złotych. Min. 
spraw wewn. rozesłało ze swej strony 
okólnik do wszystkich wojewodów w 
sprawie stosowania tych wyrr agań.

• o—  ■
O JEDNOLITOŚĆ AKCJ INFORMA­

CYJNEJ
(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 28. października (ab) W 
Prezydjum Rad v Min odbyła się konie, 
rcncja szefów biur j referentów praso, 
wyeh wszystkich Ministerstw. Na konfe­
rencji omówiono sprawy wzajemnego in­
formowania się referentów prasowych w 
zakres,? służby informacyjnej i wprowa­
dzenia jłdnoljto.ści akcji informacyjnej 
Min^ w Stusonku do prasy.

E^T Ą D ^ l  A  £ 1 odnowiony wedle najnowszych wym ogów hy- 
j j * A M a » w Ł i H  gjenicznych na wzór zagraniczny

N A K Ł A D  F R Y F J E R S & I M M S K )  i
Lwów, R e j t a n a  3 . telef. 73-99.

S io e c ja ln y  sU tfad  k o s m e t y k ó w  i m e r f j jm a r j i i ,  Koncerty radjowe

Mitirflwwaa^ewHaaia

P01LT M l  Bukaresztu.
(Telefonem od naszego korespondent a).

Ssoiat zwołany na.6 jśStwadi
TEGO DNIA PANO ODBĘDZIE POSIEDZENIE KOMIKA PRAWNICZA

(Telefonem od nasztgo korespondenta.)

S ta te k  C aSbert z o s ta n ie  k u o io ry
ZA FUNDUSZE ZEBRANI' PRZBZ WOJEWÓDZKIE KC3DCTETY FLOTY 

NARODOWEJ W TORUNIU.
(Telefonem od naszego korespondenta..

skutku w ciągu .najbliższych dni. Sta­
tek Colbert jest nieco większy od 
„Lwowa". ,

Zamach na mm. japońskiego
Tokio, 28. października. (Te1. Cr. 

P.). Wczoraj popołudniu usiłowano jak 
się zdaje dokonać zamacha na premie­
ra Iiamaguzzi. akiś człowiek, nzbroło- 
ny w sztylet, wskoczył na stopień sa­

rn cchodn, wyfażdżającejło z rezydenci 
premiera. Szofer skręęil w  bok, odtrą 
caiąc w ten sposób napastnika, które-] 
are ratowane. Robi on wrażenie czło 
wieka nienormalnego.

m o i t t mF:h w li m .

tt
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„KOPERNIK— MARYSIEŃKA" DZIS ZNIŻKI W AŻNE na najwspanialszy film  
sezonu —  dramat w 16 aktach p t

SIPEG HA DWORZf P.OSYJSKIH
(Rycerz d'Eon)

W  najbliższych dniach monumentalne arcydzieło, dzieje ausirjackiego oficera- 
arystokraty i dziewczyny z ludu ^GRZESZNICA BEZ GRZECHU4*, przecudowna

melodia Puszty W ęgierskiej.
UW AGA: Od dziś czynny jest w kinie ,,M ARYSIEŃKA automat fotograficzny41

wykonujący 6 zdjęć różnych pozycyj za zł. 2 .

Górnicy pilscy zapowiadają
strajk generalny na dzieii 5 Ustonaja.

P.EZOLUCjżl KONGRESU CENTRALNEGO ZYttĄuSRU G JłtN liów '
(Telefonem od naszego koiespondeinta). «

pracy w  kierunku zmiany krzywdzą 
cego w  wysokim stopniu górników wy­
niku komisji arbitrażowej, rozbiły się 
o opór rządu i przemysłowców. Wobec 
tego kongres nie widzi innych środków 
do przeprowadzenia zmiany wyniku. 
0 ile do dria  31 października kapita­
liści i władze nie poczynią ustępstwa 
w  kierunku znacznej podwvżki płac i 
zmiany terminu wypowiedzenia pracy, 
na dzień 3 listopada będzie zwołany 
wspólny kongres radców i delegatów 
centrali Związków góinrozyah i zespo. 
łu pracy, który dglosi na dnień 5 listo­
pada. strajk geaerajry w órnictwie w  
cp' j Polsce,

Q oc:loła lecjer {
puńMa

Warszawa, 28 października, (st) 
Na wczorajszych obradach kongresu 
centralnego Związku górników, w  któ­
rym brało udział 139 delegatów, repre­
zentujących. 41 kopalń górnośląskich, 
20 z Zagłębia Dąbrowskiegu i 1C Za­
głębia Kokowskiego, postanowiono o- 
glosił generalny strajk we wszystkich 
kopalniach na dzień 5 listopada. Głó­
wny referent kongresu poseł Stańczyk 
oraz 14 mówców pozostałych ostro od­
pierali za m ffy  o politycznam podłożu 
akcji górników.

Jednocześnie uchwalono rezolucję 
stwierdzającą, że wszelkie wysiłki cen­
tralnego Zwiąizkn górników i zespołu

tm lm m m  em isariusza
KTÓRY PRZYWIÓZŁ INSTRUKCJE W  ZWIĄZKU Z  STRAJKIEM GÓRNI-

KOW.
(Telcfonpm od naszego korespondenta )

Warszawa, 28. października t(st). 
Dziś w  godzinach popołudniowych po­
licja polityczna dokonała sensacyjnych 
aresztowań wśród komunistów. W y­
wiadowcy niespodziewanie wpadli do 
mieszkania niejakiego Meyera Olka, 
lat 23, z-amitszkatego przy ul. Swięto- 
jciskiej 18. U Meyera zastano przyby­
łego z Kolna emisariusza bolszewi­
ckiego Gimpia Erdtbela, który —  jak

się sam przyznał —  koło Kolna prze­
kroczył grabieje, przylywając do Pol­
ski z Rosji sowjerkiej. Gimpel przy ■ 
wiózł instrukcje co do strajku górn' 
ków na Śląsku, zapowiedzianego na 5. 
listopada. W  mieszkaniu znaleziono 
moc bibuły komunistycznej, całą pakę 
tajnych instrukcji ,i przeszło tysiąc do­
larów.

obracajqs‘ę myśli 
każd ej gospody­
ni: ta nie a przyiem 
pożywne i smacz­
ne potrawy. D la ­
tego kupuje ona

_ . J E U ©
wyborowO.fruacgofyna.n deczna

dia kwŁiJbćjcr avtpvdaz&duta
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D G W I.

!

W arszawa 2.8. października, (ab ) 
W  kołach poselskich utrzymują, że 
pierwsze inauguracyjne posiedzenie 
Sejmu we czwartek, b ęaze  nrało  
przebieg bardzo gorący, oczekiwane 
są bowiem  demonstracje przeciwko 
rządowi ze slrony grup opozycyj­
nych, przyczem  m ają m, .n. dać w y  
raz swemu niezadowoleniu naród.. 
demokraci. Na jutro zapow :edzia- 
ne jest posiedzenie tajnego Komitetu 

centrolewu, na którym  mają być 
omówione sprawy związane 'z nad­
chodzącą sesją sejm ową. Kwestja, 
z jak ie j slrony złożony zostanie 
vj niosek, w yrażający nieufność o- 
becnemu rządowi, nie jest doląd 
W yjaśniona* N ie jest wykluczone, 
że wobec w ielkich różnic, panują, 
cych m iędzy trzema stronnictwami 
lew icy polskiej i trzema stronni­
ctwam i centrowemi, każdy z tych 
bloków wystąpi z odrębnym wnio­
skiem, w yrażającym  votum n ieuf­
ności. Z ram ienia lewicy wniosek 
taki zglos poseł Niedziałkowski 
przypuszczalnie, z  ram ienia stron-

(Telefcnem od naszego korespondenta),

nictw centrowych poseł Rataj. Z cal 
kiem oddzielnym  wnioskiem lej

samej treści wystąpić ma kldh na­
rodowy.

DYR ZABIERZOWSKI POWRÓCIŁ  

Z URLOPU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2f października (ab) Dy 

rektor departamentu administracyjnego 

w  Min_ spraw wewn. Zabierzowski po­

wróci! z urlopu i objął urzędowanie.
 o E

Poseł Towar meki stracił mandat na mocy wyroku
Sądu Najwyższego.

POSŁANKA MARKOWSKA POZBAWIONA MANI?ATU Z LISTY PAŃSTWOWEJ. —  DWIE NOW I REZYGNACJE
Z MANDATÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta). «.

W ar szawa, 28 października, (ab) ) dał kierunek Stronnictwa Chłopskiego,
Wielką sensację w kolach sejmowych wysbynał ze Stronnictwa Chłopskiego, 
wywołała wiadomość o pozbawieniu W międzyczasie jeden z posłów tego 
manuału poselskiego na mocy wyraka Stromrclwa, mianowicie Pluła złożył
Sądu Najwyższego jako sądu dla sprriw 
wyborczych, posła do Sejmu, p. To- 
wamicliego Perypetje tej sprawy są 
następujące: Poseł Towamicki wszedł 
do Sejmu z  listy państwowej Stronni­
ctwa chłopskiego i zgłosił swój akces 
do klubu lego. Po pewnym czasie po­
seł Towarmcki, któremu nie udpuwia-

skargę do Sądu Najwyższego, gdzie do­
magał się unieważnienia decyzji-okrę­
gowej komisji wyborczej, która mu 
przyznała mandat poselski z okręgu, 
a nie z listy państwowej, jak to nale­
żało. Sąd Najwyższy riedawno na od- 
b\ tern posiedzeniu, zgodnie z żąda­
niom posła Pluty protest ten uwzg.ę-

dmii, przyznając mu mandat z listy 
państwowej, podczas gdy mandat z o- 
kręgu przyznany został następcy po­
sła Pluty, figurującemu na dr.ugiem 
miejscu. Wskutek tej decyzji poseł To 
warnicki, który piastował kolejny po 
pośle Plucie mandat poselski, mandat 
stracił, a obecnie przvpadrit! on posło­
wi Plucie

Analogiczna histora ma się z man 
datem posła p. Markowskiej z klubu 
PPS, która otrzymała mandat z listy



„ G A Z E iA  PO R A N N A " z <Inia 30. pa/«Jziem:ka 1929. Nr. 0026

r. -  1 * 1 1 ' I -i tle y 0wi - su  U M iLA  / O L i w 16 sk tich  p> t.
n ltlO  iH ir lS n H  | m a  bp j. ■ ■ *g 9 W głównej rob płonnenna

9̂ IERIfłlf& BRYGIDA HEŁMAkadem icka 8.

państwowej PPS. Wskutek skargi jed­
nego <z posłów socjalistycznych, opar­
tej na analogicznych zasadach, co w 
sprawie posła Towarnickiego, Sąd Naj­
wyższy protest zJ ozony uwzględnił i 
pozbawił mandatu posłankę Markow­
ską. Na jej miejsce ma wejść poseł Pla­
ski, który piastuje dotychczas mandat 
z tjkgty okręgowej. Niemniej posłanka 
Markowska ma zatrzymać swój man­
dat poselską albowiem wakuje jeden 
z mandatów w kiuhie socjalistycznym. 
Poza tern nastąpiią. pewne umiany w 
składzie osobowym Sejmm.

W  klubie bB. wakują następujące 
mandaty: posła Macieszy i los. sen.
Longina z powodu icb śmierci. Z man­
datów poselskich zrezygnowali nastę-

nnnBgrM niM iiirrriTM TM rw nniT iiiTM

pujący posłowie z tego klubu: Rartel, 
Jaroszyński, ks. Sajpieba, Wotoszy- 
newski. Dalej są do obsadzenia dwa 
mandaty frakcji k >munistye»nej po­
sła Warskiego i Pittnera, którzy w y ­
jechali do Itosji w obawie przed mają- 
cem nastąpić ich aresztowaniem. W 0- 
statnich dniach zrezygnował z manda­
tu poseł NPR. Mańkowski, a dziś 
wpłynęło do Marszałka Se:mu pismo 
z rezygnacją posła Wrzesińskiego z 
Klubu Narodowego.

Warszawa, 28 października. (Teł.

G. P.). Prezydjum Kola Żydowskiego, 
które otrzymało od posłów żydowskich 
z Małopolski pismo w  sprawie pr.zeł 
prowadzenia na wzór innych stron­
nictw, wyborów przed rozpoczęciem 
nowej sesji 9ejmowej, zadecydowało 
postawić tę sprawę na porządku dzien­
nym najbliżfez.ego Kida.

Według informacyj Ajencji Wscho 
dniej, grupie małopolskiej członków Ko 
ła Żydowskiego chodzi głównie 0. oso­
bę prezesa Koła5, którym jest w danej 
*hwlili poseł Grynbaum.

—  —  -  —.......— — ■ i. 1. — ^

jakie zaszły w  okresie spratwozdaw- 
czym.

Nakoniejb r. Krtan poruszył sprawę 
zniżenia pobieranych przez instytucje 
komunalne z tytułu zwłoki w  płac-ęniu 
podatków wysokich odsetek, które dziś 
dochodzą do 24 proc.

Po wyczerpaniu dyskusji na temat 
sprawozdania, dyr. dr. Trawśński od­
czytał drugą uzęść nowego statutu Iz­
by, który został uchwalany w brzmie­
niu przedstawionem przez referenta.

Następnie na porządek obrad we­
szła sprawa regulaminu zebrań ple­
narnych Izby. Po dość ożywione; dy­
skusji uchwalono w  myśl uzgodnio­
nych wniosków r. inż. Śliwińskiego i 
min. Stesłowrcza przyjąć prowizorycz­
nie przedłożony przez zarząd Izby re­
gulamin z tem, że na najbliższe 
pienium przysługiwać będzie członkom 
Izby prawo stawiania wniosków na 
zmianę poszczególnych paragrafów te­
go regulaminu.

Przed następnym punktem obrad 
jawnych, a mianowicie debatą nad 
preliminarzem budżetu na rok 1930, 
zarządzono posiedzenie poufne celem 
ustalenia nowego schematu stopni 
służbowych i uposażenia funkcjona­
riuszy Izby, ze -względu na to, że cy­
fry te figurują już w preliminarzu. 
Ponieważ mimo długiej dyskusji me u- 
zgodniono ''stanowiska w tej mierze, 
przeto prez. dr. Szarski odroczył dal­
sze obrady i zamknął- posiedzenie 

— —o------ -

Uioczystciti Itszystew- 
slsie.

Rzym  28. października. (T e l. G. 
Siódma rocznica rewolucji faszy­
stowskiej o.bcihodzona była w całej 
I talj i w  sposób 'bardzo uroczyst5 . W  
Rzym ie 'Mussolini dokonał rew ji 
garnizonu „czarnych koszul“ , nastę­
pnie cddziały faszystowskie prze­
defilow a ły  przed Mussolinim.

, jNa placiu Weneckim Mussolini w y­
głosił przemówienie, w  któ-rem między 
innymi stwierdził, że ósmy Tok rządów 
faszystowskich nie będzie jeszcze ła ­
twy, bowiem na całym świacie panuje 
trmln? sytuacja i podkreślił, że w po­
równaniu do innych państw Italja jest 
dzi- w  rzeczywistości tnlką, jakiej pra­
gnie, to jest posiadającą obywateli i żoł 
nierzy gotowych do działalności poko­
jowej, pracowiiiików milczących i peł­
nych poczucie dyscypliny,

— — o------

SKAZANIE SZPIEGÓW NIEMIECKICH
Królewska Huta, 28. października. 

(Tel. G. P.). W dniach od 25. do 28. 
bm. z przerwą niedzielną toczyła się 
tu rozprawa przeciwko Wawrzyńcowi 
Sak ale, b. strażnikowi celnemu, Jano­
wi kioskowi, Karolowi Schneidrowi i 
Teodo: owi Kuligowi, uoohi dzącym z 
Rudy, oskarżonym o szpiegostwo. Wy- 
mie.nien.i w latach 18615-1908 weszli 
w porozumienie z  wywiadem niemie­
ckim bezpośrednio z  inspektorem Ko­
walskim i asystentem policji krymi­
nalnej Kurzem z Zalwpa, a pośrednia 
z inppektcrem Albrechtem (ten ostatni 
przed paru dniami popełnił samobój­
stwo we Wrocławiu) i jeg^ sekretarzem 
Hofmannem z Gliwic w celu uprowa­
dzenia byłych więźniów politycznych, 
którzy w r. J928 zbiegli z więzienia w 
Gliwicach

Dz;ś o godz. liT zapadł wyrok, ska­
zujący Pieska na 5 lat, Sekułę na 4 i 
pól lat, Schneidia na półtora reku, a 
Kulika na 1 rok i 3 miesiące więzie­
nia. Wszystkim zaliczano areszt śled­
czy.

W\M P IW  iDBbn 1
oto temat obrad Jzby prz :,nyitowe-hEnd!ow@j.

O Z N IE S IE N IE  PO D A TK U  OD P R  O T E S T O W A N YG H  W E K S L I. —  N IE R E A L N A  S K A LA  W Y M IA R U  
P O D A T K U  DOCHODOW EGO. —  JAK  S IĘ  O D B YŁA  KO NFERENCJA IZB  PRZEM . H AN  DL. W  W A R -

SZ \W IE . —  N O W Y  REG U LAM IN  OBR AD.
L w ó w  29. października, 

( jp )  W czorajsze posiedzenie Izby 
przem ysłowo - handlowej odbyte 
pod przewodnictwem  prez. Dr. Szar 
skiego rozpoczęło się wnioskiem 
nagłym  radcy Izby dyr, Suessera w 
następującej bardzo ważnej dla sfer 
kupieckich sprawie:

Ustawa o uregulowanie finan ­
sów komunalnych: z dnia 11. sierp­
nia 1923 nadała samorządom, a za­
tem i gm in ie miasta Lw ow a prawo 
pobierania podalku gm innego w  
wysokości pół procentu od każdego 
protestowanego wekslu. Dochód z 
lego poda tku był w  gm inie w  roku 
1928/9 budżetowany kwotą 120.000 
zł., na rok 1929/30 budżetowany 
kwotą 200.000 zt., a nie ulega —  zda 
niem m ó w c y '—  kweslj-i, że wobec, 
ciężkich warunków gospodarczych 
i katastropalnego położenia stanu 
kupieckiego, Fala protestowa jeszcze 
sie zw iększy i podatek z Ego tytu­
łu w zrośn i' w prelim inarzu budże­
towym  na rok 1930/1 conajir.mej do 
kw oty 300 000 zł. Mówca sądzi, że 
Izba"przem ysłowo - handlowa —  ja 
ko poważna instytucja opinjodaw- 
cza —  powinna zwrócić uwagę Za - 
rządów; gm iny tn. Lw ow a, że ten 
podatek jest n iespraw ied liwy i 
krzywdzący, sąjjwia zatem wniosek 
nagły: „W zy w a  się Prezydjum  Izby 
aby w niepr zekraczalnym lei minie 
do 14 dni opracowało odnośny m e- 
m orja ł i przedłożyło m iarodajnym  
czynnikom  gm iny przed ułożeniem 
budżetu gm innego na rok 1930/1.“ 

Radca dr. Rottenstreich wyraził 
imieniem Izby podziękowanie r. Sue- 
sserowi za podjęcie tej inicjatywy, a 
Izba jednogłośnie wniosek dyr. Sues- 
■seTa uchwafliła. Dr. Kottenstreich nad­
to postawił wniosek, aby odnośną u- 
chw ałę Izby rozszerzyć także na inne 
miasta małopolskie w  obrębie lwow­
skiej Izby przem. handil.

Po odczytaniu przez dyr. d.T. Tra- 
wińskiego sprawozdania z czynności 
Izby za czas od ostatniego plenarnego 
posiedzenia, rozwinęła się obszerna 
dyskusja, którą rozpoczął r. Maksymo­
wicz omówieniem wymiaru podatku 
dochodowego, który według mówcy jest 
ściągany w nierealnej zupełnie, nader 
wysokiej skali, uieodpojwiadającej rze­
czywistym warunkom, gdyż wobec 

izroii.i drożyzny dochody Laurów ze­
szły do minimum. Mówca interpeluje

prezydium, co się stało z komisjami 
rzeczoznawców, powołanemi przez Izbę 
skarb, do badania dochodowości kup­
ców. Mimo upływu 2 miesięfcy bowiem, 
ani jeden z tych rzeczoznawców nie 
został przesłuchany.

Prez. dr. Szarski odpowiedział, że 
.interweniował w sprawie wyJniaiui po­
datku dochodowego u min. Matnsuew- 
śkiego i GrodyńsLiego, a jutro wysto­
suje jeszcze jeden telegrom do Warsza­
wy.

Następnie r. min. Stesłewicz w 
związku ze sprawozdaniem dyr. Tra- 
wińskiego wnosi, aby na przyszłos| I 
zostały wstawione dy sprawozdań po­
zycje, odnoszące _iię do prac poszcze­
gólnych komisyj i sekcyj. W dalszym 
ciągu swego przemówienia min. Ste- 
slowic.z zajął się omówieniem konfe- 
_2iicji lasb przem. hau d l , która się od-

jSyan&zanYa 28. października, (ab ) 
Pod przewodnictwem  Min. pracy i 
opieki społ pułk. Prystora, odbyła 
się konferencja przy udziale podse­
kretarza stanu Hulbi-ckiegos dyrek­
tora 'głównego urzędu ubezpieczeń 
Getta, prof. dra M ichałowicza, dra 
Szenajcha, pułk. dra Kołątaj-iśred- 
nir.kiego, oraz przedstawicieli Kasy

Praga, 28. października |Tel. G Pd 
Wczorajsze wybory do parlamentu odby­
ły się na całem terytorjum Czechosłowa­
cji. Według dotychczasowych wyniki-v, z 
20 okręgów wyborczych. na ogólną hczbę 
23, Czechosłowacka partja rolników uzy­
skała 34 mandaty, czechosłowacka socjal­
demokratyczna partja 31, czechosłowacka 
partja narodowo.socialistyczna 23 (do 
partji tej należy Dr. Benesz), czectiosło 
wacka partja ludowa 20. komuniści 17, 
niemiecka partja socjaldemokratyczna 14 
blok nile mli cc kich stronnictw Związku ro l­
ników, 9, niemiecka chrześcjjańsko-spo- 
łeczna partja Judowa 8, słowacka partja 
ludowa ks Hhnki 8, węgierskie stronme-

była w  Min. przem. i handlu w  W ar­
szawie M ow a  podnosi m. in. że wsku 
tek wadliwej organizacja technicznej 
obrad, nie można było osiągnąć pożą­
danych wyników i delegaci Izby lwów 
skiej nie mogli się na; jźyeis wypowie­
dzieć. Ze względu na to, min. Stesło- 
w icz zwraca się do Prezydjum, by stu- 
dja nad zagadnieniami, będącemu przed 
■miotom konferencji, były nadal kon­
tynuowane.

W dalszy ciągu dyskusji zabierali 
glos r. Weinreb w sprawie bezwzglę­
dnego ściągania pudatka dochodowego 
nawet od kupców, którzy zgłosili upa­
dłość, r. Halter domagał się wymie­
rzenia tego podatku według nowej, niż 
szej skali. Mówca wnosi przylem, aby 
w  sprawozdaniach Izby została wsła­
wiona rubryka, wykazująca wszystkie 
upadłości firm kupieckich i przemysł.

Chorych z Lodzi i Poznania. Na 
konferencji omowiono kwestję u- 
sprawnienia lecznictwa w  Kasach 
Chorych. Postanowiono wybrać 
specjalną komisję, która ma opra­
cować narazie program dla przysz­
łe j w ie lk ie j konferencji, jaka bodzie 
zwołana w lej sprawie.

słowacka partja narodowo - demokraty­
czna 4, niemiecka socjaldemokratyczna 
partja robotnicza 4, czechosłowacka par­
tja rzemiosła J handlu 2; liga przeciw po­
łączonym listom kandydatów 2, niemiec­
ka partja narodowa 2. blok wyborczy par- 
tji polskich i żydowskich 2.

Charakterystyczną cechą dotychczaso­
wych wyników wyborów jest zysk cze­
chosłowackiej partji socjaldemokratycz­
nej, wyrażający się cyfrą z gOrą 300 000 
głosów, oraz utrata 137.000 głosów przez 
komunistów. Między innymi nie uzyskał 
mandatu prof. Tuka( skazany ostatnio 
przez trybunał w JsratisUwie,

Konferencja z udziałem
rr.irBj 9rystcra.

CELEM  U S P R A W N IE N IA  L E C Z N IC T W A  W  KASAC H  CHORYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

Wybory do parimrentn w £ie«M
W IE IK IE  ZW YCIĘSTW O SOCJALISTÓW. —  KLĘSKA KOMUNISTÓW.

two chrześcijańsko - społeczne 6 czecho
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m ii  f-\m n  przef saiem m a m
Sensacyjna rozprawa mjr. dr. Urbanowicza 
oskarżonego o nadużycia i branie łapówek.
Z A  O tDPOW IEDNIEM  W Y N A G R O D Z E N IE M  Z W A L N I A Ł  Z  W O JSK  A Z D R O W E  OSOBY ODDAINE N A  
JEGO O D D Z IA Ł  DO Z B A D A N IA . —  O B F IT Y  PLOiN R E W IZ J I W  M IE S Z K A N IU  DR. U R B A N O W IC ZA . 
K IL K U  O SO BNIKÓ W  Z CZARNEJ G IE Ł D Y  Z A J M O W A Ł O  SIĘ S P R A W Ą  Z W O L N IE Ń . —  O B C IĄ ŻA ­

JĄCE Z E Z N A N IA  Ś W IA D K Ó W .

Lwów, 29. października.

( — )  W  sądzie w ojskow ym  we 
Lw ow ie  rozpoczęła się wczoraj roz­
prawa, będąca ecihe-m sensacyjnego 
aresztowania, w lipeu ub. r. lekarza 
majora dra Urbanowicza, kierowni­
ka oddziału dla chorób nerwowych 
w Okręgowym Szpitalu wojsko­
wym.

Aresztowanie dra Urbanowicza, 
które w yw oła ło  w mieście, a zw ła ­
szcza wśród korpusu oficerskiego o- 
gromne wrażenie, nastąpiło na pod­
stawce szeregu anonim ów do władz 
wojskowych, zarzucających drow i 
Urbanowiczowi, że za odpoWied­
niem wynagrodzeniem zwalniał z 
wojsika zdrowe osoby, odldane na je ­
go oddział do zbadania. Na podsta­
w ie tydh anonim ów żandarmerja 
wojskowa przeprowadziła rewizję 
mieszkania dra Urbanowicza i zna­
lazła gotówką 2 tysiące dolarów’, 
weksle na 8.000 zł., dalej mnóstwo 
monet złotych, bilzuterje, obrazy, 
kilimy i zastawy srebrno, broń luk­
susową itd. Pon iew aż m ajor Urba­
nowicz n ie m ógł natychmiast w y ­
kazać źródła pochodzenia tych pie­
niędzy i przedm iotów, przeto orga­
na żandarm erji wojskowej nabrały 
przekonania, że dr. Urbanowicz do 
m ajątku tego doszedł przez pobie­
ranie łapówek. M ajora U rbanow i­
cza aresztowano i  osadzono w  w ię­
zieniu, a równocześnie poddano 
ponownemu przeglądowi i badaniu 
osoby zwolnione przez dra Urbano­
wicza od stycznia 1926 aż do chwili 
jego aresztowania.

Kom isja ta zakw alifikow ała 58 
osćlb, których m jr. Urbanowicz u- 
znał jako chorych, za zdrowych, a 
m ianow icie:

Bergera Arnolda z 18 pp., Majblu- 
ma Mejlecha, poborowego, Frimeta Si­
mona z 48 pp., Sołfera Pinkas.a z 48 
pp., Hammera Izaka z 49 pp., Berg- 
manna Arona z 53 pp,. ApfeLbauma 
Nuchima, poborowego, Ormana Hen­
ryka z 54 pp., Fleischera Nuchima z 
19 pp., Kocha Mordka z 51 pp., Lama 
Samuela z 10 pp., Siłbera Adolfa, po- 
oorowego, Schwarza Berischa z 19 pp., 
Zwiebla Józefa z 10 pp., Mardera Ja- 
kóba z 51 pp., Teitelbauma Szaję po- 
porowego, Klanmanna Abrahama, pób., 
Majera Israela, pob., Kantora Izaka z 
G B. san i lar., Messera Izaka z 10 pp., 
Mauthera Abrahama, pob., Geberta 
Saula z 54 pp., F.ischa Gustawa, Fran- 
kla Dawida z 49 pp., Damma Zyigm., 
pob., Popsa Efroima, pob., Szapirę Me- 
chla z 54 pp., RappapOrta Zygfryda z 
51 pp., Falla Ignacego z 54 pp.. Sobcl- 
sohna Izydora z 51 pp., Messinga Be- 
rischa z 54 pp., Bindera Mendla z  51 
'PP-, Verstandiga Ozjasza z  52 p.p, 
Braunera J.akóba z 53 pp., Kampfa A- 
brahama z 2.6 pp., Kteinwascha Szuli- 
ma z 40 pp., Lepperta Israela z 19 pp., 
Zugera Sendera z 26 pp., Meiselsa Ja- 
kńba z 40 pp., Versehlei9era Eliasza z 
6 pac., Grossa Mosesa z 51 pp., Prie-

wesa Borucha z 5 pac., Kdbera Her- 
soha Leizora z 26 pp., Baumohla Mo­
sesa z  19 pp., Feldmanna Judę z 26 
pp., Pinele9a Ignacego z 52 pp., Mar- 
kla Józefa z 19 pp., Schwarza Herma­
na z  6 p. strz. podhal., Bauma Eljajsza 
Gustawa, pob., Lewkowicza Abrahama 
z 19 p.p., Łopatę Sendera z  40 pp., 
Turkla Feiwla z 5 pap., Jawioza Izaka 
pob., Kanczykiera Karola Henryka z 
51 pp., Grossa r. Fischlera Herscha 
Bera, szereg., Kohna Abrahama z 48 
pp., Niera Israela, poboi.

Dalsze śledztwo wykazało, że wła­
ściwie sprawą, zwolnień z wojska zaj­
mowało się kilku osobników z czarnej 
giełdy, przy nil. Stanisława. Na czele 
szajki hyjen poborowych stał niejaki 
Leon Kremnitzer, łalse Leib Goldberg, 
który miał swych zastępców we wszyst 
kich większych-garniizonach tutejszego 
DOK. 1 tak w  Stanisławowie i Koło-

myji zastępcami jego byli Arzt i Stein, 
zaś w Złoczowie, Erzeżanacih i Tarno­
polu, niejaki Markus Alter. W czasie 
śledztwa Kreunitzer zbiegł za granicę

\

a przeciwko jego zastępcom wdrożon? 
dochodzenia karne.

W śledztwie zeznał niejaki Ozjasz 
Fisch, ojciec jednego ze zwolnionych 
że razu pewnego będąc na czarnej gie] 
dzde, skarżył się, że ma kłopot ze sy­
nem, przebywającym w  wojsku. Kreu­
nitzer wówczas' zaofiarował mu swe 
usługi, oświadczając, że syna jego u- 
wołm, ale to musi kosztować 250 do­
larów. Kreunitzer dodał, że z pienię­
dzy tych musi pokryć wydatki na le ­
karza wojskowego i polecił mu, by syn 
skarżył się na bole głowy. Fisch kwo­
tę tę dał i po kilku dniach syn jego zo­
stał istotnie zwolniony na oddzielę 
nerwowym Szpitala wojskowego.

Pod wpływem morfiny.
Da/lej m. in. obciążająco przeciwko 

drowi Urbanowiczowi zeznał jego 
szwagier, dr. Józei Lewitt, lekarz z 
Białegostoku,' który podał, że dr. Ur­
banowicz pierwotnie namówił go do 
zetznania w sądzie, że on wręczył mu 
5.000 dolarów tytułem posagu za sio­
strę. Dr. Lewitt zrazu tak zeznał, je­
dnak obecnie zeznania te odwołuje. 
Jak twierdzi dalej oskarżenie przeciw 
ko drowi Urbanowiczowi, przemawia­
ją także takie, szczegóły, że chcąc so­
bie przygotować ewentualną obronę, 
już w  ir. 1927 usiłował 'przekonać swo-
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je otoczenie, Iż zmiany jego stopy ży 
ćiowej spowodował uzyskany przez je­
go żonę spadek. W ciągu śledztwa o- 
skarżony dr.' Urbanowicz bronił się tem, 
że wszystkie orzeczenia wydał on zgo­
dnie ze swem sumieniem, a jeżedi zna-i 
lazły się i fałszywe orzeczenia, to wy­
dał je poid wpływem morfiny, którą 
często zażywał. Do majątku doszedł 
drogą legalną, otrzymawszy 5.000 do­
larów posagu. Odmienne obecnie ze­
znania swego szwagra tłumaczy nie­
nawiścią familijną.

Po przeszło całoroczmem wyczer- 
pującem śledztwie wczoraj major dr. 
Urbanowicz stanął przed sądem woj­
skowym, któremu przewodniczy pułk. 
dr. Gadowalki. Oskarżenie wnosi proku­
rator dr. mjr. Unzędtowiski, broni b. au­
dytor, adwokat dr. Proch. Akt oskarże­
nia zarzuca imjrowi Urbanowiczowi 1) 
występek naruszenia służby o obowiąz 
ku służbowym z axt. 128 k. k. w  w  
związku z  art. 667 cz. I. ust. kk. 03 
i art. 14 kk. 03. 2) 2) zbrodnię naru­
szenia obowiązków służbowych z art. 
183 kk. w. i  art. 14 kk. 03.

Rozprawę rozpisano na 4 dni, l
świadków do niej nie powołano, lecz 
Prokuratura zawnioskowała odczyta­
nie zeznań złożonych w  śledztwie.

f*lie poczuwa się  
do żadnej winy.
Wczorajsza rozprawa rozpoczęła 

się odczytaniem aktu oskarżenia, co 
zajęło prawie godzinę. Następnie roz­
począł swe wywody oskarżony major 
dr. Urbanowicz i wyczerpał swą obro­
nę odnośnie do 1. punktu aktu oskar­
żenia, tyczącego się zarzutu fałszy­
wych orzeczeń. Oskarżony stwierdził 
na wstępie, że do żadnej winy się nie 
pooanwa, poczem rozpoczął polemikę 
z orzeczeniami lekarzy znawców, —  
stwierdzając, że ich orzeczenia były 
częściowo fałszywe, częściowo nie u- 
zasadnione. Dalej oskarżony wykazu­
je, że ci lekarze znawcy popełniali te 
same błędy, które i on, a mianowicie, 
że o chorobach umysłowych orzekali 
po zbadaniu ambulatoryjneim, co je­
dnakże w  warunkach, w  których pra­
cuje wojsko było jedynie możliwem. 
Dalej stwierdza oskarżony, że z  tych 
58 osób, co do których zakwestiono­
wano jego orzeczenia, to znaczną część 
ich uznanych przez specjalistów za 
zdrowych, musiano z wojska zwolnić 
ze względu na ich chorobę, przyczern 
oskarżony cytuje jeden i drastyczny 
fakt, tyczący się szeregowca! Pinkasa 
Soffera z 48 pp., który przez niego 
zwdlniony, jako chory, a przez specja­
listów uznany jako zdrowy, na tle ona- 
nji popełnił samobójstwo. Oskarżony 
dodaje, że nie był nieomylnym i dlla-
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tego nie wyklucza, że w  wiedu -wypad­
kach mógł wydać mylne -orzeczenie, 
jednakże zawsze zgodne ze sw ym su­
mieniem Dziś dr. Urbanowicz będzie 
odpowiadał na drugi zarzui. oskarże­
nia, 00tyczący brania łapówek.

 o------
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(Telefonem od naszeęro koresnotidenfaT.
-Przemyśl 38. października, (m l 

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęta się 
przesłuchaniem adiw. dra Jozefa 
SkąpJkiego z Krakowa, który jest 
syndykiem  Akademji Umiejętności 
Ze^iiaje on, że je*zcze za życia ś. p. 
Paw ła  Tyszkowskiego był w  taje m- 
n:rzo-ny przez tegoż, że zamierza 011 
cały swój majątek, składający się 
z rozliczinyah włości -i fo lw arków  
w  pow iecie dobromilski-rn zapisać 
Akadem u (Jmi :jętności. Chciał to 
Tyazkowski zrazu uczynić za pomo 
cą aktu darow izny, skończyło się 
jednak na tern, że sporządził w  p o ­
w yższym  duóhu form alny testament 
w  r. 1912 i zdeponował go w  kance- 
la r ji notarju-sza dra Starzewskiego 
w  Kraikowi). Po  zgonie testatora 
jgłosiili się jednakowoż inni krewni 
i wdrożyli spór spadkowy celem li­
nie w-ażhienisi powy ższego testamen- 
u, jako rzekomo sprzecznego z w o ­

lą  testatora. W tedy mu mówiono, 
że istnieje inny testament. Proces 
cyw iln y  jednakowoż, w którego to­
ku zostali przesłuchani jako św iad ­
kowie m. i. dr. Frield, notarjusz z 
W iedn ia, b. min. 1 nam . sinik M i. 
chał Bobrzyńsk przy jaciel i zau­
fany Tys  akowskiego Feliks P rzy- 
sieciki, oraz inni, zakończył się prze 
graną krewnych, roszczących sobie: 
prawjp do spadku. W nraw dzie rze­
komo poszkodowani przezeń w nie­
śli apelację, jednakowo-ż dr. Skąp- 
ski już w  toku procesu zauważył, że ’ 
zainteresowanie dla wyniku sporu 
ze strony krewnych znacznie osła­
bło. Okoliczność ta wydala m a się 
podejrzaną, a zrozumiał je j znacze­
nie dopiero wówczas, gd y  się poja­
w iły  pogłoski o  istnieniu drugiego, 
późnie j przez śp Tyszkowskiego u 
łożonego testamentu. W  tymże c za ­
sie przeczytał w  gazetach, że w  Są­
dzie Okręgowym  w  Przemryislu zo­
stało wdrożone postępowanie spad­
kowe na rzecz Antoniego T yszkow ­
skiego

Zaciekawiony udał się osobiści do 
Przemyśla i rzeczyw iste stwierdził w 
sądz-ie, iż tani testament istnieje Już 
icdnak w drodze do Przemyśla wyro­
bił sobie prze-konaiue, że jakkolwiek 
testament będzie w  sadzie przemy­
skim, to bodzie on lalsytikateir. W 
Przemyślu udał się do adw. dra Kru­
pińskiego, zastępcy prawm-ego Antonie­
go TyszkOwazieigo, gdzie się dowie­
dział, że Antoni Tyszjtowski jeszcze się 
nie rrwadczył co do spadku po śp. 
Pawie Tyszkowskim Twierdził on, że 
testament przysłał do sądu okręgowe­
go w  Przemyślu niejaki kopert Stein 
z Wiednia. Zrazu sądził, że jest to o- 
soba fikcyjna. W Wiedmu, dokąd się 
specjalnie w  tej sprawie udał, dowie­
dział się, że Robert Stein, ismieje.

Radca policyjny Kleiniker z ogromną 
emorgją ,zabrai się do wyświetlenia a- 
fery. Już na nmpi dzten Stern. został 
uwięziony. Przesłuchany na policji ze­
znał tenże, że te-stament wydobył od 
adw. dra Sahssa w Wiednii, któi ego 
zna' dobrze. Pćznsłuchujący go urzęd­
nik policyjny wytłumaczył jednak 
Steinowi, że są to .bajki dobre dla dzie­
ci, to też w  ogniu pytań Stein się za­
lania! i wyznał całą prawdę, że łen 
testament jest falsyfikatem. Policja 
wiedeńska skierowała sprawę do tam­
tejsze j prokuratorii, ta zaś odniosła się 
do dyrekcji policji w Krakowie, oraz

do prokuratorii w  Krckowje i Przemy­
ślu, poczam wszystkiej1 wmiesza—y oh 
w tę aferę przy aresztowano. W toku 
procesu cywilnego przypomina, sobie 
dr. Skąpski, że zgłosił się io  mirgo na 
podstawie ogłoszenia zamieszcz mego 
w  dzienniku krakowskim „Czas" o- 
skarżony Konopka i prosił o wydzier­
żawienie mu z  kompletu dóbr Ty sz­
li ows-ki ego rai Tyrakoszoe, przyczem 
aferowa^ bardzo wysokie waruiiki. l i ­
derzy ło to dra Skąpskicgo, zwłaszcza, 
że wiedział, iż KOnepka nie jest auro- 
nemem i nie zna się na gospodarce 
rolnej.

W jaki sposób wydobyto prefokól 
legsiigaćyjffsy.

Po przesłuchaniu dra Skąpskicgo 
zeznaje koiejny świadek pTau-ciszea 
WiesLer, Sw.  opowiada szeroko, jak lo 
„klepał11 biedę we Wiedniu i nieraz 
przymierał głodem Raz idąc uLeą,j 
spotkał iyezitrop% i Babeiskieno, togo 
drug;ego ŁnaJ z czasów studenckich z 
Przemyśla. Przystąpił więc do niego z 
prośbą, aby mu dopomógł w ciężkiej 
biedzie. Obaj, tj. Niezdropa i BoŁurski 
odbili wówczas krótką naradę na u- 
boczu. Wówczas zapytali go, czy zna 
notariusza dra Frieda, który mieszka 
w  Wiedniu.

Świadek znaJ dra Frieda, i to na­
wet dobrze, bo był prezesem polskiego

towarzystwa akademickiego „Strze­
cha11, z akademikami się pou­
falił, mówił do nich „per“ ty, podczas 
gdy dra Frieda akademicy nazywali 
„koiciauy wtajasz5ou“. Na to Niezdropa 
i Boberski polecili mu, by 9larał się 
uzyskać zajęcie w kamcella.rji dra Frie­
da, a w:ówcza9 uda mu się z pewnością 
wydobyć protokół legalizacyjny, znaj­
dujący się w tamtejszych aktach dla 
testamentu śp. Tyszkowskiego, który 
został sporządzony w Wiedniu 1915 r. 
Chodziło im tylko —- jak mówili —  
ażeby mogli sprawdzić podpisy, znaj­
dujące się na oryginale tego dokumen­
tu. Fried mu —  jak twierdzi Wiesner

—  sam dobrowolnie wręczył ten pro­
tokół, poczem Boberski wysłał Wiesne 
ra do Lwowa n£ swój rachunek, alby 
się ulokował u Komana Strcwskiego, 
przyczem mu podęcia ażeby się przed­
stawił jako Kowalski. U Strowskiego 
potoczyła się rozmowa na temat spra 
w y testamentowej i tam dopiero dowie 
dział się pewnej późnej nocy, że cho­
dzi o fai-zerstwo testamentu i że jedy­
nie w t^m celu potrzebny jest protokół, 
legalizacyjny, ażeby to fałszerstwo wy 
kończyć.

Przewodniczący rozprawy dr. Jur­
kiewicz wykasuje pewną sprzeczność 
między jego zeznanianr, zło omem i 
dzdś a zł ozonami w  czasie pierwszej 
rmzprawy ocaz m żledutwie. Przewo­
dniczący twierdzi, że Wiesner zataja 
szczegóły, bardizo ważne ola sprawy. 
Świadek brom się tem, że dużo czasu 
upłynęło od zaistnienia faktów i wo­
bec tego nie może wszystkiego pamię­
tać.

Następnie zeznaje, że do mieszka­
nia Strowskiego w  czasie jego pobytu 
we Lwow.e przyszedł Boberski z  pew­
nym aktem, na który —  po przeczyta­
niu —  Strowski oświadczył, że jest 
niedobrze napisany. Wówczas Sfcowski 
sam miał podyktować Wlesnerowi kon 
cept, poczem rękopis przepisał na ma­
szynie. Miał to być —  jak wyjaśnia 
Wiesner schemat testamentu na rzecz 
Ant. Tyszkowskiego z iliczn. legatami. 
Strowski niektóie legaty zmienił, pod­
czas dyktowania. Klauzulę lekarską 
na tym testamencie, który przepisał 
następnie w  Wiedmu Dobrzański, za­
mieścił Wiesner, podzas gdy podpisy 
po mistrzowsku podrobił n ż. Hoch 
wałd, o którym już była mowa w ni­
niejszej Tozprawie. Z Konopką często 
się widywał, przedstawił mni się zra­
zu jako Hohenberg, gdyż tak mu po­
lecił Boberski, który go trzymał w gar­
ści, wiedząc o oszukańczych m&nupn- 
lacjacii, popełnionych przez niego na 
szkodę niejakiej p. Wożnewei, która 
przyjechało de Wiednia

Następnie Wiesner wyjechał do 
Warszawy i wcale się sprawą więcej 
nie interesował. Tam przebywał ,aż do 
czasu aresztowania go.

■Na tem rozprawę odroczono do dnia 
następnego godz. 8 rano.

U R ZĘ D N IC ZK A  P O C ZT O W A  O SK AR ŻO N A  O ZB RO D NIĘ  S P R Z E N IE W IE R Z E N IA . —  INIE U M IA Ł A  
W YJA ŚN IĆ , NA  CO U Ż Y Ł A  S P R Z E N IE W IE R Z  ClNĄ G O TÓ W KĘ.

L w ów  29. października.

{ — )  Przed Trybunałem , które­
mu przewodniczył nadca Benda- 
szewski, stanęła wczoraj 2 7 -le tn ia  
Katarzyna aMaślitkj b. urzędniczka 
pocztowa, oskarżona o zbrodni', 
sprzeniewierzenia. Maśtokówna od 
września uib. r. do m aja nr. pełniła 
funkcję kierowniczki agencji pocz­
towej w  Baiszczowicach i w  tym 
czasie otrzym ując iz u| zędu ruchu 
kolejowego w płaty czekowe, pienią 
dze przyw łaszczała sobie, a czeki 
kryla dopiero następnemi kw otan r. 
Odchodząc dnia 9. grudnia z tego 
stanowiska, zaZbirała ze sobą czeki 
na kwotę 1640 zł. i 440 zł.

Przeniesiona do agencj' poczto­
wej w Biaiymkamieniu, tam w da 1- 
szyim ciągu uprawiała ten sam pro 
ceder, manipulując czekami hurto­
wnika ty toniowego Zw ed li iga. 
Dnia 18. maja po raz trzeci prze­
niesiono ią do Grzymałowa, guzie

również zabrała 2 czeki i sprzenie­
w ierzyła  pewną kwotę przysłaną do 
Grzymało w.a przez emigranta z 
Francji. Suma przez nią sprzenie­
wierzona w ynosi 5.150 zł. i 1 gros2.

Oszukańczy ten proceder byłby je­
szcze trwał dłuższy czas, gdyby nie 
fakt, że KaśLukrawa przyznała -rię siwej 
koleżance, która zawiadomiła o tem dy 
rekiora urzędu, ten zaś Dyrekcję poczt 
i teleoratrw we Jiiwowie. Na dochodze­
nia przyjechał inspektor Nowicki, któ­

remu Maśłukówna do winy się przy- 
znaia. Została ona aresztowana, a 
wczoraj stanęła przed sądem. Oskar­
żona nie umiała wyjaśnić, naco sprze­
niewierzone pieniądze zuzyła. Po prze 
prowadzonej rozprawie zapadł wyrok, 
skaznjącv ją na 7 miesięcy ciężkFgo 
więzienia, przyczem tybułem amnestji 
zmni-ejszono jej tę karę o jeden miedac 
a resztę zawieszono na przeciąg 3 łat 
Oskarżał prokurator Paikhkow-ski, Uro­
nił adwokat ar. Gzudowski.

lagadkawe merderstufo.
NIBZ^iNY  S1RAWOA WYWABIŁ SW Ą OFTARJ! Z  DOffiU NA -FOOWÓ» 

RZE GDZn: ZADAŁ JEJ LMEtRkELNY CTOS NOŻEU W  SKROŃ.
Lwów, 29. października.

(— ). Z Rawy Ruskiej donoszą nam 
o zagadkowem morifcrstwie, dokona- 
nem w Smo'inie obok Barwy, —  Oto 
przedwczoraj w nocy nieznany spraw­
ca zastukawszy do aosnu Iwana Do-

skioza wywabił go na podwórze, a 
następnie zadał mu cios nwrsm w pra­
wy bok, tak, żfc Doahao? zmarł na 
mśejrcn. Sprawca zbiegł. Dochodzeni;) 
w toku.
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* 3g ł3iS  o m \ m u  redzing carsKie;
najnowszą prowokaufe Q. P. U.

KIM JEST BARONOWA WIŚNIFS/S
ŻYJE. —  JAK PANI WIŚNIEWSKA

DRZEJA O
Paryż, w  październiku.

Przed kiiku dinu-ami przynieśliśmy 
sensacyjną 'wiadomość, lansowaną w 
kolach rosyjskiej emigracji m-onarchi- 
dycznej, wedle której car Mikołaj II. 
i jego rodzina żyje. Wieść tę przynio­
sła do Berlina i Paryża rzekomo cu­
dem m atowana z Czc-ki „haiunowa ‘ 
Barbara W i  niewska. Początkowo przy 
puszczano, że jest to marne wr pewnych 
grup, zmierza'ąrrych w ten sposób 
opanować kapek iy rodziny carskLj, 
nitkowane przed rewolucją bolszewi­
cką w niektórych brnkach amerykań­
skich.

Obecnie okazuje się, że nici tej 
afery prowadzą... do M >skwy, i że w 
danym wyj adfcu —  jak w wielu in­
nych —  mamy do czynienia z szatań­
ską prowokacją G. P. U.

Owa Wiśniewska okazała się a- 
gentką U. P. U., umyślnie wydelego­
waną do Em cipy zachodniej celom roz­
szerzania plotek o uratowani^ rodnia y 
carskiej. Wiśmewska, jak wiadomo, 
na wszelkie pytania, gdzie właściwie 
znajduje się uratowana rodzina cara 
Mikołaja, kateip rycznie od~na™data 
wy,a mień, proponując natomiast oso­
biście doręczyć carowi względnie ć | | i 
kom jego rodziny listy od krewinych 
lub przywódców obozu monuichistycz- 
neg-o. Oto w  tein tkwi główny oel tej 
najnowsrej prowokacji tr. P. U., które 
zamierzało tą drogą msadowL swego 
arenta w kołach bliskich pozostałych 
przy życiu członków rC izinw Roma- j 
nowych- j

W ; jaśniło się Tównież, że prowo- 
katorka Wiśniewska tamtego roku po- 
troiiła dostać mię do Wielkiegu Księcia 
Andrzeja, który —  jak wiadomo —  
stale mieszka na francuskiej. Riwierze, 
w  własnej willi-. Pewnego razu do 
Wielkiego K-s. zgłosiła się skromnie 
ubrana pani w  wieku 30- -35 lat i po­
dała, że nazywa się baronową Osten- 
Saken i że przybyła z  Ameryki, by 
zakomunikować Wielkiemu Ks. bardzo 
doniosłą i tajną wiadomość, którą mo­
że odkryć tylko jemu i małżonce —  
znanej- b-aletnicy Krzesińśkiej. Po wy­
daleniu z pokoju wszystkich obecnych, 
baronowa zeznała, że w  N-rwym Jorku 
umarł pewien właściciel wielkich gar­
barni, który w  swym testamencie w y­
znaczył 15 miljonów dolarów na cele 
odrodzeniu monarcł ji w Rosji i odda­
nia tronu w ręce rodziny R omano­
wych. Opowiadała dalej, że właśnie 
wiozła list od spadkobierców tego mi­
lionera do W ielk;eigo Ks. List ten

la icueń i zimę
Ostanie nowości na suknie, 
kostiumy, płaszcze, iumperi? 
d a im k te . p t ^ c a  m o t a i r m in ?  

wyiiOLze firma:
a i t g h !

! W 9 W .  U l  M m c  t .  1 U
FiUe \ Tarr.jpolU j Stryju, D roho­

byczu i w  Tarnow ie. 
Udziela s io  u lg i w  spłatach.

KA? —  W  JAKIM OELU PUSZCZONO 
FAISE BARONOWA OSTEN-SAKEiN 
RAZ JEGO MAŁŻONKĘ fALETNICĘ
jednak jej skradziono w  drodze wraz 
z innymi dokumentami. Napisała więc 
do Nowego Jorku, by natychmiast wy­
stosowano do Wielkiego Ks. drogi list.

Rudzina W . Ks. chętnie udzieliła 
baronowej gościny, z której to ako. 
rzystala z całej pełni. Pani Krzesiń 
ska dała jej swe toalety i wogól-e trak­
towała baronową, jako CLamikinię swej 
rodziny.

Mijały tygodnie, a listu nde było.

POGŁOSKĘ, ŻE GaR MIKOŁAJ U. 
OSZUKAŁA WIELKIEGO KS. AN- 
KRZESINS-J ?

Nareszcie pewnego razu o'rzymanc ja­
kiś list z  Ameryki o bardzo chaotycz­
nej 'treści. B aronc wa okazała się rów­
nież sprytuem medium i od czasu do 
czasu urządzała rozmaite seansy, na 
których zaporw-ąaziaia powrót Wiel-- 
kiego Ks. na tren carreki.

Z biegiem czasu sauważono znik­
nięcie rozmaitych kcsztownośoi, sre­
bra, złota i biżuterii z willi Wielkiego 
Ks. Ustalono nadzór i w  następstwie

Cukier „Lebrtje"
Dl A  DjA B E T Y K Ó W  

(chorych na cukrzycą)
n trym rje  na skisdz a

łjtfrSa M, ETIWfiBM
we Luowt̂  Plac fołuctnurskitn 14.

zdołano stwierdzić, że sprawczyń ą 
tycn kradzieży była., baronowa Osien- 
Saken. Ujęto ją i oddano w ręoc wła­
dzy, lbuz w  jakiś tajemniczy sposób 
zdołała wydostać się z więzienia i 
zniknąć. Obecnie stwierdzono, że 
wspomniana baronowa Osten-Sasen 
była identyczna z Wiśniewską, która 
i tym razem grasowała w Berlinie i 
Paryżu na polecenie «G. P. U. w oe- 
lac-h prowokacyjnych.

G3łH rzad irafsrusw rozwiązany.
JAK W  RiZECZYW LSTOACI W Y G  L A D A  W O LNO ŚĆ  N A R O D O W A  „N IE Z A L E Ż N Y C H  * R E P U B L IK  SO-

W JE C K IC K . —  „W O LN O ŚĆ  N A U Iv I“ .

Moskwa, w  październiku 
Jak w , rzeczywistość wygląda 

wolność narodowa poszczególnych 
krajów , w chodzących w  skład Unj, 
sow jeckiej, św iadczy następujący 
fakt: Na polecenie Stalina central­
na komisja kontrolna przeprowa­
dziła lustrację działalności rządu 
„n iezależnej republiki białoruskiej". 
W  -następstwie tej rew iz ji postano.

wiono rozwiązać ęały rząd biało­
ruski, a wszystkich członków rady 
iudcwych komisarzy usunąć z pia­
stowanych przez r,ich stanowisk. —  
Rządowi białoruskiemu zarzuca się 
„odchylenia narodowościowe" oraz 
prowadzenie polityki —  szczególniej 
w dziedzinie agrarnej, obcej praw . 
dziwej ideologji komunistycznej.

Fakt ten -bynajmniej nie jest

Nieoczekiwane szezgitiej
W  C H W IL I, GDY M IA N O  S TA R U SZK Ó W  W YR ZU C IĆ  N A  -BRUK, 

S T A L I S IĘ  BOGACZAlML

Lwów, 29. p-ażdziei.oika.
W  (Midd-lepmy w .nincryce, zamie­

szkał przed paru la ty  (bardzo Loga 
ty człowiek Okolica lego miasta 
Ibyła jego rodzinną otko-licą, ale przed 
wojną w yem igrow ał z niej i nie da ­
wał o sobie znać, bo był tak za jęty 
robieniem m ająiku, że zapomniał o 
wszysłkiem.

Pow róciw szy  jednak bogaczem, 
pomyślał przedewszysfkiftm  o 
swych rodzicach, farm erach w  pobili 
zu Middł-eportu i chciał zgotować im 
spokojne życie na starość.

Okazało się jednak, że staruszko­
w ie podczas jego  nieobecności sprze 
da-li farmę, a  uważając, że zginął na 
wojnie, w yprow adzili się w  inną o- 
ko-licę,.aby nie -mleć ciągle przed o- 
czyma miejsce, gdzie żyd ich syn. Do 
kąd się przen-ie-śli, nikt nie w iedział, 
bo ich znajom i sąsiedzi wym arli 
tymczasem.

Syn przedsięwziął poszukiwania, 
które jednali nie da-ly żadnego w y ­
niku. A ż  raz, słuchając radja a w  
niem komunikatów o rozpisanych li 
cytacjach, dowiedział się, że w  bar­
dzo oddalonej miejseowośei, naza­
jutrz wystawiona zostanie na licy­
tację farma całe m ienie właśnie je­
go rodziców!...

Syn najął wdęc aeroplan 1 w dzień 
licy tac ji spadł z  nieba w  miejscu za 
mieszkania -swoich staruszków, — 
Przybył na m 'ejsce w  chw ili, kiedy 
już resztę ich majątku m iano sprze 
dać za 5 tysiący do-larów. Urzędnik, 
prowadzący'licytację, ogłosił już ce­
nę po raz w ió ry  i podniósł młotek, 
aby po raz trzeci ją pow tórzyć i przy

sądzić kupującemu, k iedy z  tłumu 
licytantów  odezw ał się tubalny 
glos:

—  Po raz trzeci: 50 tysiccy do. 
la-ów.

W szyscy odw rócili się, aby z-oba 
czyć, co -Lo za szaleniec, który tak 
rzuca pieniędzmi. Staruszkowie, j 
którzy już sobie przygotowali k ije 
żebracze, pow rócili do chaty, ojciec 
zdumiony patrzył na nieznanego 'bo 
gacza bez słowa, a le serce matki od­
gadło prawdę:

—  To A do lf! T o  nasz syn Ado lf! 
—  zawołaia, rzucając się mu w  obję 
cia.

A le syn załatw ił się krótko z  po­
witaniem, bo trzeba przecież było 
zakończyć licytację. Dokonał tego w 
mgnieniu oka, już przedtem nabyte 
przedm ioty odkupił od innych w la 
ścicieili za podwójną cenę i dopiero 
w tedy powrócd do rodziców, ażeby 
utrwalić i-dh byt na zawsze i aby sic 
nimi nacieszyć.

odosobniony Jak wiadomo, równo­
cześnie centralny rząd rozpoczął 
gw ałtowną akcję zwalczania „sepa­
ratyzm u" ukraińskiego, szowinizmu 
kaukazkisgo itd. Równocześnie w y ­
kryto „kontrrewolucję" w  Białoru­
skie; Akademji (Nauk. M. in. posta­
nowiono usunąć w iceprezydenta A - 
kadesmji, znanego uczonego prof. 
Niekraszcwieza, naczelnego sekreta­
rza Akadem  ji proi. ŁastowsJ iego i 
innych pod zarzutem dopuszczenia 
do ukazania się w  nadkowyah w y ­
dawnictwach Akademji prac, nie- 
użgodmonych z  zasadami komu­
nizmu. Druga zbrodnia k ierow ni­
ków AKadem ji Nauk polega na tern, 
że kosztem Akadem ji wydano na­
ukowy pracę znanego uczonego Stan 
kiewicza, zamieszkałego w  Pot. 
sce (? ).

Ŝ Sapsc1 rift drodze
Lwów, 29. października.

(— ). Urzędowi śledczemu doniesio­
no, że oregdaj wieczorem na drodze 
miedzy Brontóą a Gztóminą paw. Dro­
hobycz dwóch opryFzków napadło na 
Leoua Herzbcrga i pod groźbą pobicia 
zabrali mu 20* zł., pocztu zbiegli.

Uporczywe zaparcie, katary jelita gru­
bego, wzdęcia, osłabione funkcje żołądko­
we, zastoina ogółna osłabione funkcje 
wątroby, bóle w bokach j pod żebrani; 
przechodzą przy używaniu rano i wieczo­
rem pc szklaneczce naturalnej wody gorz 
kiej Franciszka.jozefa Powagj lekarskie 
stwierdzają, że woda Franciszka Józefa 
nawet przy skłonności do podrażnień ki­
szek działa bezboleśnie. Żądać w apte- 
kąćli i dróg 7408

Jesnie jeden dypftaufó! sr?
zesłany na Sybir.

Moskwa, w październiku.
Ogłoszono rozporządzenie „W c : - 

ka“ o zesłaniu na Sybir byłego s-ae. 
fa misji handlowej sowjcckiej we 
Francji Mdiwanego pod zarzutem 
odmowy posłuszeństwa, oraz nie wy 
ko-nan'a rozkazów kierownictwa 
partji. M diwani, jak  wiadomo, do 
nieda.wma byl jednym  z m  jwyh.ł-

niejszy'cb kierówników  ustroju so- 
wjcckiego. Jako inieisce zesłania 
wyznaczono uw  Tomsk. Jak utrzy­
mują w kołach poinformowanych, 
prawdziwa przyczyna zesłania Mdi-' 
wauego tkwi w  jego przj jacicLkich 
stosunkach z przywódcami opozycji 
— Trockim Rakowskim, których 
popieraj
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Z  TEATRU
„Don Pasqnale“, opeia K. Domizettie 
po. Prolog H. ZŁierzahoskiego. In­
scenizacja St. larraws&iegu. —  I. kom. 
cert syn foniczny Pols. Tmv. Muzyczn.

Lwów, 29 października.

Udatne wznowienie opery buffo 
Domzetdego, jednego z  najwybitniej­
szych mistrzów m  pola włoskiej me­
lodyki, (w  sobotę 26. ban.), poaczyło 
ponownie publiczność lwowską, jaK 
to cnotliwie i niewinnie bawiono się w  
teatrach praed 100 laty. Tkwiący w  li- 
brecie L. CammeTana humor udzielił 
się artystom, a zwłaszcza ancykomicz- 
nemu przedstawicielowi postaci tytu­
łowej, P- I. Zooothowi, i  podnieść toż 
wypada niepozbaWiCiną, we.rwv grę na­
szego zespołu operowego Mniejsza 
ilość superlatywów przypaść może w 
udziaie świadczeniom wokalnym śpie­
waków, jakkolwiek ocena wykonania 
poszczególnych partyj woibec nadzwy­
czajnych, pod względom bel canta i 
kularatury nagromadzonych w  tej ope­
rze trudności, powinna być wyrozu­

miałą i  oględną. Na brak powodzenia 
nie mogli się jednak uskarżać soliśc_, 
ani p. I, Okońska, (pełna wdzięku No- 
rina), ani p. p. T Szymanów cz, (bar­
dzo uobry Ernest, cieszący się w se­
renadzie wielkiem powodzeniem) i E. 
Płoński (dobry wykonawca partii dok­
tora Malatesty). Komiczny przedsta­
wiciel postaci netarjusza (p. L. By­
kowski) zasłużył na uznanie. Z humo­
rem wygłoszony prolog H. Zhierzchow- 
skiego (p. St. Tarnawski), ładne popisy 
choreograficzne i precyzj jny współ­
udział orkiestry przyczyniły się do 
powodzenia nienagannej pud kierow­
nictwem dyr. I. Lehrera całości wy 
konan a.

*

Dzięki znakomitej pod artystyczną 
batutą dra Adama Sołtysa interpreta­
cji tuekmego, odznaczającego się cza­
rującym kolon tem instzumentacji dzie 
la Rym.sk.iego-Kosakowa („Szeberez-a- 
da“ , suita op. 35) i wybornemu wyko­
naniu koncertu skrzypcowego B* elho- 
vena (solistą był prof. Henryk Cza­
pliński), wywarła niedzielna produkcja

D z iś
P R E M I E R # *

W  płomieniach rewolucji! plonie świat w  potężnem 
arcydziele miłosnem z najpiękniejsza kobieta H olow oodu

d. t.

nm * mmszŁ
Ponadto występują llłCłf DOHSIN i ANTONIO M0BEN0.

CO M u W I NEMO.

d ulkowiOsterwie.
Znów przyleciałeś do lwowskie j przystani 
Niebieski plaku z wędrownego oztlaku,
Z r ycer^ykami z pod Potęgo znaku 
Sztuki, nam wsizysikimNajjaśnit jszej .Pani.

Jej tylko jednej służycie bez przerwy 
Gotowi dla niej nawet pójść do pieikła —
W  czasach gdy szarośćdusze nam obwlekła, 
Jak szaniec świeci Reduta Osterwy,

Przeto witamy was w  kresowym grodzie 
Nie Cihleńem żytnim ani szczyptą soli,
I.ecż sercem, które po długiej i/ewoli,
W  czystej poezji kocka się urodzie,

Lecz sercem, które w  codzienności pustej 
Napróżno cienie swej tęsknoty łowi,
Aż je zaduma i rozbrylantowi 
Muzyką słowa Julek złotousty.

symfoniczna na licztnom audytorjum 
sporo nieprzeciętnych wrażeń. ,,Sze- 
herezada" posiada istotnie wszystkie 
walory, jakie splatać^ się powinny w 
nowoczesnym, mającym simie działać 
na słuchaczów utworze instrumental­
nym: porywający polot kompozytorski, 
inelodyjność, zręczne ugrupowanie na­
strojów i interesujący n,a punkcie har- 
monizacj’ układ. Jako czynnik o po­
wodzeniu decydujący dołączyła się do 
'powyżej wymienionych plusów wybor­
na, precyzyjna i uwzględniająca efek­
ty dynamiczna interpretacja, miłośni­
cy muzyki uczestniczyli wuęc równo­
cześnie w  sukcesie kompozytorskim ro­
syjskiego mistrza tonów i w  niezwy- 
kłem powodzeniu doskonale wywiązu 
jącej się z tak trudnego zadania or­
kiestry. Sukces artystycznego wykona­
nia ,,Szeherezady“ spotęgowały po­

nadto liczne sola skrzypcowe, odegra­
ne świetnie przez prof. H, Czapliń­
skiego.

Talent <i sprawność techniczna te­
go artysty —  nowozaangażowanej 
przez Konserwatorjum lwowskie siły 
pedagogicznej —  zajaśniały jeszcze 
wydatniej w  koncercie skrzypcowym 
Beethowena. Piękny ton zajmuje nie­
zawodnie naczelne mbjsce w  szeregu 
zalet charakteryzujących grę prof. 
Czaplińskiego, który odniósł onegdaj 
bardzo pokaźny sukces, zachwycając 
publiczność zarazem muzykalnem 
wniknięciem w dzieło nieśmiertelnego 
Beetbcwena, powagą umiejętnie frazo­
wanej kantyleny i  brawurowym poko­
naniem popisowych dla technicznego 
wydoskonalenia części koncertu. Po 
pierwszych, mniej śmiałych pociągnię­
ciach smyczka —  wszak coś w  rodza­

ju lekkiej tremy odczuwają wszyscy 
artyści występujący po raz pierwazy 
na obuej estradzie —  ożywała, się 
znacznie gra prof. Czaplińskiego już 
pod koniec Allegra,, a uczuciowo w y­
śpiewana Larghetto i błyskotliwe dzię­
ki technicznym popisom Rondo po­
większyły znaczne powodzenie koncer- 
tanta i zaskarbiły mu dużo niemilkną­
cych i rzcttlnie zasłużonych oklasków.

Fr.. Nanhaitser.

Z  dnia.
LWOWSKIE DZIADY.

Lwów, 29. paździaTmj£a.
Kwestja żebractwa, mimo swego 

ustawowego „unormowania",, jest —  
irzynajmniej we Lwowie —  najzupeł­
niej otwarta. Nikt się nią nie interesu­
je —  prócz egzekutorów magistrackich, 
ściągających z  całą sumiennością owe 
„opłaty na ubogich", które choć idą 
w tysiące,, nie wiadomo, na co się roz­
chodzą. Źe nie na zwalczanie plag 
żebraćtrrn, to łatwo stwierdzić 1

Bo żebractwu kwitnie. Stosunków, 
słabo reprezentowane na bocznych u- 
.licach, przenosi się z  zrozumiałych 
względów „zawodowych" na pryncy- 
palne. Tu na Legjonów, Akademickiej, 
pl. Marjackim o każdej porze dnia funk 
cjonują najbardziej odstraszające oka­
zy nędzy. Czasem nieruchomo okupu­
jące swój posterunek, częściej wędro­
wne. Te są najbardziej natarczywe 
Snują się obok przystanków tramwa­
jowych i molestu>ą czekających. iZnów 
na Jagiellońskiej i 3 Maja wylęgły w . 
ostatnich dniach jakieś matki z nie­
moc fetami i rozdzierającym głosem 
domagają się jałmużny.

To wszystko jest dość wschodnie 
(w  słynnym „szlagierze" „Na perskim 
jarmarku" przychodzi nawet chór dzia 
dów), ale mało europejskie. Pomijając 
to, że zakazane, jest przedew,szystkiem 
wstrętne —  takie dekorowanie śród­
mieścia nędzarzami, ktiórymi nikt się 
nie interesuje. Nawet policjant, z bez­
troską miną patrzący na świat. A  mo- 
żeby przecież —  zdobyć się na tę tro­
skę?

FEJLETO N „GAZ. POR z 30. X. 1929.

J HANNS ROESLER

D iP O Z Y f .
Pj zed w ielk im  portalem Banku za­

trzyma! się luksusowy samochód. W y ­
siadł z niego jakiś pan i po chwili znikł 
za drzwhami, prowadzącemu do przed­
sionka

  Osobiście z panem dyrektorem,
—  Jak mam zameldować?
Pan w yją ł z kieszeni bilet w izytowy 

na którym widniał napis: „Feliks Ander. 
sen" Nic więcej Bez żadnego tytułu. 
Bez zawodu. Bez adresu.

— Pan dyrektor prosi.
P izybysz wszedł do gabinetu.
—  Pragnąłbym zdeponować u pa­

nów 200 000 marek Na cztery tygodnie
—  Dobrze, otworzymy panu konto.
—  Nie, ja  chcę pieniądze te oddać 

w  depozyt.
—  Ale przecież konto przyniesie panu 

procenty.
—  Nie zależy mi na procentach. Po- 

w :“działem, że chcę tylko zdeponować
  Oczywiście Naturalnie Tak jak

sobie pan życzy. — pośpieszył dyrektor 
—  ale pozwolę Suhje zwrócić uwagę pana, 
że właśnie w tej chwili odczuwa się 
głód pieniędzy na rynku j  moglibyśmy 
Panu zaofiarować 10 proc.

—  10 procent? A jak duży jest mają- 
' tek banku?

—  Jesteśmy przedsiębiorstwem pry- 
watnem. Bank ten założył mój ojciec. 
Majątek wynosi trzy miJjony,

—  W  płynnej gotówce?
  W  tej chwili —  nie, a'e... najlep­

sze gwarancje, <

—  Nie dziękuję, nie chcę.
—  Nasz układ depozytowy kosztuje 

2 pro mile.
—  Zgadzam się. Pod pewną gwaran­

cją?
—  Ależ oczywiście
Pan Feliks Andersen wyjął z portfelu 

10 paczek po 20 nowych tysiącmarko- 
wych banknotów

—  Proszę przeliczyć
Dyrektor przeliczył. Zadzwonił na 

woźnego. Kazał przywołać prokurenta 
dla drugiego podpisu. Po 10 minutach 
Feliks Andersen opuścił bank.

*
Sytuacja na rynku pieniężnym sta­

wała się coraz bardziej poważna Akcje 
szły w górę z nieprawdopodobną szybko­
ścią To też gotówka poszukiwana była 
gwałtownie

—  Oferujemy 100 procent.
— Jest mi niezmiernie przykro —  od- 

par dyrektor, 1 spoglądając na dwmch 
przedstaw,i,ajeli w ielkiej fabryki obuwia 
„Schneider j  syn" —  ale w tej chwili 
nie posiadamy płynnej gotówki. 30.000 
marek moglibyśmy panom dostarczyć. 
Nie więcej.

—  30 000 nie jest dla nas w- tej chwili 
rozwiązaniem sprawy Potrzebujemy 
200.000 marek na 14 dni.

Dyrektor zamilkł. Spojrzał pytająco 
na swego prokurenta i powziął nagłą de 
cyzję

—  Po 14 dniach pieniądze znowu są 
w naszem posiadaniu?

—  Gwarantujemy dotrzymanie tcim i 
nu naszemi fabrykami

—  Dobrze, dziś po południu otrzyma­
ją panowie pieniądze

Następnejc dma woźny zameldował:

—  ,l;eliłvs' Andersen
Dyrektor banku zbladł.
—  Kto taki? Feliks Andersen. P ro ­

sić!
Pan wszedł do gabinelu,
—- Dzień dobry —  rzekł grzecznie. —  

Proszę mi wybaczyć, że ja przeszka­
dzam, ale chciałbym podnieść, mój de­
pozyt

—  Przecież pan mówił wówczas o 
czterech tygodniach?

—  Fak jest, ale pewne niespodziewa­
ne okoliczności zmuszają mnie. ,

Dyrektor nie odparł ani słowa.
—  Co to ma znaczyć? —  zapylał An­

dersen.
—  My... ja... my nie spodziewaliśmy 

s,:Q, fj> pan bedzie tak prędko potrzebo­
wał pieniędzy

—  To znaczy?
—  Tak jest.
Pan Andersen przez chwilę rozmy­

li ał.
—  Mogę pana kazać natychmiast are­

sztować
—  Ja wii.em o tern,
—  Naruszenie depozytu grozi cięż- 

kiern więzieniem
—  Njech pan zrozumie moją sytuację 

—  rzekł dyrektor blady ze zdenerwowa­
nia. —  A' ciągu JO dni o eniądze będą 
w pańskiem posiadaniu. Pożyczyliśmy je 
znanemu koncernowi. Ofiarujemy panu 
.50 procent

—  Pan chyba zwarjował, źe mj robi 
podobne propozycje Mam przyczyny, dla 
których nie choialhym lerni pieniądzm, 
robić żadnych interesów. Ale ostatecznie 
daję panu propozycje Punktualnie zs 8 
dni będę tutaj. Jeslj, me otrzymam moje­
go depozytu, w takim stanie ;w jakim go

panu dałem , 10 paczek po 20 nowych ty- 
Siia.cmarkowych banknotów  natychmiast 
zrobię doniesienie p o lic ji;

*
P,o ośmiu dniach.
—  Pan Feliks Andersen
— Prosić.
—  Czy depozyt jest do mojej dyspo­

zycji?
—. Tak jest.
Pan Feliks Andersen przeliczył bank­

noty.
—  Co się panu należy? — zapytał.
—  Mnie?
—  Ależ naturalnie, przecież za prze­

chowanie depozytu muszę płaciić. Proszę 
nie protestować! ja nie chcę mieć w obec 
pana żadnych zobowiązań, więp?

—  400 marek —  odparł cicho dy­
rektor.

— Proszę, oto są —  do widzenia 
*

Auto w szybkiem tempie- gnało na­
przód ByM już daleko poza miastem, 
gdy szofer nagle zatrzymał wóz i odwró­
cił się do pana Andersena.

—  Wszystko w porządku
—  Tak jest.
—  Nikt nie zauważył?
—  Nikt. Oto 200.000 marek W szy­

stko dobre, praiwdzŃwe banknoty pań­
stwo wre.

—  A jak się lo wyda?
—  To się nie może wydąć. Przede- 

wszyslkicm nfcj puściliśmy fałszywych 
pieniędzy w obieg , in e rg j^ n ia  protesto­
waliśmy przeciwko naruszeniu depozytu. 
A następnie te 200.000, które zdeponowa­
liśmy byfy zbyt dobrze podrobione oby 
ktoś się na nich poznał

Auto pomknęło w daj.
Tłum. F. M.
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Paryż podziemny...
„METRO" —  NAJPOPULARNIEJSZA INSTYTUCJA PARYSKA. —  NASTROJE I OBRAZKI PODZIEMNEGO MIA­
STA „METRA". —  PRZYJEffiNOSTKI —  KOLEJKĄ PODZIEMNĄ Z DANCINGU NA DANCING. —  WESOŁE 2Y-

Paryż, w październiku.
Nie tylko na powierzchni ziemi wre 

w Paryżu gorączkowy ruich, —  nie 
tylko po placach., ulicach i tow arach  
przewala się potężny rytm życia nad- 
sekwańskiej metropolii. —  Również 
pod twardą skorupą asfaltowej na­
wierzchni paryskiej kotłuje szaleńczy 
łoskot i gwar. Pod ziemią bowiem, 
mknie słynna paryska elektryczna ko­
lejka podziemna, tak zwana „Metro" 
(Metropolitain Compagnie).

Gdy przed 28 laty pierwsza kolejka 
przebiła Paryż od Vincennes do Mail- 
lot, —  wyrażano początkowo obawę, 
czy ten nowy środek lokomocji utrzy­
ma się i uzyska w  Paryżu popular­
ność. Alle był to tylko chwilowy scep­
tycyzm, który bardzo szybko przemil 
nął. Już bowiem następnych kilka lat 
przekonało dowodnie właścicieli akcyj 
nego Towarzystwa budowy kolejek pod 
ziemnych, że olbrzymie kapitały, wło­
żone w to przedsiębiorstwo, nie po­
szły wcale na marne. Stało się bowiem 
Amelio" jednym z najbardziej dosko­
nałych środków komunikacyjnych, 
przynoszących miljoaowe dochody. 
Paryżanie przekonali się, że kolejką 
podziemną można bardzo tanio, wygo­
dnie i szybko podróżować po cztero- 
imiljonowej metropolji nadsekwańskiej. 
To też linje „Metropolitain Compagnie" 
poczęły się mnożyć i osiągnęły dziś 
już potężną długość 77.000 kilometrów.

Jakby nowe miasto wyrosło zatem 
w podziemiach paryskich. A  jeśli do­
damy, że dziś już przejeżdża dziennie 
kolejkami przeszło dwa miljony osób, 
obraz tego „podziemnego Paryża" nie

.. ' .3

CIE —  I PRAKTYCZNE CELE.
wiele ustępuje pod względem intensy­
wności życia swej nadziemnej sio- 
strzycy. Dwa tysiące pociągów prze­
biega w  ciągu jednego dnia ulice pod­
ziemia, a tłumy najróżnorodniejszych 
sfer paryskich tworzą tu zbiorowisko 
równie może liczne, jak na bulwarach 
nadsekwań9kich.

„Podziemne miasto" rozwija się co ­
raz potężniej. Blizko dwieście przy­
stanków wyrzuca. co kilka minut ty- 
siece pasażerów na powierzchnię ulic 
i placów paryskich. Urządzenie dwor­
ców, poczekalni i peronów jest wzo­
rowe. Kio9ki, pełne gazet i poczytnych 
powieści, oraz automaty, wyrzucające 
„co kto chce" umilają podróżnym Icrót 
kie zazwyczaj chwile czekania. Roz­
kład jazdy jest bowiem przestrzegany

i wypadki niepunktualnego przyjazdu 
lub odjazdu kolejki są prawie ni&- 
znane.

Przejażdżka kolejką podziemną jest 
niezwykle miła i ciekawa. Życic #całe- 
go Paryża przewija się przed oczyma 
podróżnika w tych długich kilometro­
wych tunelach, do których nigdy nie 
dochodzi światło słoneczne. W  jasnym 
błysku łukowych lamp przesuwają się 
coraz to inne postacie. Na każdym 
przystanku wsiadają innego typu lu­
dzie, z ich ruchów, wyrazu, twarzy i 
rozmów poznać natychmiast pnzea ja­
ką część miasta „metro" przejeżdża.

Na przystanku Rare ą‘Est czuje się 
np. atmosferę dworcową intenzywniej 
.może niż na samym dworcu. Słychać 
wrzaski nawoływania. Kuifry, walizki

Występy teatry RelnStardfta
w Moskwie.

Moskwa, w październiku.
Naczelny zarząd teatrów sowieckich 

zwrócił się do znakomitego artysty 
niemieckiego Maksa Reinhardta z pro­
pozycją odegrania kilku sztuk w  teą,- 
trach moskiewskich', iprzyozem władze 
sowjeokie wyraźiły gotowość oddania 
do dyspozycji Rehibardta wszystkich 
środków technicznych, któremi dyspo­
nują, oraz udzielić na te przedstawie­
nia gmachu teatralnego wedle wyboTU 
Reinhardta.

Ponadto przyrzekli zwolnić wszyst­
kie dochody od podatków, dać specjał-

Student nabija
uniwersytetu

P O N IE W A Ż  P A D Ł  P R Z Y  E G ZAM IN IE .
Bruksela, w październiku. 
Bruksela pozostaje obecnie 

pod wrażeniem  tragicznej śmierci 
profesora uniwersytetu, Bertranda. 
Gdy sędziw y uczony wracał z  uni­
wersytetu do domu, napadł na niego 
student rosyjski, 25-lelni M ikołaj 
Gorin

i strzelił cło n iego kilkakrotnie 
z  browninga,

kładąc go na m iejscu trupem. M or­
dercę aresztowano. Oświadczył on,

N A D E S Ł A N E .

*7V *7V*

Państwowy medal złoty
przyznano na Pow szechnej W y ­
staw ie K ra j w e  i firm ie  Kujaw­
ska Wytwórnia Win, H. Ma­

kowski, Kruszwica.
(Monitor Polski nr. 2tl z dnia 18. X. 

1929).

Mai gniemy
najszlachetniejszy krem do 
twarzy i rąk, któremu mi­
ljony pań zawdzięczają 

swoją piąkność. 
W szęd z ie  do  nabyclfe

że czyn jego był aktem zemsty, gdyż 
prof. Bertrand prześladował go i spa 
lit przy egzaminie. Bertrand liczył 
75 lat i ibył osobistością bardzo cenio 
ną w  belgijsk im  św iccie nauko­
wym .

ny pociąg od granicy do Moskwy itd. 
Natomiast zaproponowano Reinhardlto- 
wi, by na czas podał repertuar przy­
szłych swych przedstawień. Odpowiedź 
Reinhardta zawiera bardzo charakte­
rystyczny szczegół. Mianowicie .znako­
mity artysta indemiocki żąda od władz 
bolszewickich zagwarantowania nie­
tykalności pers Dualu artystycznego i 
technicznego, zwłaszcza, że jeden 
z głównych artystów jego zespołu —  
znakomity Sokoła w —  jest, jak w ia­
domo, emigrantem rosyjskim, a w 
przeszłości —  był artystą moskiew­
skiego teatru. Wiedząc, jaki los za­
zwyczaj spotyka wracających do So- 
wjetów emigrantów; ■ Reimhardt zażą­
dał specjalnej gwarancji dla .Sokołowa 
w  drodze dyplomatycznej. Ponadto żą­
da wynagrodzenia w  kwocie 200 tys. 
złotych miarek za 10 przedstawień. Go 
do repertuaru, to ma zamiar dać w  
Moskwie: „Śmierć Dantona" Buchne­
ra, sztukę Hofmansthala, „Ifigenję 
i .inne. Reinhardt żąda zaakcepto­
wania tego repertuaru bez wszelkich 
zmian. Pertraktacje trwają w dalszym 
ciągu.

Odkrycie nieznanego alfabetu.
L IS T  DO K S IĘ C IA  A K U N IN N I. —  26 Z N A K Ó W  N IE ZN AN E G O

F  A BETU .
A L -

Loredyn, w  październiku.

( = )  Podczas najnowszych prac 
wykopaliskowy dh, przeprowadza -
nydh w iRas Szamra, w  -pobliżu Lat- 
takija (w  S y r ji) odkryto tabliczki 
gliniane, na których zna jdow ały się 
ciekawe inskrypcje. Niektóre z tych 
napisów są babilońskie i pochodzą 
z X IV . i X I I I .  w . ery przedchrześci­
jańskiej, inne natomiast zostały u- 
lożone w

nieznanym dotychczas języku.

W śród  tabliczek babilońskich naj­
ważniejszą zdobyczą jest list, skiero 
w any do jakiegoś księcia o  n azw i­
sku Aki-iNiinni. W  liście tym  
wspomniane są trzy m iasta: Pa .
nasztai, Hnzilou i  Hałbani. Z innych 
napisów można było ułożyć niezna­
ny alfabet o 26 znakach. Jakkolwiek 
słowa oddzielone są przeważnie od

siebie pionowe-mi kreskami, odęyfro 
wanie i oh nastręcza znaczne trudno 
ści. Jest to prawdopodobnie język, 
poddbny do m ow y mezopotumskiej. 
W  każdym razie jest rzeczą cieka­
wą, że w  owych czasach na wybrze­
żu Syrji używany b y ł alfabet od­
m ienny od fenickiego.

i kosze pędzą wraz ze swymi właści­
cielami jakoby w równem podnieceniu 
i zdenerwowaniu.

Inna atmosfera panuje we wnętrzu 
kolejki podziemnej przy przystanku 
„Halles“ . Z mieszczących się w tej o* 
kolicy ha! jarzynowych dochodiei nie­
zbyt przyjemna woń serów, jarzyn i 
mięsa.

Gdy jednak kolejka przejeżdża po­
pod rozkoszną i słynną aleją Tuillie- 
ries ma się wrażenie, jakoby nawet tu 
•przenikały weselne pro-mienie słońca 
i rozkoszny zapach słynnych ogrodów 
liu iberyjskich.

Po wciąż wsiadających i wysiada­
jących zakonnicach po.znaćj że „me­
tro" przejeżdża właśnie uod dzielnicę 
klasztorną, zwaną Saint Sulpice. A 
znowu w  dzielnicy szkolnej Saint Mi­
chel przepływa popTzez kolejkę pod­
ziemną fala książek i torb.

Dziesiątki innych przystanków, z 
których każdy- posiada jakieś specyfik 
czne znamię, mija jeszcze w  swej nie­
ustannej wędrówce kolejka podziemna. 
Najciekawsze może z nich to te. które 
służą eleganckim Paryżankom za miej 
sce czułych spotkań i tajemnych ren- 
dez-vons. Przystanki te mają swoją u- 
statoną stawę w  świecie paryskim, 
nic też dziwnego, że niektóre z nich 
dotarły nawet do powieści Maurycego 
Decobry.

Jazda „metrem" posiada jednak je­
szcze jedną, bardzo miłą zaletę, a mia­
nowicie znpełne bezpieczeństwo. Nie­
szczęśliwe wypadki należą w dziejach 
kolejki podziemnej, która przecież 
przewozi rocznie 700 miljomów pasa­
żerów, do nadzwyczajnych rzadkości. 
Prawdopodobieństwo nieszczęśliwego 
wypadku jest wskutek licznych zapo­
biegawczych urządzeń, zastosowanych 
przez „Metropolitain Compagnie", pra­
wie, że zupełnie wykluczone. I tak 
każdy wagon posiada automatyczne 
■drzwi, które sdę natychmiast po rusze­
niu pociągu motorowego zamykają i o- 
tworzyć jc można dopiero wtedy, gdy- 
„metro" stanie. -Również drzwi, prowa­
dzące na peron, mają podobne aut oma 
tyczne urządzenia. Otwierają się tylko 
wtedy, gdy pociąg już wjechał na sta­
cję.

Obok miljon.ów ludzi pracy-, którzy 
stalle posługują się ,,metrem", spotkać 
można również w  kolejkach podziem­
nych, w  przedziale pierwszej klasy., 
zwłaszcza wieczorami, eleganckich i 
wytwornych panów. Są to „bon-vi- 
vanci“ paryscy, jeżdżący kolejką ce­
lem... „doznawania wrażeń". Niezwy­
kłą. przynętę stanowi dla nich przede- 
wszystkiom to, że mogą przy pomocy 
kolejki wędrować z jednej kawiarni, 
lub dancingu do innego lokalu rozryw­
kowego — i to nawet bez jednorazowe­
go przejścia przez ulicę. Niektóre bo­
wiem przystanki „metra" prowadzą 
wprost przez pierwszorzędne bary w 
Monfmartre, Barin itd.

Czyż dziwić się wobec tego można, 
że „metro" jest jedną z najpopular­
niejszych instytucyj paryskich—  i cie­
szy się w grodzie nadsekwańskim naj­
większym może mitem i wziętością.

Ile  mfmmmy raamków!
REZO LU CJA S ZO FE R Ó W  LO N D YŃ SK IC H .

Londyn, w  październiku.
( = )  W  najbliższych dniach pe­

wne przedsiębiorstwo londyńskie 
odda do dyspozycji publiczności 50 
taksówek, których szoferow ie nie 
będą brali pod ż a d nym warunkiem 
napiwków. Zobow iązali się oni do 

i tego w  specjalne i deklaracji, złożo­

nej właściciel om przedsiębiorstwa, 
a przewidującej natychmiastowe 
zwolnienie szofera, któryby ośmie­
lił się wziąć napiwek. Do w iadom o­
ści publicznej podała dyrekcja przed 
slętbiorslwa, że szoferowie u mej za ­
jęci nie potrzebują napiwków, po­
nieważ są dobrze wynagradzam

/



M r. 10 „G A ZE T A  P O R A N IA "  z dnia 30. pa/wziernika 1909. Nr. 9026

KAPITALNA

Bociek zawitał!
KRONIKA AMEPYHAfTSKA. —  Z  TAJNiKÓW PRASY POLSKO - AMERYKAŃSKIEJ. —  CUDOWNY 

HUMOR MIMOWOLNY. —  WZRUSZAJĄCA NOTATKA.
L w ó w ,  w  p a ź d z ie r n ik u .

( = )  Prasa amerykańska stoi —  
jak wiadomo —  na poziomie znacznie 
niższym, niż uuropejska. Znajdują, się 
w niej nieraz osobliwe naiwności, któ­
re mieszkaniec nowego świata przyj­
muje z najpoważniejszą miną, a które 
u Europejczyka' muszą wywołać co 
najmniej uśmiech pobłażania, Oczywi­
sta, iż także prasa polska amerykań­
ska nie odbiega od swej siostrzycy aane 
rykańzkiej.

Mamy właśnie przed sobą numer 
połskięgo „Dziezimiia Związkowego", 
wychodzącego w  Chicago, z dnia 4-go 
października. Podajemy bez komenta­
rzy garść notatek zam mszczonych w 
Kronice tego azieni ika.

\visZYTA BOCIANA.
Bocian, jak zwykle figlarz,yprzej- 

lzawszy swe rekordy-■ przypomniał 
sobie, iż w  niektórych miejscach da- 
,mo jnz nie składał wizyty. Uznał, że 
jest to niesprawiedliwe i postanowił 
swą wme. naprawić. Zaczął od pp. 
Wincentegi i Stefanji Sierzęąo1./, o któ­
rych zapomniał przez lat przeszło 
dziewięć, obecnie przyniósł piękną có 
reozKę, z  której rodzice są bardzo za­
dowoleni. Bocianowi przy jego wizycie 
pomagała znana tutejsza akuszerka p. 
M. Lisowrka, pod której opieką matka 
i dziecko czują się doskonale

BO CIEK ZAWITAŁ
Pp. E- Lach, zam. pm. 8828 Mwske- 

gon ave., narodził się synek, dnia 26. 
września w  szpitali! S. Shoire. Matka 
i dziecko cziują się doskonale, a urado­
wany ojciec rozdaje znajomym pach­
nące cygara.

P o w r ó c ił a  z  w a r a c j l

Panna L. Adamczyk, zatrudniona 
w  bankiu Cailumet powróciła z dwuty­
godniowych wakacyj. które spędziła, 
odwiedzając krewnych w Milvauke 

NA WAKACJACH.
Panna S. Jabczyńska, zatrudniona 

w banku S. Chicago Savings Bank, spę 
Jza swe dwutygodniowe w-akacje w 
Va3paraiso, Ind. i pisze, że jest z nich 
zupełnie zodotwolona.

ZDROWIE SIĘ POPRAWIA.
Józef Litowrki, zam. pnr 8506 Sa- 

ginav ave., poddał się operacji ślepej 
kiszk’ w ub. czwartek w  szpitala So. 
Chicagowskim. Obecnie czuje się doako 
nale, z  czego wszyscy jego przyjacie­
le i znajomi są bardzo zadowoleni.

KUPIŁA GROSERNIĘ 
(rnlep krrrenny).

Pani J. Borowska, wdowa po śp. W . 
Borowskim przyjęła na własność 
skład artykułów spożywczych, miesz­
czący się pnr. 8400 Krnston ave. P 
Borowska przez prowadzenie tego skła 
du chciałaby utrzymać siebie i pięcio­
ro drobnych dkieci, które niedawno zo 
stały pozbawione ojca, więc matka 
musiałaby porzucić ich i iść n,a zaro­

bek. Lecz żal jej jest zostawić tyle dro­
bnych dzieci bez opieki, dlatego kupiła 
grosernię, ażeby w ten spusób cokol­
wiek zarobić i w  tym samym czasie 
być blisko swych dzieci. Folacy tniesz 
ka.iąąy w  pobliżu tego składu powinni 
go popierać.

OPUŚCIŁA TEN ŚWTAT
Dnia 30 ub. m, w zeszły poniedzia­

łek rano pożegnała >się z tym światem 
Agnieszka Tobolska w wieku lat 37, 
zam. pnm. 8832 Escanaba ave. Śp. Ag­
nieszka nie skarżyła się nigdy na sła­
be zdrowie, więc śmierć jej była w iel­

ką i straszną, niespodzianką dla jej ro­
dziny jakoteż przyjaciół, Zrana wstała 
jak zwykle i krzątała się koło swej 
pracy domowej, czując się doskonale, 
az dopiero koło południa upadła nieży­
wa, nim pomoc mogła przybyć itd1.

A wreszcie przytoczymy notatkę 
prawdziwie ■wzruszającą:

POWRÓCIŁ Z  POLSKI.
Obywatel Franciszek Rybicki wraz 

z żoną Katarzyną powrócili z kilku­
miesięcznej w izyty w Polsce i obecnie 
nadal zamieszkują pod starym; adresem 
8736 Comerciei ave. Obywatel Rybicki

\ M a n r m v m ^
\Tfw PASTYLKACH

Ł
O o n o  ę>vci o  a p ieh ocn .

sprawił niezmierną uciechę swej gru­
pie swym powrotem, gdyż jako prezes 
grupy 867 dał się poznać wszystkim ja 
bo przyjaciel i dobry pracownik na ni­
wie związkowej i społecznej. Z  wizyty 
swojej tost niezm.smie zadowolony i 
życzy każdemu, aby raczył swoje oj­
czyste strony odwiedzić i przypomni "< 
je -sebie. Więcej szczegółów ob Rybick 
prezes grupy 887 obiecał powiedzieć 
na posiedzeniu grupy, dnia 13-go 
października.

Włamywacze dla „sportu’’.
Ż W C L L N N IC Y  R O M A N T Y K I K R Y M IN A L IS T Y C Z N E J . —  P O W IN Ę Ł A  SIĘ IM  W R E S ZC IE  NOGA.

(Do ryciny na str. I).

udawało. Dopieroi prz3’padekLonjdyti w  październiku. 
( = )  Zdarza się często, że powieści 

krym inalne i film y sensacyjne roz­
płom ieniają i wykoszlau. iają w y ­
obraźnię i ieJorosłej młodzieży. W y  
jątk-owym chyba jest fakt, aby to 
nastąpiło u m łodzieńców

inajzupełnej już dojrzałych.
A jednak Lal: w łaśnie -się siało w 
Londynie, a ow ym i zwolennikam i 
romantyki kryir inaiistycznej w  ży­
ciu są dw a j synowie bardzo zam oż­
nych i szanow.anjtah rodziców: 
24-lelni Edward iStones i 23.1 etui Ja 
mes Brunę.

O lo  ci d\yaj m łodzieńcy dokony­
wali w przebraniu apasz-owskiem 

niezwykle zuchwałych włamań, 
aby po kilku tygodniac-h, w ystrych­
nąwszy policje .na dudka, zwracać 
stale, w  -równie tajem niczy sposób 
lup okradzionym osobom.

Polic ja  londyńska, -doprowadzo­
na do wściekłości temi „kaw ałam i" 
nieznanych opryszków, starała się 
wszelklcm i -siłami idh wyśledzić, 
lecz przez dłuższy czas to się je j nie

i zecz w yśw ietlił.
Oto pewnej nocy zauważył policjant 
jakiegoś mężczyznę z zawiniątkiem  
pod pachą," podążającego szybkim 
krokiem ku mostowi nad Tam izą. 
Policjant podążył za podejrzanym o 
sebnilk’em, który począł uciekać. 
Stróż bezpieczeństwa, przychwycił 
go w chw ili, gd y  n ieznajom y chciał 
owe zawiniątko wrzucić do rzeki.

Okazało się, że aresztowanym jest 
ów  James Brune, a owe zawiniątko

mieściło
kompletny słrój apaszowski.

'Po nitce doszła, teraz policja  do 
kklbka. Bruńe zdradził swego spól- 
iiika i obecnie obaj znajdują się pod 
kluczem, ku w ielkie j rozpaczy
sw-uidh rodziców.

Rycina nasza przedstawia podo­
b izny obu tmł-odz-icńców, cthwiiłę, w 
której przygotowują się oni do noc- 
uej esica pady, -oraz moment areszto­
wania Brune‘a.

Niepoprawne khptcriunki.
N A L E Ż A Ł Y  DO P O W A Ż A N Y C H  I BO G ATYCH  R O D Z IN

Berlin, w październiku. 

( = )  Pewnej funkcjonariuszce po­
licy jnej udało się oneg-daj schwycić 
na -gorącym uczynku dw ie 

wytworne, a niebezpieczne ,,szo- 
penłeldziarki", 

które przed tygodniem przybyły do 
Berlina z Frankfurtu nad Menem.

Ulata operetkowi rozbiła
zgodne makeńs no.

CIEKAWY PROCES O OBRAZĘ CZCI
Wiedeń, w październiku. 

ę = )  Proces o obrazę czci, który 
W towarzystwie •wiedieńskiem wywołał 
wklką sensacje, zakończył się wczo­
raj załatwieniem polubown-ero. Konsul 
honorowy, KolbfTt I., ,z którym rozwio 
dla się niedawne -córka znanego- prze­
mysłowca wiedeńskiego, widrażył kro­
ki sądowe przeciwko p. Locie H. Oto 
leciwa ta dama., znana, z  -plotkarstwa, 
miała —  jak się okazało —  oddawna 
już rozsze: 2 ić wia-doinoso, jakoby

41 raz* operowana.
I T O  W  PRZECIĄGU  D W U N A S T U  LAT.

Londyn, w październiku.
( = )  Los nie poskąpił cierpień p 

Karolinie Bertold, która niedawno w  
wieku 59 lat zmarła w Londynie. 
Smierc nastąpiła w szpitalu po doko 
naniu na nieszczęśliwej kobiecie 
4I-ej z rzędu operacji. Należy do­

dać, że zdam- m  -lekarzy rów nież ta 
operacja powiodłaby się z  pew no- 
ścią, gdyby nie fatalny przypadek 
Oto jeden 'z ilekarzy, asystujących 
podczas operacji, zostaw ił w  mele 
pacjenłki kawałek gazy, który spo­
wodował zakażenie.

konsula łączyły Mósfeie 1 tosuraki z ar­
tystką oneretbową R. G. Wiadomości 
te doszły również do uszu żony kon­
sula i spowodowały właśnie

rozwiązanie małżeństw! .

Należy dodać, że na rozprawie nozrwo- 
dowej diwa występowała w charakte­
rze 'iadka, zeznając na korzyść żony 
'tansula.

Ostatecznie jednak cała ta afera 
zakończyła aie palnhwwnie. Mianowi­
cie -owa dama oświadczyła, iż stanow­
czo nigdy takich wieści nie rozpusz­
czała , a konsul coxn.:. oskar­
żeniu

Zauważyła ona w w ielk im  m a­
gazynie bi-el-izny damskiej p rzy  ul. 
Lipskiej dwie eleganckie damy, któ­
re zachow yw ały się z widocznym  
niepokojem nerwowym . Odeszły 
wreszcie, nie zakupiwszy: -niczego. 
Niepostrzeżenie podążyła za niemi 
urzędniczka i spostrzegła, ze o-bie da 
m y weszły do sieni jak iejś realne 
ści. Stw ierdziła wówczas, że -damy 
w yję ły  z zanadrza i z -szerokich rę ­
kawów płaszczy szereg sztuk je­
dwabnej bielizny damskiej. U rzęd ­
niczka natychmiast zainterwenjo- 
wała, aresztowała złodziejk i i spro­
wadziła je  do prezydjum  policji.

Tu ta j okazało się, że obie parne 
Luiza S. i Róża O. poah-odzą z Frank 
furta i należą d-o na jba. dzie j powa­
żanych i najzamożniejszych rodzin 
tego miasta. Obie jednak są 

niepotprawnemi kleptomankami, 
wskutek cztógc mężowie ich z -liemi 
s ę rozeszli-. W  hotelu rew izja dała 
bardzo bogałv rezultat, zna czion.i 
-mianowicie w  pokojach za jm ow a­
nych przez obie dam y całe stosy 
rozmaitych przedmiotów, które obie 
złodziejki zdołały ukraść w ciągu 
jednego tygodnia.

 o— —

A t l E L A  W O J t O W  1
Żo -a aitystz rz< źbiarza po 3 i pół letniej cężkiej chorobę  
zmarła dnia 27 raździem ika; pogrzeb odbę-'zi s e  z domu 
żałoby ul. Gródecka 1 93 na cmentarz anowski 29-X o g. 3 
popoł., na który zaprasza przyjac‘ół, lo legów  i znajomych

stroskany maż
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Pogadanka.

ClTkobieta współczesna
zrezygnuje z  w iaaztw a,
jak'e stote lej wdzięk i aredri

.w  (W, w październiku.
Znana enuncjacja Mussoliniego, 

lapisara dla jednej z amerykańskich 
agencyj prasowych, w  której dyktator 
izasadnia powody zniesienia we W ło­
szech konkursów piękności, data prasie 
Nowego i Starego Świata, asumpt do 
•ozmailyćh dysertacyj. 1 u nas także, 
uwłaszcza prasa kobieca nawiązując 
io stów Mussoliniego, wychodzi daleko 
poza posmwioną przez dyktatora 
Włoch tezę.

Mus9oLini w  uzasadnieniu swego 
zakazu powiada ibowiemi:

Fizyczny powab kobiety jest zbyt 
świętym syunbuilem jej kobiecych cnót, 
by można czynić .z niego przedmiot 
publicznego widowiska. To nie jest sta­
tuetka bronzowa, którą wystawia się 
na bezwstydny, obleśny zalchwyL.

I tu można się z nim zgodzić. Nie­
które autorki jednak, omaw.iąjąc tę 
kwestję, idą znacznie dalej i widzą w 
konkursach piękności obniżenie godno 
ści kobiecej już nietylko dlla legoj,' że 
stające do konkursu kobiety są przed-> 
miotem gapiowskiego podziwu i sądu 
jury, jak gdyby były towarem na wy­
stawie, alle Taczej dlatego, że przedmio 
tem uznania są w tym wypadku jedy­
nie zalety i walory zewnętrzne, że od­
daje się hołd piękności kobiety bez 
względu na jej mózg, serce, talent, pra­
cowite ręce. I w  tym pruteście-posuwa 
ją się aż do kategorycznego oświadcze­
nia, iż dzisiejsza wyzwdlona kobieta/ 
mająca prawo do pełnego człowieczeń­
stwa, nie chce honoru i splendorów 
wynikających z uwielbienia jej piękno 
ści, że wyrzeka się go i .zgłasza w tej 
dziedzinie zupełnie formalne swoje de- 
sinteressement.

Mamy inne ambicje —  mówi jedna 
z autorek —  i naszej kobiecości w ię­
kszą satysfakcję sprawi kobieta-mini- 
ster, kobieta - laureatka Nobla, kobie- 
ta-uczony, kobieta-oedagog, niż trium­
fy kobiecej piękności.

W związku z tem —  może bardzo 
współczesne.m i dumneim — ale jednak, 
o i;le mi się zdaje, zanadto jednostron­
ne,m postawieniem kwestii, przypo­
mniała mi się czytana niedawno no­
welka kobiecego pióra.

Są to zwierzenia .pewnej Rosjanki, 
która, siojąc na usługach partji, pełni­
ła służbę wywiadu wojskowego... Po­
nieważ popadła w podejrzenie u 
władz, wysłano do jej mieszkania re- 
Wizję. ' raf chciał, ze klei jv, ni otwo

tej ekspedycji powierzono oficerowi, 
będącemu zdeklarowanym adoratorem 
pięknej pani, na którego ona również 
patrzyła mitem okiem.

W chwili, 'gdy zobaczyła przed 
bramą ogrodową oddział żandarmów, 
była w posiadamiu dopieroco otrzyma­
nego, niesłychanie kompromitującego 
dokumentu. Nie było już czasu, ani na 
zniszczenie go. ani na ukrycie. Mnąc 
bezradnie w  rękach fatalny papier, 
wpadła nagle na szczęśliwy pomysł. 
Przedarła go na, dwoje i skręciwszy 
silnie kawałki, owinęła dokoła nich 
pukle włosów, poczem w  pośpiechu, z 
innych znajdujących pod ręką obojęt­
nych papierów porobiła na całej głowie 
papiloty.

Podstęp się udał, rewizja niczego 
nie wykryła, 'lecz kobieta przez cały 
czas czuła na sobie dziwny, zimny i 
szyderczy, tak oamienny od tego, ja­
kim zwykle na nią jątrzył, wzrok mio 
de,go oficera... Gdy została sama, spoj­
rzała w  lustro i w tej ohwilli dopiero 
zrozumiała znaczenie utkwionego w 
nią wzroku. W papilotach dziwacznie 
powykręcanych, z wyłysi-onem czołem 
i czaszką, wyglądała karykaturalnie 
—  była brzydka, śmieszna, trywiai 
na...

Niezawodną kobiecą intuicją odczu­
ła, że nic już nie zduła tego obrazu 
zatrzeć w pamięci mężczyzny, że opadł 
raz na zawsze czar, jakim na niego 
działała, że jako kobieta przestała dla 
niego istnieć.

I mimo, że wygrała bataJlję jako 
konspiratorka polityczna, że uniknęła 
gr-oźnego niebezpieczeństwa osobiste­
go, poczuła niepokonaną nienawiść do 
partyj, do swojego w  niej udziału, u- 
nicestwiona i  pokonana najboleśniej, 
najbardziej niepowromie, jako kobie­
ta...

Przytoczyłam treść lej noweli, bo 
uważam, że charakteryzuje ona w spo­
sób może zanadto drastyczny aile nie­
mniej ogromnie trafny psychikę ko­
biecą. Kobiecość, jako pojęcie zbioro­
we, może zgłosić swoje desinteresse- 
ment co do trkimiów w  ziakresie pięk­
ności zewnętrznej. Nie uczyni tego jed­
nak nigdy kobieta, jako jednostka in­
dywidualna. Jeżeli chcemy być szcze­
re, jeze li nie chcemy oszukiwać sa­
mych sienie, to musimy wyznać, ze ja­
kiekolwiek kobieta odniosła dotych­
czas —  i jakiekolwiek czekaią ją w 
przyszłości sukcesy ija poau

wo<lnic twa i współpraca z  mężczyzną 
w każdej dziedzinie życia —  to jednak 
nigdy nie zrezygnuje dobrowolnie i 
bez Inagedji wewnętrznej z tego pa.no- 
vrania nad istota mężczyzny, jakie da­
je jej jedynie wdzięk i uroda. A  co 
więc.ej, przy całej olbrzymiej wartości 
tamtych zwycięstw, muże jednak to 
zwycięstwo oędzie jej zawsze najmil­
sze —  porażka na tafli poLu, zawsze 
najboleśniejsza.

Odkrycie to zresztą nie jest bynaj­
mniej moja zaishugą. Zostało one uczy­
nione już w  chwili v  j‘śbta z pola tych 
pierwszych bojowniczek o równoupra­
wnić nie, które do tej dopiero rozpoczę­
tej najzazartszej wałki wyruszały w 
rynsztunku brzydoty, nie mając czasu 
zahrać ze sobą brom wdzięku niewie­
ściego. Ta rezygnacją Doniosły może 
najcięższą ofiarę. Te, które po nich 
przyszły, mogą już z powrotem podjąć 
insygnia królewskie, jakie składa każ­
dej kobiecie .zakochany w  niej —  cfloć 
by nawet najdomokrątyczniejszy —  
mężczyzna, co więcej, jakie składa 
piękności i wdziękowi kobiecemu cały 
świat.

Dla uniknięcia nieporozumień u- 
ważam zresztą za potrzebę zaznaczyć, 
że wypowiadając to wyznanie wiarv, 
bynajmniej nie mam zamiaru brać w 
obronę konkursów piękności, które dziś 
juz przybierają charakter epidemiczny

Lwów, 2ft. października.

Rewolucja, jaka. zaznaczyła się w 
obecnym sezonie w  dziedzinie mody, 
me ograniczyła Suę 'tylko na suknie 
i okrycia, ale objęła także i  ten nader

Elegancki toczek aisumitny z egretą.

ważny szczegół toalety, który służy 
bezpośrednio do uwrydatnieniia wdzię­
ku twarzy kobiecej, stan w iać dl,a niej 
zależnie od -mybc>ru —  korzystną iuib 
jckarzystną ramę. Rzecz pro wa, ze

i zapewne mogą wyrządzić więcej złe­
go niż dobrego, zwłaszcza właśnie t,rm 
ukoronowanym, o ilłe przechodzą gra­
nicę zwykłej towarzyskiej zabawy. 
Tak rozumiane bowiem nie są zresztą 
zupełnie wymysłem współczesnym bo 
przecież od niepamiętnych czasów nie 
było prawie balu czy zabawy: towa­
rzyskiej, na którejby z  większą czy 
mniejszą pompą nie wybierano królo­
wej.

Uważam nadto, że byłoby stanów 
czo przesadą przypuszczać, że prze­
niesienie tego zwyczaju do obecnych 
stosunków mogłoby wpłynąć na prze­
mian^ pojęć o prawach kohiecYCfl 
na powrót do dawnych form obniżają 
cych współrzędność kobiety w wyścigu 
na po_u konkretnej pracy, zdobyczy 
moralnych i intelektualnych —  jak 
przesadą jest niemniej zgłoszenie ab­
dykacji kobiety współczesnej z króle w 
skiego tronu piękności.

Byłoby to zubożeniem życia zaró­
wno kobiety jak i mężczyzny i dlate­
go nigdy nasiąpić nie może. Fudziw 
dla piękności kobiecej i wszysUie u- 
czucia, które on wywołuje,: niczem z 
pewnością nie umniejszą estemy, jaka 
przypada w udziale kobiecie - pra­
cownikowi na szerokiej arenie łwór- 
czego życia

J. P

mówimy o kapeluszu.
Kapelusze tegoroczne przechodzą 

oryginalnością i nowością pomysłu u-

Toczek filcewy_ przybrany aplikacja

megłe sezony. Nie mośnia już dzisiaj 
mówio- o jakimkolwiek szablonie w  tej 
dziedzinie. Koiżdy kapelusz dla siebie 
jest kneacią zupełnie nową, zupełne 
od drugiej odmienną. —  Minęły już 
czass.. gdy raocaaa. k*5®2 kuęać

Z dziedziny modg.

ToczKś i klosze.



KOBIETA W D C  M O  J SALON IE *  Nr. 193II.

szybko, w  kilka minut po -wejściu do 
magazynu. Przynajmniej nie mogą, 
sobie na to pozwolić panie, Liczące się 
z  wrażeniem swojej toalety, pragnące 
wyglądać nie tylko szykownie i mo­
dnie, ale także ładnie.

Strojna toaleta wieczorowa z krótkim 
Staniczkiem,

Wprowadzanie toczków wpłynęło 
Właśnie ma potrzebę tlej indywiduali­
zacji każdego kapelusza. Te fantazyj­
ne formy bowiem, te oryginalne kroje, 
potrzebują specjalnego przystosowania 
do każdego typu i do każdej miary, 
muszą być na głowie modelowane, 
wymagają kilkakrotnych, starannych 
prób i przymierzania, podobnie jak 
suknia. Ponieważ zaś nadto kapelusik 
taki nie może być uniwersalny do każ­
dego ubrania, lecz winien być dobrany 
do każdej toalety, to okazuje się jas­
no, ile czasu dzisiejsze elegantki po­
trzebują 'dla zaopatrzenia się w  reper­
tuar kapeluszowy. W izyty u modmiar- 
ki zaczynają odgrywać tę samą ważną 
rolę, jaką dotychczas odgrywały wi­
zyty u krawczyni. Modna pani może 
być zrozpaczona —  bo skąd wziąć 
tyle czasu... ale nie pozostaje jej nic 
innego, jak ugiąć się pod nakazem 
mody. Nagrodą za to będzie jej pełna 
wdzięku aparycja, zyskanie w  każdym 
z swych kapeluszy innego, frapujące­
go powabu.

Warto przytem zwrócić uwagę na 
jed'en ciekawy szczegół. Jakkolwiek 
hasłem rzuconem z  Paryża było z  po­
czątkiem sezonu „la  oloche est morte, 
wve la toque“ , to jednak klosze, ska­
zane na śmierć, odżyły wkrótce, jak 
feniks z popiołów, co prawda w  zu­
pełnie zmienionej postaci', równie fan­
tazyjnej, jak nowy władca w  tej dzie­
dzinie, kapryśny toczek.

Obecne klosze 9ą większe od daw­
nych, nie tak skromne i dopuszczające 
rozmaite odchylenia od swojego zasa­
dniczego fasonu; tak, że nieraz trudno 
dojrzeć granicę między kloszem a to­
kiem. W tym renesansie kapeluszy 
kloszowych zreszitą niema nic dziw­
nego, bo klosze przedstawiają tyle do­
godności, że trudno się ich raz .na zaw 
sze wyrzec. Powiedzmy sobię bowiem 
otwarcie, Moje Panie, toczek,, czy to 
drapcwany, czy w  formie gładkiego 
czepeczka, przy całej swojej strojnej 
zalotności i wdzięku, przedstawia jed­
nak znaczne niebezpieczeństwa dla 
swej właścicielki. Jak niedyskretny 
powiernik zdradza łatwo każdą sła­
bostkę swej pani: czy to mniej w 
djŁnej chwili staranną fryzurę, czy ja­

kąś chwilową usterkę piękności, mniej 
świeżą cerę, mniej kunsztowny , ma- 
ąuillage itp. Do toczka musi piękna 
pani być w  całej pełni „pod bronią", 
jak również toaleta jej musi być wyra­
finowanie elegancka, skończona wie. 
wszystkich szczegółach.

Liwów, 29 października.
Zmiany polityczne w Turcji przy­

niosły także jak wiadomo przekształ­
cenie życia kobiety tureckiej. Ciekawe 
światło na te sprawy rzuca jedna z po 
dróżniczek, która przez dłuższy czas 
mieszkała w  Małej Azji.

Miano zniesienia haremu —  po­
wiada auforka —  w  życiu tureckiej ko 
biety dotycliczas nie zaszły zbyt wy­
datne zmiany. Jak dawniej, jest ona 
pilną pracownicą, obdarzoną szczegól­
niejszemu zdolnościami w  dziedzinie 
przemysłu artystycznego.

Każdy z turystów zwiedzający 
Wschód staje zachwycony przed wspa 
n-iatemi haftami i tkaninami słynnych 
■bazarów Konstantynopola, Brussy i 
Smyrny. Nie każdy jednak zdaje sobie 
sprawę z lego, że hafty te i  tkaniny, 
przepiękne dywany, są dziełem rąk i 
niezmierzonej wprost cierpliwości tu­
reckiej kobiety.

Nadto trzeba zauważyć, że to, co 
się widzi w  bazarach, nie wytrzymuje 
porównania z terni kreacjami artysty- 
cznemi, które przechowują u siebie w 
domu zamożniejsze rodziny tureckie. 
Komu danem było ujrzeć wnętrze ko9Z 
townych skrzyń, w  których te skarby 
są przechowywane, staje zaiste onie­
miały z podziwu. Tyle w tych przed­
miotach jest niejako zmysłu artysty­
cznego i 'prawdziwego piękna, ale tak­
że, dla dzisiejszych pojęć europejskich, 
nieogarnionego ogromu pracy.

Widząc te wspaniałości dopiero 
przenika nas zrozumienie, że przysło­
wiowe lenistwo dam haremowych by­
ło legendą, stworzoną przez niewn-ika- 
jący w tajniki tutejszego życia Zachód. 
Turczynki w  swojem odgraniczeniu od

wiedni toczek czy to w  kształcie cze- 
peozka z wielkiemi holenderskiemi ko­
kardami z tyłu, czy też z opuszczo­
nym dekoracyjnie wachlarzem, lub 
podpiętą z boku kokardą —  opuszczo­
ną gładką krysą na podobieństwo heł-

świata poświęcały cały swój czas wy­
pracowaniu tych wspaniałych robót, 
będących bogactwem i chlubą każdej 
rodziny. A i dzisiaj w tak znacznie 
zmienionych warunkach życia, dOa ko 
biety i dziewczyny tureckiej jednak 
wyzyskanie czasu jest pojęciem mało 
jeszcze dostępnem —  nie umie go uży­
wać inaczej jak dla swej mrówcze; 
pracy.

Nieznanym dotychczas w Turcji 
zwyczajem jest oddawanie wyprawy 
dlla córek do szycia poza domem jak 
tem mniej kupowanie wypraw goto­
wych. Do honoru domu należy, aby 
wszystko d.la córek zostało wykonane 
rękami matki i żeńskich członków ro­
dziny. %

Przysposobienie takiej wyprawy 
zaczyna się już niemal od urodzenia 
dziewczynki i wszystkie kobiety w do 
mu są zajęte tem dziełem. W  boga­
tych domach dobierają nadto do tej 
pracy kobiety uboższe, odznaczające 
się zazwyczaj prawdziwie artystycz- 
nem wykształceniem w swoim fachu.

Nie da się opisać tego przedziwnego 
wykonania białych haftów i najcień­
szych koronek, do sporządzenia któ­
rych jedynetm narzędziem jest zwykle 
igła oraz jedwab lub nici. KoTonki te 
są pTawd-ziwemi arcydziełami i posia­
dają nieprześcignioną trwałość, a  może 
je wykonać zaiste tylko nielicząea się 
z czasem, cierpliwa kobieta Wschodu.

Barwniejszymi laty postne miej­
sce w artystycznych pracach kobie­
cych zajmoWał haft na aksamicie i je­
dwabiu. Niestety gatunek tych mate- 
rjałów nie pozostawał najczęściej w  
żadnym stosunku do trwałości Przy­
borów; jakich do tych robót używano.

Przyborami terni były nici złote i sre­
brne, jakoteż nici jedwabne odznacza­
jące się pięknością barw, a nadto sztu­
czne l.ub nawet prawdziwe perły, szla­
chetne i półszlachetne kamienie. Ma­
teriały te służyły jako szaty weselne, 
oraz okrycie weselnego łoża, jak nie­
mniej dlla przystrojenia nowonarodzo­
nego niemowlęcia i jego matki pod­
czas odwiedzin nakazanych rytuałem. 
Nad sporządzeniem tych strojów pra­
cowały nieraz całe generacje. Nie­
stety zbyt nietrwały unaierjał, uż; :y 
jako tło, znacznie umniejsza ich war­
tość.

0 ile roboty artystyczne wypełnia­
ły  i wypełniają cały wolny czas kobiet 
sfer zamożnych, są one niemniej dla 
sfer uboższych źródłem zarobku. W 
Małej Azji zajmują się ko-biety i dziew­
częta przeważnie roboią przepysznych 
dywanów, znanych pod nazwą buric- 
kich i smyrneńskich, jakojeż tkanin 
przejrzystych, przerabianych złotem i 
srebrem welonów i szalów.

Niemniej do kobiet należy sporzą­
dzanie wszystkich materiałów, potrze­
bnych dla przyodziania całej rodziny. 
Wieśniak anatolijski *rzadko tylko ku­
puje coś z ubrania. Wełny dostarcza­
ją mu owce i kozy, posiada również 
własną bawełnę i własny jedwab. — 
Kobieta tutejsza farbuje utkane w  do­
mu nici, w  domiu również sporządza- 
nemi farbami roślinnemi o niezmier­
nej, niezniszczalnej trwałości i pięk­
nym, niedoścignionym połysku. Co pra 
wda, w  ostatnich czasach zaczynają 
farby chemiczne wypierać farby ro­
ślinne, co jest rzeczą pożałowania go­
dną, gdyż sztuczne farby nigdy nie za­
stąpili co do piękności i trwałości farb 
roślinnych.

Niemniej kobieta turecka posiada 
także wielkie zdolności malarskie, w 
.zastosowaniu do zdobienia materja- 
łów. W  wykonywaniu kunsztownych 
wzorów i posługuje się ona pta-skiemi 
drewienkami, wystruganemu przez mę­
ża. Każde drewienko macza się w  in­
nej farbie i uzyskuje się tą żmudną 
techniką zachwycające efekty.

Wiązanie dywanów i wogóle cały 
maloazjatycki przemysł domowy jest 
wykonywany przeważnie w zimie, 
która jest na wyżynie anatólskiej bar­
dzo ostra. Wówczas gromadzą się przy 
żmudnej robocie wńązania włóczki ca­
łe rodziny, ho praca ta przy najwięk­
szym ćwiczeniu postępuje tylko powoli 
naprzód. Dopiero po wykończeniu dy­
wanu, tj. strzyżeniu i wyezesamu 
go, występuje cała jego piękność, któ­
ra w wielkiej mierze polega na niesły­
chanie trafnem poczuciu kolorystyki, 
którem odznaczają 9ię te skromne mie­
szkanki stepów.

Gdy po zdetronizow-aniiu Abdut-Hi- 
mida tureckie kobiety mogły wyjść ze 
swojego zamknięcia, przewodniczki ru­
chu kobiecego zwróciły przedewszyst- 
kiem swoje starania w  kierunku roz­
toczenia opieki nad domową artystycz 
ną pracą u kobiet, które dotychczas 
były niesłychanie wyzyskiwane przez 
handlarzy.

Dzisiaj isrtnieje już cały szereg do­
skonale zorganizowanych stowarzy­
szeń kobiecych, zajmujących się pośre­
dnictwem w  sprzedaży artystycznych 
wytworów kobiety tureckiej. Organiza­
cje te nawiązały również stosunki z 
zagranicą celem korzystniejszego zby­
tu. Nie mniej jednak ceny uzyskane, 
w stosunku do zużytego na tę wytwór­
czość czasu są jednak bardzo niskie, 
można więc przewidywać, że z chwilą 
otwmrcia innych, korzystniejszych źró­
deł zarobków, zmniejszy się w  Turcji 
ilość kobiet, zajętych w artystycznym 
przemyśle.

m  >//
Fantazyjny kapelusz kloszowy z dwóch 

materjałów.

Do wyjścia zatem spieszniejszego, 
dla załatwienia sprawunków, do biura 
i innej pracy zawodowej, kaiżda nie­
wiasta, nie chcąca zdradzić się z ja­
kie miś wrogiem i brakami, musi posia­
dać w  swej garderobie klosz. Są one 
-zresztą w  tym roku przy całej prakty- 
czności także prześlicznie, w  nowrych, 
ciepłych tonach for oazowych, w  kolo­
rach dalja, szmaragdowo zielonym, a 
także czarnym z dyskretnem zastoso­
waniem efektów białych.

Te zawsze wierne, jak wypróbowa­
ny przyjaciel, kloszyki, nie wyklucza­
ją naturalnie, alby modna pani dobrała 
sobie do swojej indywidualności odpo-

Mirko drapcwany kapelusz z czarnej 
i białej pilśni.

mu lotniczego, lub też okrytego pięk­
nym woalem, osłaniającym tajemniczo 
górną część twarzy i podkreślającym 
wdzięk spojrzenia.

Zawołanie obecnego sezonu jest 
dokonać starannego i szczęśliwego wy­
boru między fantazyjnemu formami 
kapeluszy, które przynosi nam moda, 
bo od tego zależy uwydatnienie wdzię­
ku aparycji kobiecej, Nina.

Z  życia kobiecego,

lak z/ją  i pracują
w spółczesne Turczynki.
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lufie czi r a  pjMfi Frjtfiiemi
w listopadzie?

Lwów, 29. października 
Opłaty czynszowe za Pstopard (br. 

pozostaną i iezmienione. Dla ob li­
czenia lyclh opłat m iarodajne są 
mnożniiki czynszowe, ogłoszone w 
nr. 8995 a dnia 29. września (br. „G a­
zety Porannej". D la orjentacj' p rzy ­
pomina się, że mnożnik czynszowy 
— licząc od 100 ikomn czynszu w  
czerwcu 1914 r. wynosi dla mie­
szkań jednoizbowych bez kuohn5 
lub z kuchnią —  82.95, dla wszyst­
kich innych zaś mieszkań od 2 po

ttO? wzwyż; oraz wszełk oh lokali 
handlowych, przemysłowych, rze­
mieślniczych, dla wszelkich skle­
pów, pensjonatów itd. wynosi mnóż 
nik 105. —  Opłaty kanałowej po 25 
gr. od każdej ubikacji, obecnie od po 
siadaczy mieszkań jedno 'żbowycn 
już się nie pobiera, Natomiast w  mie 
siącu listopadzie płatny jest podatek 
lokatorski za IV  kwartał br. od 
wszystkich lokatorów w  teim in,e o- 
znaczonym na dotyczących czekach^ 
wysyłanych przez Magistrat.

Wlilml Ddinył pltom wc to
A PRUdEG u W FLiOY.
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KRONIKA
PA ŹD ZIE R N IK

Wtorek
Narcyza

athAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

# —  o
TEATR W IELKI:

Wtorek, 29. października o g 7 30 w. 
„Uciekła „ ij przepióreczka.. “  gościnny 
występ Ju.ljusza Osterwy.

Środa, 30, października o godz. 7 30 
.,Uciekła mi przepióreczka'1, gość wyst. 
J Osterwy

Czwartek, 31. października o godz. 
4-tej „P rzy jac ie le", wyst. gość Teatru 
„Reduta"; przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej

Czwartek, 31 października o g. 7.30 
,,Uciekła mi przepióieczka", pożegnalny 
wyst J. Osterwy

ki
TEATR MAŁY:

W torek 29 października o g 7.30 w. 
„Procts Mary Dugan".

Si oda, 30. października o godz. 7 30 
.,Procea Mary Dugan", tan! dzień.

Czwartek, 31< października o g. 7.30 
.,Proces Mary Dugan", tain dzień.

*
Z Teatru W ielk iego. Juljusz Osterwa 

na czele zespołu ,.Reduty ‘ będzie czaro­
wał swym talentem j  najwyższym kun­
sztem aktorskim publiczniość L w o m  ,,U- 
ciekla mi przepióreczka", doskonała ko- 
medja Stefana Żeiomskijego daje szero­
kie pole popisu możnościom tego w i A , 
kiego artysty. Postać bohatera Przyi**- 
kiego w  interpretacji J Osterwy olśniewa 
publiczność szczegółami kunsztownej gry 
i idaowośoią koncepcji roli Pp. Dzie­
wońska, Zielińska, Mikołajewską dzielnie 
sekundują temu wielkiemu artyście Cały 
zespół „Reduty",, który z wielkim  tru­
dem rozsiewa piękno słowa polskiego i 
na najdalszych krańcach Rzeczypospoli­
tej zasługuje na sympatyczne przyjęcie 
u publiczności lwowskiej. .,Reduta" bę­
dzie gościć tylko trzy dmi we Lw ow ie 
Dnia 31-go bm zespół „Reduty" o godz 
4-tej odegra dla młodzieży po cenach 
zniżonych arcydzieło komedji polskich A 
Fredry „P rzyjacie la",

Tanie dnie w Teatrze Małym „Proces 
Mary Dugan", amerykańska rozprawa są. 
dowa pełna momentów dramatycznych, 
oraz epiilzotlów komicznych, schodzi w  naj 
bliższych dniach z repertuaru Teatru Ma­
łego Dyrekcja Teatrów chąc uprzystęp 
nić to niezwykle ciekawe przedstawienie 
daje trzy tanie dnie po cenach niezwykle 
nisklich. poczem sztuka ta schodzi z re­
pertuaru ustępując miejsca doskonałej 
pogodnej komedji „Słomiani wdowcy". 
Próby z tej ostatniej nowości amerykań­
skiej odbywają się od szeregu dn; pod 
kierunkiem reżyserskim A  Kwiatkow­
skiego,

Zniżki dla Związków Zawodowych i 
Stowarzyszeń, Dyrekcja Teatrów Miej­
skich wydawać będzie od dnia 31 bm 
do dnia 5-go listopada włącznie w godzi­
nach od 10-tej do 1-szej popołudniu. Po 
dniu 5-go listopada zniżki absolutnie ni- 
l  omu wydawane nlie będą.

*
„Lwowski Gong“ w Colossenm. W e

środę dnia 30 października br od­
będzie się inauguracja sezonu tego sta­
łego reiwjowego teatru rewją „Jazda do 
Lw ow a". W  zespole spotykamy nazwiska 
wybitnych i znanych w świecie teatral­
nym artystów: prof. E. Koszutskiego z 
zespołem baletowym żywiołowej pie­
śniarki Hanki Runowieckiej, niezrówna­
nego komika Cz. Skoniecznego, Janiny 
Leonowlicz, Bełskiego, Kamińskiego i w ie 
lu innych Batutę dzierży znany kompo­
zytor Zygm. Wijchler. Codziennie 2 przed­
stawienia o godz. 7.30 i 9 30. Pozostałe 
nieliczne bilety do nabycia w przedsprze­
daży w kasie kina „Kopern ik ".

w
Teatr rosyjski „Bi-Ba-Bo‘- pod dy-

iekcją znanego artysty j reżysera tea­
trów piotrogrodzkich P. Andrcjewa Trel- 
skiego, z udziałem primad-onny teatrów 
kijowskich O. W igockiej j  zespołu arty­
stów rozpoczyna swój sezon zimowy we 
Lw ow ie z dniem t liistopada br w  sali 
Towarz Pedagogicznego przy ul, Zimo- 
rowicza 17.

t *

APOLL O: „Mjłośt Księcia Sergjusza".
CAS1NO: . Jego Ostatnia Maska

Lwów, 29. października,.
(— ). Przed Trybunałem pod: prze­

wodnictwem radcy Zawistowskiego 
odpowiadał wcizoraj Mikałaj Deutsch 
z itraczync wa, paw. Gródek Jagiol,, 
oskarżony o zbrodnię ci< żkiego uszko- 
dzeida ciała. Oto gdy dnia. 20. k>pca 
192,7 r. ojciec Deutscha Wdhieim po­
padł w  bójkę z sąsiadami Janem Ru- 
mim i Jakóbem Schneidrem, oskarża­
ny pospieszył ojęii z pomocą i widłami 
pchnął w plecy Schnę:.dra, a F mnieyo

CHIMERA: „P ieniądz".
UOLOSEUM: ..Dwa światy".
GRAŻYNA: „PicaMiilly Świat nocy"

■ i  ATAMORGa NA: „C o kocha ko
bietka",

KOPERNIK: „Szpieg na dworze ro ­
syjskim".

LE W : ,,Cohn i  Kelly w  haremie".
LU NA: Hawdołe oraz Palestyna (z u- 

działenr żydowskiego chóru symfonicz­
nego).

M ARYSIEŃKA: „Szpieg na dworze ro­
syjskim".

OAZA: ,‘ Ludzie podziem i".
PAN : ,.Ź raju bolszewickiego".
PAŁACE: „Burza nad Azją'
PASAŻ: „Rex Bell Czarodziej",
POLON.JA: „Pogromca i Pantera",
PROMIEŃ: „Anna Karenina".
STYLOWY': „Ja chcę żuny"  f  Mąż bez 

ślubu"
UCIECHA: „Chata W uja Toma*4,

Dyrektor lasów państwowych inż Sta­
nisław Kączkowskj wyjeżdża w  dniu 29. 
bm. w  sprawach urzędowych do W arsza­
wy i powraca w  dniu 4 listopada br.

Polskie Towarz. Ekonomiczne przypo­
mina, że, dnia 29-go bm o godz 18-lej. 
odbędzie się w wielkiej sali Izby Handlo­
wej i Przemysłowej, odczyt ar Karola 
Krzetuskiego p. t. „Problem  reparacyjny 
w odniesieniu do gospodarstwa świato­
wego i Polski". Wstęp wolny dla człon 
ków i wprowadzonych gości

(— ) Włamania I kradzieże Uhiegłej 
nocy dokonano włamania d,o stajni w ce­
gielny Harlmundai, przy ul. Pełczyńskiej 
47 skąd skradziono uprząż wartości 
1500 zł W czorajszej nocy dokonano w ła­
mania do pawilonu Magistratu miasta 
Lwov*a w Ogrodzie Kisielki j skradziono 
na szkodę Józefa Justjana, zam Teatyń- 
ska 7„ garderobę wartości 1500 zł —  Z 
mieszkania Adolfa Bunda, przy ul. K o­
tlarskiej 7 skradziono wczoraj do, włama­
niu się garderobę, książeczkę MKO na 
200 zł. wyrządzając mu szkodę na.fOOO 
zł. Z magazynu spedycyjnego Samuela 
Fruchsa, przy ul, Króla Leszczyńskiego 
7 skradziono wczoraj 42 par półbucików 
damskich, wartości 250 zł W  garderobie 
Teatru W ielkiego skradziono wczoraj 
Maurycemu Fischerowi z kieszeni portfel 
zawierający 860 zł. parę kolczyków zło­
tych, 2 kartki zastawnicze, oraz 2 złote 
łańcuszki

(— ) Aresztowanie kieszonkowca, Do
aresztów policyjnych oddano wczoraj: 
Izera Woldenberga, false K arb  tein a, za 
kradzież kieszonkową

(— ) Zamach samobójczy służącej. 
W czoraj popołudniu na ul Stryjskiej c 
siłowała pozbawić s-ję życia przez wyp:- 
cite większej ilości spirytusu denalurowa.

I "w twarz, tak, że tein stratńJ oku,
Oskarżony na wczorajszej rozpra­

wie bronił się tam, że działał z grobu- 
dek idealnych. Trybunat przychylił się 
do tej obrony i zasądził go jedynie na 
£ miesiące wir, vejj.£ z  zastosowa­
niem amnestji, na mocy której daro­
wał mu połowę kaiyt*' zaś pozostałe 

• dwa miesiące zawiesił na 3 lata. O- 
skarżiił prok. dr. Mostowski, bronił ad­
wokat dr. Szeliński z  Janowa,

nego, 39-ietnią Anna Kędzierska, służąca, 
zam. Listopada 6. Pogotowie ratunkowe 
po udzieleniu je j pierwszej pomocy, od­
w iozło ją do szpitala powszechnego,

 o----
Na jedwabie jak Crepdecnine, Crep- 

satjne, Mongoiy, popeliny na toalety 
damskie udziela firma Wittels, Rutow 

Kkiego 7, kredytu do 10 miesięcy, 7833

PR4CA A ODŻYWIANIE.
Życie dzisiejsze, przy ogólnych cięż­

kich warunkach ekonomicznych wyma­
ga od większości ludzi pracy nad siły. 
Praca ta od b y ta  się częstokroć w  loka­
lach ciasnych, pozbawionych dostatecz­
nej ilości słońca i powietrza Wynagro 
dzenie, niewystarczające na jakie takie 
utrzymanie, zmusza wiele osób do szuka­
nia dodatkowego zajęcia, godziny wypo­
czynku są rzadkością, a w  dodatku za 
truwa je myś] o tysiącznych kłopotach 
i trudnościach, z jakim i każdy niemal 
dziś się boryka

Przy ciągiem naprężeniu nerwowem 
i pośpiechu, cechującym nasze życie, od­
suwamy na daleki plan sprawę odżywia­
nia, traktując to ostatnie jako przykrą 
konieczność jedząc byle jak j  byle kie­
dy, z jedyną myślą, aby jedzenie zabrało 
jaknajmniej czasu i wypadło jaknajta- 
niej.

Oczywiście po pewnym czasie ulega­
my wyczerpaniu fizycznemu i nerwowe­
mu. Organizm bowiem traci siły i ener- 
gję, a wskutek zaniedbanego odżywiania, 
nic może wytworzyć nowego ich zapasu.

Ażeby podołać dzisiejszym warunkom 
życia trzeba przedewszyslkiem zapewnić 
organ.zmow.i maximum odporności j moż 
nośę zastąpienia zużytych sił —  nowemi 
l>o tego celu prowadzj droga racjonalne­
go odżywiania, t j. dostarczania orga­
nizmowi niezbędnych składników od­
żywczy Ii: tłuszczu, białka, węglowoda­
nów i witamin Składniki te winny być 
podawane organizmowi w  postaci jaknaj- 
bard/iej 1 ■ •skoncentrowanej i łatwostraw- 
nej, aby proces wytwarzania no\vyeh sił 
następował jaknajszybciej i aby nie ob­
ciążać żołądka substancjami mało poży- 
teczncmiii, a trudno się asymilującemi.

Z tego wynika tak aktualna dziś spra­
wa skoncentrowanych odżywek djete- 
tycznych. Jedną z najbardziej znanych 
i całkowicie odpowiadającą wszystkim 
wrmogom racjonalnego odżywiania jest 
odżywka .,OvomaItinc“  fiirmy Dr. A.

O L  L E S C H  A l i
G ENE R A LNE  ZA ST Ę PS T W O  

TUTEK  (GILZ) i BIBUŁEK  
Biuro zamówień 

L W Ó W . ul- Kazimierzowska L 35.

j W ander S A, w Bernie (Szwajcarja). 
Jest to ekstrakt słodu, jaj, mleka i kakao

Odżywka tażjbst miła w smaku, lekko 
| strąwna j niesłychanie łatwa do przyrzą­

dzenia ,
Działanie Gvomaltine‘y jest niezawod­

ne. Kto stale na pierwsze śniadanie pije 
filiżankę 0vomaltine‘y, temu sity i ener- 
gja dopisują przy pracy całodziennej, 
a praca ta i trudne warunki egzystencji 
nie odpierają mn radośai życia

Filiżanka zaś Ovomaltine‘y wieczo 
rem przed położeniem się spać, zapew­
nia spokój nerwom, a tem samem smacz­
ny i pokrzepiający sen.

------ o— —

Wilie ziromizesie
KOLA RODZIFIEISKIEGO GIMN. VI.

W E  LAYOY.YE.

Lw ów , 29, paźdizernika.
Dnia 13. bm odbyło się walne zgi-o 

madzenie Koła rodzicielskiego gimu. VI. 
we Lwowie, na k tó ra r  omawiano dzia­
łalność ustępującego zarządu przyczem 
stwierdzono jego wydatną pracę w kie­
runku humanitarnym wychowa wczo-o. 
światowyim i rozrywkowym Przy  tej sp ■> 
sobnośc.i dr. Niementowski poruszył na jl 
większą bolączkę zakładu, a to brak wla-/ 
snej sali gimnastycznej Ćwiczenia odby­
wają siię w gimnastycznej sali Sokoła, 
oddalonej o kUometr od zaitładu. Po dłu­
ższej a żywej dyskusji uchwailono nastę­
pujący wniosek: Zarząd Koła dołoży 
wszelkich starań, żeby jak najrychlej za­
kład uzySKal wiasną salę gimnastyczną, 
ponieważ dotychczasowo stnaunai ze 
względów wychotwawczycn i zdrowotnych 
nie odpowiadają najprjTmitvwniiejszym 
wymaganiom szkoły. W alne zgromadze­
nie uważa, że władza szkolna budując 
salę gimnastyczną nfte naraża skarbu Pań 
stwa na zwiększenie wydatków, Jęcz prze 
cjwnie zaoszczędza Skairbonwś Państwa 
poważne kwoty w  już dokonywanych wy. 
datkaćh,, ponieważ czynsz roczny za na 
jem saii zamortyzuje w krótkim czasie 
jednorazowy wydatek. o----

Nmrcoesay sposóli czer­
nienia liiwi i rzek

Lwów, 29. paźdizernika.
Każdemu wiiadomo, żo brew nadaje 

twarzy wyraz, podkreśla niejako piękność 
kobiety, a -zęsy długie, o jedwabistym 
połysku, przyczyniają się do podniesie­
nia uroku młodości Należy zatem dbać o 
wygląd brwij i rzęs, zwłaszcza w wypad­
kach, ki;edy naturze trzeba sztucznie do­
pomóc Dzlilś kiedy kult pliękna tak jest 
rozwinięty, trzeba to robić starannie, od ­
powiednimi środkami, unikajjąc przesady. 
Dotychczas będące w  użyciu iłuste ołów ­
ki do brwi, często chybiają celu z dwóch 
przyczyn: 1) Nie każda pani potrafi u- 
miejętnj-e ołówkiem bijw' poprawić. 2) Na 
łożona na brwi lub rzęsy tłusta farba 
zdradza motnentalnje sztuczna zabieg 
kosmetyczny. Powody te skłoniły firńię 
Leichner do sporządzenia nowego p ’ epa- 
ratu w  postaci płynnego tuszu pod nazwą 
Gosmetique Lr':qtf ;<t<' ••tbianego
we wszystkich kolorach włosów Jest to 
płyn o nadzwyczaj przyjemnym zapachu, 
bardzo celowy i prosty jw użyciu Pen- 
dzelkiem umoczonym w płynie, pociąga 
się lekko po brwiach, formując je  este­
tycznie j  największy nawet znawca me 
odgadnie, czy to natura sama tak piękne 
łuki brw j stworzyła, czy też bardzo sub­
telnie je uzupełniono Płyn ten nadaje 
się również do przyciemniania rzęs. Brew 
przyciemniona tuszem płynnym nie ście­
ra się tak łatwo a rzęsy nie ronią wra­
żenia przylepionych tylko naturalnie za­
barwionych. Płyn ten jest zupełnie nie­
szkodliwy dla oka i nie powoduje łza­
wienia, jak inne preparat}', które zawie­
rają mydło » t. p.

Aby uprzystępnić uż.ywanie ołówków 
do brwi, firma Leichner wprowadziła na 
rynek ołówek kosmetyczny (nietłusty) w 
oprawie drzewnej, pod nazwą olóyk i 
dcrmatograficzne Nr 46 we wszystki h 
kolorach Mają ono tę zaletę, że można 
jo jak ołówki do pisania temperować, a 
temsamem ostrym końcem wyoreniować 
brew zupełnie niewidocznie

Odpowiedzi R e d u k c j i
Panu XX. we Lwowie 'Wystąpienie 

anonimoeye jest zawsze głupie i podło 
ho nie aaje osobie napadniętej możność 
ibbrony, a atakującemu możności stwier­
dzenia swej omyłki Jeśli pan „(chce po­
patrzeć do ócz", to trzeba mieć pr ’ ede- 
wszy<;tkiem odwagę samemu odsłonić 
przyłbicę. J. P.
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Lwów, 29. października.
Niejednokrotnie zwracaliśmy uwa­

gę afer rządowych na fatalne skutki 
zmonopolizowaniu, eksportu przez.Syn 
dykat trzody, wsKazując na to, że 
wiązanie eksporterów certą fikataml 
wywozowemi i cłem wywoaoweim ha­
muje r.asz hardal i eksport i przez to 
uniemożliwia naszym eksporterom 
konkurencję z  eksportem zagranicz­
nym. •

Te fatalne skutki już nastąpiły 
i nic nie może znuenić faktu, że w  o- 
stainich czasach znacznie powiększy­
ły się dowozy trzody z Węgier i Jugo­
sławii do Ausrrp. i Gzech i  te dwa 
kraje, które w  ostatnich latach prawie 
fnie eksportowały,, wywożą obecnie po­
nad 9.000 sztuk iĝ uibej trzody tygod­
niowo!

Rząd węgierski zaprowadził premię 
eksijrOrrr-wą w  postaci 35 procentowej 
zni&id taryf kolejowych na towar za- 
f|ranica eksportc vany, zas drogą pre­
mię po 5 jiengo (okuło 8 złp.) otrzy­
muje również eksporter za każda sztu­
kę trzody wywiezioną za granicę.

U nas natomiast podwyższa się ta­
ryfy kolejowe i naprowadza się cło 
wywozowe! Zamiast popierania eks­
portu, jak we wszystkich europejskich 
eksnortujących krajach, zapiowadziło ; 
się monopol i zaprowadziło się certy­
fikaty wywozowe. Skutkiem tego po­
wstał pokątny handel certyfikatami i 
eksporterzy chcajc nie chcąc muszą 
certyfikaty kupować na czarnej (gieł­
dzie. Z tej przyczyny nie są oni wo- j 
góle w  stanie konkurować z innymi 
krajami na rynkach zasra nic mych.

Polski ekspor! do Wiednia wynosił 
jeszcze przed rokiem przeciętnie 12 ty­
sięcy sztuk trzody żywej tygodniowo, 
a obecnie upadł na niecałych 4 tys. 
sztuk. Zamiast spodziewanej skutkiem 
„regulacji" eksportu zwyżki cen na 
rynkacn zagranicznych, nastąpiła 
•zniżka, a to z tego .powodu, że ekspor­
ter węgierski i serbski przy pomocy 
swego rządu jest w  stanie z bardzo do- 
iatniim skutkiem koakurowc ć z eks- j 
portem praskim.

Hodowcy węgierscy w:dząc, że po­
żądanym jest raczej towar mięsny, 
poczęli hodować towar inno’ rasy, t. j. 
rasy angielskiej, a w ‘ęc -towar mięsny 
jakościowo pierwszego gatunku. Rów­
nież ten towar węgierski 'bardzo sku­
tecznie konkuruje z towar ?m polskim 
i jeśli tak dalej „regulować" będziemy 
nasz eksport, to najdalej do 2 lat bę­
dziemy zupełnie wyparci z rynku au­
striackiego i czeskiego, a do Anglji 
i  Francji eksportować będą Węgrzy i 
Jugosławja, tak. jak już dziś do Włoch 
nie Polska, lecz Jugosławia eksportuje.

Ale ten spadek eksportu jeszcze nie 
wystarcza, zamato widocznie tych 
„dodatnich" -wyników pracy Syndyka­
tu. Uchwalono więc pomiędzy sobą 
zamach na małych eksporterów i po­
stanowiono, że z dniem 1. stycznia 
1930 roku zajmować się mogą handlem 
i eksportem trzody tylko posiadacze 
patentów pierwszej klasv i tylko tacy, 
ktÓTzy będą odpowiednio „opisani".

Cu to ma zn.aczvć, to bardzo łatwo 
odgadnąć. Kilku wielkich eksporterów 
chce zniszczyć wszystkim mniejszych,

ucząc się z tern, że o tych maiejszycn. 
nikt troszczyć się nie będzie, a zapo­
minając o tern, że rego rodzaju uchwa­
ła może do reszty .zniszczyć i tak już 
bardzo podkopany eksport trzody 
chlewnej.

Nie ta jest droga, która prowadzi 
do uzdrowienia naszego przemysłu.

Nie przez wiązanie rąk eksporterom 
cłem wywozowi m, certyfikatami i 
„dobrymi opisami" pepiera się eksport 
i hodowlę, w  ter, sposób tylko ssię 
wszystko niszczy.

Bierzmy przykład z Węgrów, gdzie 
rząd popiera swój eksport specjalnymi 
układami handlowymi!

Bit-izmy sobie przykład z eksportu 
wszechświatowego Nigdzie nie ma ta­
kich urządzeń i utrudniam eksportu, 
jak u nas. Tylko jedynie u nas i w 
Rosji eksporter ma pod każdym wzglę­
dem .związane ręce ii jeszcze musi o- 
płacać daninę dla Syndykatu i kupo­
wać pokatnie certyfikaty.

Zanim jeszcze nas Węgry j  Jugo­
sławia zupełnie nie wyprą z rynków 
zagranicznych musimy stwierdzić, że 
syndykalizm w eksporcie trzody za­
graża zupełną ruiną tej tak ważnej 
dziedzinie naszego eksportu.

Tylko w iu iT  handel może walczyć

z konkurencją na rynkach zagranicz­
ny en! Tylko premje wywozowe, ulgi 
w taryfach kolejowych i traktaty han­
dlowe nogą popucrać naszych ekspor­
terów i  hodowców!

We większych centrach musimy 
wyŁ udowa ć ou.pi> wiertnie rzeźni z 
pierw zńrzędnyir fana owym persona 
lem, by w wypadkach, gdy powiaty 
na żyw y eksport za granicę z  powodu 
chorób zamknięto, eksporter mógł w y­
syłać fachowo i czysto wyrobiony to­
war bity, gdyż obecnie w  większość5 
wypadkach aadenodzi bity towar pol­
ski ,za -granicę w  stanie nadpsutym, a 
to skutkiem n.afachowiego i niestaran­
nego wyrobu towaru w rzeźniach.

Bekony polskie notują w  Anglji 
około 20 procent poniżej duńskiego be­
konu, mimo, iż żywiec polski jest ga­
tunkowo znacznie lepszy nuż duński; 
przyczyną jest tylko nieumiejętny w y­
rób b-ekonów u nas. I tu należy duiżo 
uczynić, by nastąpiła poprawa.

Czas już najwyższy, by :zanieoh ić 
wszelkich szkodliwych i koaztowinyoń 
eksperymentów i zająć się poważnie 
eprawą naszego eksportu trzody, który 
dotychczas był jednym z najważniej­
szych czynników dodatnich naszego 
bilansu handlowego]

Kocur z Turynu.; W asyla 'Koszewskiego 
z Turynki i zadia ł mu tępem narzędziem 
szereg uderzeń w gloiwę. Nieprzytomnego 
Koszowskiego przywieziono do tutej'sz 
Sądu grodzkiego j przeprowadzona na­
tychmiast ekspertyza lekarska stwierdzi 
ta u mego pęknięcie czaszki, krwotok itd

Przejechanie przez samochód. DnVi 
19. m, przejechał w Ryczkach ad Rawa 
Ruska samochód p. dra Hiavaty‘ego ze 
Lwowa, tamtejszego gospodarza Ilka 
Rolko

Bcgtjalski czyn. Chcąc się zemścić tig  
właścicielu kou; Józefie Muller z Glińska* 
wpadli nieznani dotąd sprawcy na 
szatański pomysł Schwyciwszy jego r 
letniego konia, ucięli mu wpierw ogoc 
i grzywę, potem związali mu wszystk e 
4 nogi i tak skrępowanego zepchnęli do 
potoku gdziie koń się udusił. Surowa ka 
ra za taki niecny czyn wobec zwierzęcia, 
powmoany spotkać sprawców!

Postrzelenie a zemsty Onegdaj przy­
wieziono do tut szpitala z Rzyezek od 
Rawa Ruska tamtejszego mieszkańca E- 
m ila Techtowca z raną postrzałową. Ba 
dany o powód postrzału zeznaje on sreze 
góly, które rzucają dość smutne światło 
na rozwydrzenie ludności w iejskiej: Tc- 
ch loviec przesłuchiwany jako świadek 
przed Kontilsją wojsk, w  sprawie mepraw 
nego pobierania renty inwalidzkiej przez 
tamt. gospodarza Hryńka Dackę —  ze­
znał prawdę, że jego choroba datuje się 
z przed wojny i nie pozostaje w  żadnym 
stosunku z służbą wojskową. Za to nie­
korzystne zeznanile oagrażal się w ielo­
krotnie Dacko i śpiącego na łące Tcch-lo- 
wca napadł w krytycznym dniu z bronią 
w ręku

Zlikwidowania szajki złodzieji j  ban­
dytów w Skwarzawie nowej, pow. żół­
kiewskiego, dokonał tymi dniami tutej­
szy kom. pow. P. P  p, komisarz Moszyń­
ski w asystencji post. W arszawy i Diet- 
chena Od dlużis-zego czasu niepokoili 
wspomnianą wieś nieznani i przez dłuż­
szy czas niewykryci złoczyńcy. Urządzo­
na na miejscu obława doprowadziła do 
wykryeiia osobników w  osobach Iwana 
Magierowca Iwana Petrowca, Michała 
Welhana, Iwana Fedeczkę, Michała My- 
kytyna i Piotra Buszkomicza,

Z żrjcia prowincji.

Kronika tarnopolska.
(Od naszego 

Tarnopol, w październiku.
(Sm.) Święto wskrzeszenia Polski. W

lam 24. hm. odbyło się posiedzenie Ko­
mitetu Święta wskrzeszenia Polski, na 
czele którego stanął p wicewojewodo 
Siedlecki. Uroczystość rozpocznjS s.ię dn.
10. listopada br Tego dnia wifecz-jrem 
przeciągną przez ulice miasta orkiestry 
wojskowa kolejowa i seminarjalna W  
poniedziałek 11. listopada br. po nabo­
żeństwach w  kościele, cerkwi i synago­
dze odbędzie się defilada wojsk j. m ło­
dzieży, zaś wieczorem uroczysta Akade- 
rnja w  sali Sokoła.

Dania Darling w Tarnopolu. D ziew ię­
cioletnia primabelerina, artystka filmowa

korespondenta)
i laureatka konkursu piękności dziecięcej 
w Ameryce przyjeżdża w  pierwszych 
dniach ióśtopada do Tarnopola z jednym 
wieczorem tańca

Hajdamacki wybryk. Przed paru (lnia 
mi zasmar-owano nieczystościami godło 
państwowe Urzędu gminnego we wsi 
Suszczynie pow, tarnopolskiego. Godło 
niniejsze zostało dnia 19. hm. ponownie 
uroczyście zawieszone. W  czasie tej uro­
czystości obecni byli: Starosta tarnopol­
ski p. Malicki, właściciel obszaru dwor­
skiego hr. Piniński proboszcz izym . i  gr 
kat., m iejscowa młodzież szkolna z nau­
czycielstwem, rada gminna i wszyscy 
mieszkańcy tej wsi.

Kronika żółkiewska.
(Od naszego 

Żółkiew, w  październiku
Osobiste Z tutejsz. gimnaz. państw 

im hełm. SI. Żółkiewskiego odeszli z po­
czątkiem bieżącego roku szkol, pp. prof, 
Stanisław' Dworski, na stano-wisk-o inspe­
ktora szkół powsz, miasta Lw ow a Jan 
Kloss do gimn. państw w Sokalu i naucz, 
gimnastyk,. Juljan M iilier do gimn. państ, 
w Sanoku. Wakujące stanowiska objęli 
pp prof dr. Jan Matkowski z gimn. 
państw, w  Krośnie i dr. Jan Krypjakie- 
■wiez z gimn. państw, w Wągrowcu —  
Naczelnictwo tulejsz Urzędu poczt , te­
legraf. objął p. Franciszek Walas, dotych 
czasowy naczelnik poczty w Iez,erza- 
nuch —1 Kierownikiem tutejszej szkoły 
powsz, męskiej im. Jana 111 został za­
mianowany p, dyreator Jan W ojtow icz 
z Przemyśla. —  Prezesem •„Sokola" w 
miejsce p dra Karola Czajkowskiego zo ­
stał onegdaj wybrany p radca Kowal­
czuk naczeliftik tutejszego Sądu grodz­
kiego. —  Kierownictwo Komunalnej Ka­
sy oszczędności pow. żółkiewskiego, objął 
p. Stanisław Przemycki ze Lwowa.

Jeszcze 0 obchodzie urodzin Króla Ja­
na III W  uzupełnieniu naszego opisu flb 
chodu urodz-Jn Króla Jana III  w na- 
sym grodzie komunikujemy, żo przemo­
wę okolicznościową w  synagodze wygło­
sił z prawdzksa swada oraJorską p. prof.

korespondenta.)

Apfel. Podczas nabożeństwa okazywano 
naczelnikom władz oryginalną), przyw ile­
je nadane przez Króla Jana 111. Żydom 
żółkiewtskjm W  końcu nie możemy po. 
minąć ,f faktu dowodów patrj.otyzmu i 
wdzięczności Żydów żółkiewskich dla 
W ielk iego Króla Rycerza Zarząd żyd. 
gm. wyznaniowe, specjalnymi afiszami 

j źeiprłnuł całą ludność bez różnicy wyzna­
nia na uroczysto nabożeństwo w synago­
dze, wezwał ludność żyd. do tłumnego U 
dziali; w obchodzie i iluminacji, U stóp 
pomnika swego niezapomnianego dobro­
czyńcy, złożyła delegacja żyd gminy 
wieniec.

Kółko amaiorów muzyk, ; sztuki dra 
matyczncj zostało staraniem p radcy Ko 
wałczu ka reaktywowane.

Aresztowanie bandyty. Dawno poszu­
kiwany bandyta, obywatel sowjecki Koł- 
noszej — podejrzany o napad morderczy 
na post. Warszawę —  z.ostał onegdaj uję­
ty Już 3 razy wydalony jj deportowany 
z granic Państwa wraca on ciągle raj na­
sze strony, a zapytany w śledztwie jak 
to mu się udaje zeznał on, że władze so­
wieckie dopomagają mu do przekracza­
nia granicy grożąc mu wrazie powrotu 
rozsrzeianiem.

zabójstwo czy morderstwo W  spórze 
o harmonijkę napadł dnia 22. bm. Wasyl

Ze spertu.
R ZA D K I JUBILEUSZ.

LwAw, 29. października.
•Stały nasz współpracownik i re­

daktor działu stanisławowskiego „Ga­
zety Porannej", dr. O. Wilier, znamy
i c&uifmy sędzia piłkarski w  Stanisła­
wowie obchodzi1 onegdaj jubileusz 
300 sędziowania. Jubileusz ,ten wypadł 
w czasie prowadzenia zawodów Has- 
monea (Lwów)-Team Ha.koah-Stani- 
sławowia, to też licznie zebrana pu­
bliczność zgotowała Jubilatowi ser­
deczną owację.

Ró\ra,iez i my tą, drogą przesyłamy 
sympatycznemu i cenionemu Jubilato­
w i serdeczne życzenia z oicazji Jego 
jubileuszu.

MIĘDZYSZKOLNE ZAWODY 
SPORTOWE.

Sekcja Wychowania Fizycznego i 
Hygjeny szkolnej TNSW. zorganizo­
wała w  dniu wczorajszym drużynowy 
bieg na przełaj dla młodzieży szkół 
średnich. Start i meta w  parku spor­
towym TZR. Wyniki techniczne są 
następujące:

Drużynowy uiep na "przełaj na tra- 
się 1.5C0 m. dla młodzików 1) Gim­
nazjum III. 26 pkt. 2) Gimnazjum 
VIII. 26 pkt. 3) Gimnazjum T. 27 pkt. 
4) Gimnazjum V. 37 pkt. 5) Gimna­
zjum IX. 40 .pkt. '

Drużynowy bieg na przełaj dla 
starszych na trasie około 3.000 m.: L) 
Gimnazjum V 10 .pk.t. 2) Gimn VIII. 
22 pkt. 3) Gimn. II. 45 pkt. 4) Gimn. 
X. 49 pkt. 5) Gmin. X,1I. 55 pkt

Pozatcm zorganizowała Sekcja WF
1 H'S T . .N . S. W . na drodze stryjskie,
2 biegi kolarskie. Wyniki poszczegól­
nych biegów są następujące;. ‘

Drużynowy bieg uodaraki na trasie
10 kim. z Dółmetkiffiin

*
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Ł) Drużyna II gimnazjitm (Przemyśl) 

8 pkt, 2) Gimnazjum III (Lwów) 23 
pkt., 3) Gimnazjum V III (Lwów) 26 
pkt. Najlepszy czas uzyskany na tra­
sie 10 kim. 18 m. 12 s.

scratsćL lOuO m: 1) J. Kailer (V. 
g'mn.), 2) Paparn (II gimn.), 3) Figu­
ra {V III gimn-.), 40 FinkeUstein. Najlep­
szy czas dnia uzyskał Kaitter J. (V. 
gimn.) 200 m —  15,7 sek.

TURNIEJ GIER SPORTOWYCH LECHJf 
Wyniki trzeciego dnia turnieju gier 

sportowyeh Lechji (sobota 26. bm.) są 
następujące: Panowie, koszykówka: So­
kół I I.— 40. pp. 14 : 7. Siatkówka: Le- 
chja— HasZiomer Racair 30 : 17, SoKół 
II.— 40. pp. 30 : 8.

Wyniki czwartego dnia turnieju (nie­
dziela 27. bm.) są następujące: Panowie 
siiatkówka: Lechja— Haszower Hacair
80 : 5, Dror— 40. pp. 30 : 12. Siatkówka, 
panie: Lechja— Strzelec 30 : 2 (15 : 2). 
Koszykówka, panowie: Lechja— Sokół
II. 7 : 7 —  zawodów nłeskończono z po- 
iwiodu ulewnego deszczu.

W ALN E  ZGROMADZENIE IM K. >1• •
Walne zgromadzenie Małopolskiego 

Klnbn Motory Klawego we Lwowie oduę- 
dzje się dniia 31. hm. o g°dz. 19 w tymcza 
sowym lokalu przy ul Bourlarda 5. (Po­
radnia zawodowa).

NAPRZÓD (L IP IN Y )—  LECHJA. 
Zawody finałowe o wejście do Ligi po 

między powyższemii drużynami odbędą 
się dniiia 1. listopada br, o godz 11.30 ra 
no na boisku 40 [>p. na Pohulance. Spot­
kanie powyższe budzi wielkie zaiutereso. 
wanie w sferach sportowych Lwowa 
Lwów pozbawiony rozgrywek ligowych 
ujrzy w piątek najpoważniejszych k:;n 
dydatów do Ligi,

HOKEIŚCI OBRADUJĄ  
Zwyczajne walne zgromadzenie Lw  

Okr. Zw Fockeja na lodzie odbędzie się 
dnia 9. listopada br, w lokalu L. T. Ł  
przy ul. Pełczyńskiej.

 o  i

Kącik radiowy.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH  

A  borek 2a, październik" 19291 
Warszawa 1411 16.16 Muzyka płyt sra 

mof., 17.415 Koncert poip. OiMesbra P. R- 
pod dyir. J. Ctaiim ińsk/ego, M. Korwin (so- 
f»raą) i prnf. L- U.raŁećn (alkoimip.), 20.30 
Koncert mtodizyin&rodowy z iBertliżna iz ra­
cji 6-Hediia stacji dertińsikiej (Imamsimiisia do 
Warszawy, Pragi, Wiednia,, Duidapeiszitiu, 
Zagrzebia i Belgradu'.

Kraków 312 4 8.4)5 Rozmaitości, „Kącik 
hnitmoTiu'', W acław iPa.wilowsikii.

FEJLETON „GAZ. POR.“ z 30. X 1929.

K A E S  B RA N D ,

Poznań 384 20.30 Tiranam. z Remlina. 
23.15 Muzyka taneczna

Łato wice 408 46.20 Muzyka iz płyt gra- 
mof. 19.20 „Bali M-a&kow opera w  3 ak- 
taóh Yemdiegc. TrarmmDsja z  Teatru Pot’ 
sioego w Katowicach.

Wilno 895 17.20 Audycja dla dzaeci.
Bajkii, 20-30 Tinairasmiisija kencentiu między­
narodowego iz Berlina.

W rodaw  2153 20.30 stalą eymloniczna. 
Koncert Orkiestry FjllhafflmomH sląjskiej.

Tiiryn 274 21.16 „Czair waloa", opere*- 
ka Straussa.

Kopenhaga (2181 21.30 Szwedzkie pieśni 
ludowe. Wyk- Elllc BeiiLcnig.; 22.05 Kottoedt 
poipiudiaiLiiiy raidlinoir.kiestiry.

Barnp 042 21.20 Utwory na dbn/.yince i 
fort. Oh. v. Rydhirika.

Londyn 3156 22.4)0 Recital skinzypeowo- 
iorteipiamoiwy. Isdlide Memges (akirz.) araiz 
HairuM 'Samuel (font.).

Hamaurg 1378 20 30 W ieczór Fryderyk® 
Roberta Voilk'atmauna. Dyir. Jose Ełban- 
sdhirtz.

Bukareszt 394 81 00 Koncert symfoni­
czny

Berlin 418 T9.15 Niemieckie pieśni lu­
dowe iw wykunainiu Kiwarteita pouiwojnego 
Beirilińlakijego Związlkiu Naucz. Śpiewu, 
20-00 Koinceirt iredjooTkiestiry. W  urograimie 
Badh,. Beeilhoven i  in.

SzitcJdroto 436 20.00 Konjcert śym#onń. 
czny. W yk. Nadworna (Mdestra Królew­
ska, 2^.30 Poipnllairtna muzyka zkmzyipcowa 

Rzym 441 21.02 „Fra Diiavolk>T opera 
w 3 <±k'(ach Aulbera. »

fraiga ±87 16-30 Kouieeirt iradjuoukieslry,
, 21.00 Reeiitall iwMoncizelloiwy. Sonaty Grie­
ga, Haenidla i R. obmiuissa.

Wiadień 516 20.00 Koncert Mrędzyna- 
roidiowy iz BedLna.

IBosasiwa 1100 19.00 „Eugeujwez; Oniie- 
0i)n“ , opera Gzajkuwiskiego. Wyik. zespól 
tealnąi Staoi&lawisfcieigo.

Paryż 7S5 21.35 Radjoikcnceit W  pro- 
gramier Mozart, WdM i in,

RADJOAMATO**
k'ró iy  chce mieć dobry odb ór po­

winien zaopatrzyć się w -

Aiodowe S^terje „sf.ergo*” 
Akointifatory Jrg$“

Za.dać we wszystkich sklepach 
radowych L

Środa 30. yóaźrŁzłidi'"łkiai 1929 
Waryitawa 1411 16.45 Muzyka z ply1! 

gramof. 17.45 Koncert pop. orkiestry P- R 
ipod dyr. J. Ozjmińsikiego,ml9.25 Muzyka 
rz płyt gnaimof. 20.30 Koncert kameralny 
kwartetu WairtjzawiLuiego. Tow- MUzycz. W  
piograimife: Beellboęen, f i l .25 Koncert sołi)- 
śtów. T. Jaiwomki i(iil’.;o'z.), U. iMaoruez (te- 
non), ,pr,of. L, Gratem (akuimip.), 33.00 Mu- 

peyka tainac-zjia-
RraŁów 312 16.15 Audyicja dfta dizica:, 

16.45 Koincer1 ,z płyt ignamof. 30.00 Tiramis- 
miiaja hejnaiku z W ieży iMacjaclfciej.

Por/r.ań ,334 20.30 Koncept muzyiki !u]dio 
wej. GilicAewtra 67 ipip. ipod feśbr. ,po-r. Varella 
B msA MdteJca feo*p.p.i,piV J: Komorę w  A-a
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T Y G R Y S
Ttoirucryl F. Rychlowsk!.

—n —
Musiał to być niegdyś mężczyzna 

o atletycznej budowie i kolosalnej sile, 
na co wskaą,fWały i dziś jeszoze sze- 
Tokie mesłychanie plecy i muskular­
ne ręce.

Mary żal się zrobiło, gdy tak pa­
trzała na tego biedaka, przykutego 
chorobą do łóżka, a znoszącego swój 
ciężk± los z anielską cierpliwością.

—  W los z, —  odezwała "ię, —  Ty- 
f y s  wrócił!

Odpowiedział potakującym giestem
—  Już wik działeś o tem! —  zdzi­

wiła się Mary. Otóż on tu jest, a ja 
czuje^się taką nieszczęśliwą, tak stra­
sznie nieszczęśliwą!-. Nie mogę zrozu­
mieć dobrze, <-o wszystko ma zna­
czyć, więc opowiem cii wszystko, sło­
wo po słowie, jak to było.

I zaczęła opow: adać niemal dosło­
wnie całą rozmowę, jaką miała z Ja­

ckiem ostatniej nocy. Słuchał spokoj­
nie, ze zlażonemi rekami, a gdy skoń­
czyła, podniósł jedną rękę, pytając, ma 
miigir

—  Pytał się ciebie, czy chcesz go 
poślubić?

—  Poślubić?... Nie, tego inie mó­
wił. Mówił tylko, że mnie kocha, ale 
jestem pewna, że i tamto pytanie imał 
juz ma końcu jeżyka. Byłby to naDe- 
wno powiedział, gdyibym mu wyzmała 
ową .tajemnicę, o którą mu idzie... Go 
to może być za tajemnica?

—  On się nigdy z  tdbą nie ożeni —  
odparł na migi.

—  Mvś’ isz a noże —  udipowiedaaaia 
żywo —  że ja mu nie dorównuję, dla­
tego, że on tak ładnie mow± i taki 
jest elegancki i  uczciwy? Wszystkiego 
tego i ja się potrafię nauczyć, aby 
mu dorównać. -

—  Nie —  odpowiedział Brodacz.
Z pośród rozrzuconych na łóżku 

gazet, wyciągnął jedną, zniszczoną już 
i pożółkłą. Rozwinął ją, wygładził sta­
rannie i podał Mary. Piea wszem, na 
co padło jej spojrzenie, byda duża ilu­
stracja, przedstawiająca... Tygrysa'

Sam jStlćw jia
c Aa

"N tp o le o *  pod trzym st ramieniem efrwte^eą  

t*ę ze wxrufzema, w iotką  postać rLaruyęce*
Mzambeltnerwej. G m rm ą l t o  taJe znany mm 
« m tiy  zapach law endy".

iMMak w tyesm NapoUaua)

Od wieków ti Aia zash,±una sława nrefwfącego ^om ata;

S ia r a  L W E N D A
Pięlćna, rasowa Pani 2na i stosuje toaletową wodę lawendo­
wą. W  dusznych lokalach — Pani, pod wpływem ożywczego 
tchnienia czystego, wytrawnego aromatu lawendy, odzyskuje 
św ieżość wszystkich zm ysłów .. W ystarczy kilkoma kroplami 
tego orzeźwiającego płynu 2rosić skronie.- Pradawna recepta 
Law endy leży pod pieczęciami firmy G- Lohse. Nie c z e k a j  
cie okazji ale nabywajcie teraz, a przekonacie sięopfaw dzio  
tych słóv^

GUSTAW

(font.), 23.00 M izyfca tainecEina.
Ł, "otwuje 4t08 20-3(1 Koaioeirt kocnipo* 

toraki WftolKM, Fjijemainfia, dyr. Państiu, 
K  wiseaw. Muzyica. iw Katowicadi

W lteo 385 17HO Auflyćija dla daieci. 
19.40 ItnainaniiiBja z W arszawy.

Krółc yiec 876 lb.30 Heiuny W cttf od- 
śpieiwa ipieśm Bainse .Sdhtmiidita, 21-16 JKo'n- 
cent onksesitTy iw>jslcc»\v»j.

Eojppnhagr 281 20.1i5 WiieflTiar (pieśni i 
miuzyflp Idluiskiiej. 31.45 Wteoziar Piuinciinle­
go. 'WyL. rady 'O-rikiestea. i  ( Ihaafley Pedar 
■san (śpie^L

Landyn 356 01.00 .A id a ", ojperna w  4 
oikibadh j(&łdjAfoJ Tiransimf^ja z PariloiPhonio 
Coimipany.

Hm W g  373 16.30 Kofflccnt Mazairtioiw- 
iSlki, 19.55 „Boccajcio", operetAa w 3 aiMaoh 
;Snjp(pe'‘©d[.

FtfŁnkfrErl 300 19.30 Pieśni i Arjei od­
śpiewają ©eakrice PStbeir Kofitta/r | Pauli AiM- 
łiouis.

Rzym 441 21.OP Konceirt sytmłomaiciziny.
lać n.g-u btiTu 473 2i0-00 Nieimie^ca ipieśii 

tudoiwa. Konoeint w rw ykenaniju dhiónu o.naii 
wolkstów. 20,46 Konowit Syuulfoinioiiny. W y ­
kona nadioorkiestra.. S51. H. Zinmireinmaiiin 
'font.).

W lBień 516 16.Oó 'Lekki koncert kaipeją' 
Haupt. 18.20 Dr. Gt,gsn)baiueii „Obowiązek 
an^Efljowania dhondb 'zakażnryclti", 19.46 „Re 
nuiem“ . « igHfl«"ŁH'n Vfi.TH'>ęrn. 82.00 Ijel;C;a

Tak, turarz była Tygrysa, ale jakże 
inczej on tu "wyglądał, w etegamoktem 
ubraniu, które niewątpliwie musiało 
wyjść z ipraK owm pierwszon^ędn go 
krawca1

A  pod fotografją widniało obja­
śnienie:

„J.ack Lodge, znany sportsmen, kitó- 
ry właśnie uowrócił z wyprawy na 
grubego zwierza".

Przebiegła okiem umieszczony po­
niżej artykuł, w  którym uwagę jej 
zwróciły niektóre ustępy; „syn ma- 
nego miljonera‘... „własny pałacyk 
przy narfcu“ ... „powrócił razem ze ewą 
'•łużbą“ ...

Wypuściła dzieniiik z bezwładnej 
ręki. Brodacz pogłaskał ją pieszczotli­
wie po ręce, ale Mary podndosfa g|o 
wę, mówiąc ,z wymuszonym śmie­
chem:

—  Myślałam, że trzymam w ręku 
mały balonik dziecinny, a tu pokazu­
je się, że to był duży sterow;ec! Dzię­
kuję ci, Brodaczu, że ściągnąłeś mnie 
z ODłoków na ziemię... Myślałam, że 
nareszcie opuszczę Tangle i rozpocznę 
nowe życie, ale widocznie już taki

muzyka w  iwylkioinanit k-apatii ;5#viinig.-Geura,j 
iloir-

BIosFwi l3ho 15 ,30 Koncert.
Kojenokpiwn itg ihlauseii 1635 20.00 Trams

irślhja ,z FilllhannłOinji „Tamilec iuknairtlylcfh", 
Misteiljulm ma ©losy soikuwe, chór, mnkielsfmę 
i oiggany op. '51 FialiSasa Wowusctha.

Paryż il725 16.45 Rad.o&omaefii.. 21.35 
„Mainion“ opeira Mossenbta

G I E Ł D Y .

GIEŁDA I-W OW SKA.
Lwów 28. ipaźKlziemike. Ne, gielidzie 

zbożowej teinideniója iziniizkoiwa, usip. słabe. 
Na gieiidiziie akcyjnej itemid. dhiwiejna, uisp. 
isipekotine.

GIEIDA WARSZAWSKA.
Waidsrazwa 28. ipaitMunnitoa. (Tel. G. P)

4 proc. pożyczka inwestycyjna 118 ii) Dół,
•5 proc. pożyczka dntamowa 64, 5 proc. po­
życzka tootleijowa 1926 46 i pół) fi ipiop. po- 
żyaaka doilainoiwa ,1900 90 i póli, 7 proc. po­
życzka, sitafcdlii7=cyjina 88 3/4, 8 grnoc. Listy v 
zast. Baukiu Goiąp. iKiraj. 9-4, 8 pmoc. Litety 
zast. Państiw. P-aniku F.oita. 94, 8 proc. Ob- 
liigarije iBankiu Gojsip. Kraj. 94, te same 7- 
pnoc. 93 i  ć-wiŁeiió.

Wallorty ii deiwiizy: Koptnlhaga 238 35, 
IaKUdyu 43.39, Noiwy Jodk 8-97 3/4 (Paryć 
35.94 Praga 26 315 9zwiajc<urja 172.34 Szitoik 
holim 200 91 Wiedeń 126.00,

mó; los, aJbym cnłe życie przesiedziała 
tutaj, wśród kulawych mdbli i ,nadtłu- 
czoirego naczynia.,. Tu moje miejsce...

Zwróciła się ku B,rodaczov.L:
—  No, więo sprarw-a już skończo­

na —  rzekła spokojnym głosem —  
Przegrałam stawkę, sic nikomu nie 
dam tego poznać ipo sobie... Ale co bę­
dzie teraz z Tygrysem i  z  iego miljo- 
nam i?

Brodacz spojrzał na nią pytająco.
—  W jakiż sposób go sie pozbvć? 

Jal”  on jest, to jest, ale woLjec mruiie 
postępował uczciwie.

—  Rozmów się z  jogo ojcem —  od­
parł ną migi.

—  Tak, masz rację. Ty masz zaw­
sze rację. Pójdę do jego starego, prze­
mówię do niego naszym żargonem, na­
gadam mu co się wte-zie i powiem mu 
w końcu: „Oto ;z takim ananasem
pański synalek chce się żenić. Zabierz 
że se pan tego gagatka!" On już sobie 
z pewnością z mim da radęl

Zaśmiała się krótko, ale naiych 
miast spoważniał''

(C. d. n.)
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Wńimaa/wa 26. 'paZdzdamiika. CTe'1. G. P) 
fieunk HaimdllowY 120 Barnie PoWki 164 Bani 
Zajdhodini 710 Bank Zęv. S/p- Za/nob. 78 i 
pól Litipoip ,27 3/4 iMo'dirzejó'w 19 N orbfcin 91 
Ctebiwtwiec I, I I  B 433 Parowozy 24 Stara­
chowice 20 3/4 HaŁc.ribijlsdh 100.

GIEŁDA k r a k o w s k a .
Kraków 28. paźltóemfkti. (/Ted. G. P.) 

Tohan 5.80 Sćecisza d- 75 i ipół Fiirilej 49 
Ohaikww 168.

GIEŁDA ZURYCHSKA,
Zurych 28. ipaździemaka. (Tel. G. P.) 

Paryż 20.3/3 Loinldyn 05.17 5/8 Nowy Joiik 
516.05 'Belłgja 72.25 Wlocihy 27 04 Hiszpa­
nia. 73.80 Holiamdlja 208. LO B^nto 123.44 
Wiedeń 72.56 Sz/baklhoillm 138.70 Oslo 
,138.25 Kopenhaga 138.25 Sctfja 3-7.4 Praga 
15.29 i pól Warszawa. 57.80 Bu.da/pesizit 
90.28 Bialognód 9.10 i /pól Ateny 6.71 i pól 
Koiastantynoipol 2.43 'i ćwierć Bukareszt 
,3-08 HelBdrigloins il2 97 i pól Bueoos Aires 
•214.50.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń "28. ipaźkfeiamilka. (Tel. G. P .) 

Amsterdam 286-00 Belgrad 1:2.55 6/8 Beir- 
iita 160.86 Bnuteefla 99.31 Budapeszt 124.15 
Buka/reszt 4.03 7/8 Kopenhaga 190.20 Lom- 
idym 04.84 i  pói -Madryt 101.70 JVfeld,jalain 
'37.20 Nowy Jo/rfe 709.85 Ctólo 190.00 Pairyiż 
07.96 Bnaiga 31.02 Sofia 61.312 Sztoikfhoillm
190.85 Wanszaiwa 79.85 Zuirydh 137.55 A- 
imerylkańsicie 709 i  pół, Niemieckie 169.70 
Wiośikiue 07.17 JuigodlowiańBlkie 12.53 i  pól, 
Gaeakde 01 Węgierskie 124.30 .Sziwia/jca.nskie 
137 i  pół Renta majo/wa 0.95 Renta luto­
wa O.,905 Bainkyeueiu 24.80 K/rediilanstalt 
53, Angloiban.k 17 3/4 Kompas 13.40 Laan 
dwthamlk 26 Merkury 20.10 Anietir. ko,l. pań- 
22 0/4 K-olle,j pol/ud. 7 i  pół Cement 102 Bno 
wary 1'14 Ałlpiny 86.85 Knuipp 11 R;ima 1.13 
Skoda 380 Si/epsza 13.95 Zietenietwsllri 
043/4 Karpaty 4.45 Galicja 35,

GIEŁDA LONDYŃSKA- 
Londyn 28. paźtdziernilka. (Tel. G. P.) 

Nowy Jo/rik 487.96 Boilanidja 12 09 7/8 Bram 
cja 103.85 Bell®ja 34-86 3/4 W iochy 93.11 
N-iemcy 00.30 i  ćwierć Szóvaijcarja 215.17 i 
ipót Hiszpanja 34.14 Danja 18.20 i pół 
Szwecja 18.15 S/8 Norwe/gga 18.20 5/8 
Podhugallja 108.26 Heillsingto.rB 194-06 Rraiga
164.85 Budapeszt 27.92 iBeCgrad 276 Sofia 
673 RuiirmMija 816.25 Kornstan-tynopoil 1037 
Ateny 3715,12 i  pól Wiedeń 34.72 Wanśza- 
'wa 45.50.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 28. pażdza-emi/ka. (Tdl. G. P.) 

Londyn 123-84 i  pól No/wy Jo/rik 25.38 i/pól 
Belg ja 305 j ćwierć Hiszpanja 362 3/4 Wio 
chy 133 Szwajcaria 4)92 Da-nrjia 680 i  ówierć 
Hollamlcłja 1003 3/4 Nonwegja 690 i ćwierć 
Szrwecja 682 P/raga 75 i ćwierć Rulmmnja 
15.15 Wiedeń 356 ,3/4 Niemcy 607 i  ćwierć.

I
O G Ł O S Z E N IA .

NAUKA i w y c h o w a n i e .
10 groszy za wyra*

Ecole Francaise
Batorego 34-

Nowe torea taeihailteriji,, sltanogirafji, pisa­
nia raa maszymadh, jęlzyików: frnain ouBkiego, 
a/ngieilskiego,, niemieckiego ro.zpocKyna;ą się

1. L ISTO PA D A .
50 LEKCYJ 20 ZŁ. wyucza pisania na 

maszynach systemem amerykańskim 
10-palcowym, Romańska, ul. Zyblikie 
wicza 5 8124-10

KURŚ tańców najnowszych rozpoczynamy 
3. listopada. Nowiccy i Syn. Piłsuds­
kiego 16 ' 8237-3

I MATRYMONJALNE.
12 groszy za wyraz.

KAWALER, lat 31, przystojny, inteli­
gentny ożeni się za wyrobienie posady. I 
Listy „Poranna" „Lw ow ian in " 8207-2

B. lek. szpil, wictl.
Dr. NORBERT JUPITER 

specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja 11, Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków. 6410-?

r POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. I

CERAMIK Kierownik Cegielń, kaflarń, 
wyrobów szamotowych, lat 39 z odzna 
czeniami Złotych Medali na wysta­
wach w  kraju w tej dziedzinie, specja­
lista wyrobów cienkościennych, dobry 
organizator, obeznany dokładnie z naj­
nowszą automatyką ,j urządzeniami ja ­
kie dotychczasowa technika przyniosła 
teoretyk j  dobry praktyk, referencje 
pierwszorzędne przyjm ie miejsce z 
dniem 1 stycznia 1930 r. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji „Gazety Po 
rannej" Lwów, Chorążczyzny 31 pod 
„Ceram 1930“ . 8221-3

W DO W A w średnim wjeku zajmie się 
zarządem domu u wdowca lub starsze, 
go kawalera. Zna się bardzo dobrze na 
kuchni ..Inteligentna", Adm. „Gazety 
Porannej". 8210-2

EMERYTOWANY urzędnik skarbowy w y , 
ręczą w  sprawach podatkowych, prze­
prowadza wykreślenia hipoteczne za­
ległych podatków, przyjm ie buchalte- 
rję; małe wynagrodzenie. L isty: Admi­
nistracja „Gazety Porannej" pod „H i­
poteka". 8153-2

I W OLNE POSADY, 
10 groszy za wyra*

TECHNIK dentystyczny do robót meta­
lowych perfect kauczuk na prowincję 
Małopolski Wschodniej poszukiwany. 
Oferty z fotografją. Skład dentystycz 
ny, Kraków, Rynek 11. 8134-5

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Źó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji rachunkowości kupieckiej 
korespondencji handlowej, stenografji. 
nauki handlu, prawa, kaligrafji. pisa 
nia na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckie 
go, pisown; oraz gramatyki polskiej. P 
ukończeniu świadectwo. Żądajcie pros 
pektów. '7425-10

CHŁOPCA do praktykj handlowej z 3-cią 
gimn przyjm ie zaraz A. Szkowron, 
Lwów Kopernika 3. Z rozpoczętą pra­
ktyką i  zamiejscowi mają pierwszeń 
stwo 8241-2

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyra* I

DO WYNAJĘCIA dwa duże pokoje na 
kancelarję adwokacką lub pokoje ordy. 
nacyjne W iadomość: Piekarska 16

81Ó2-3

PIĘĆ słonecznych pokoi, kuchnia etc. z 
pełnym komfortem dla lepszej partji 
do wynajęcia: Magdaleny 3 Telefon 
321 między 3— 4 popołudniu. 8096-4

PRZYJMĘ inteligentną panienkę na 
wspólne mieszkanie z utrzymaniem. 
Morawska, Okólskiego 6. bljzko Tech­
niki. 8020-3

POKÓJ elegancki, kom fort dla 2 osób z 
utrzymaniem wynajmę. Romanowicza 5 
drzwj 8. ' 8249-2

  —  -»

DO WYNAJĘCIA natychmiast 7 pokoi, fen- 
cihinia, spiżarnia, wys-oiki parter, front, 
cetnit/ralne ■ogirraeiwanie, pełny komfort, o- 
ikofea pl. J>ura, Teieif. 70-04. 8184-3 l

K T O
dba o. swoje zdro­
wie, kupuje naj­
pewniejsze t naj­
świeższe PREZER­
W A TY W Y  tylko 

> apecialnym skła­
dzie. S . F E  D E R ,  

Lwów  
SYKSTUSKA 1 

tuzin zł. 4, 6, 8, 9, 
12 Zajmujący cen­
nik z 5 wzorami 
i l  2 50 znaczkami 
poczt. Wysyłka 

dyskretna.

2 2  z ł.
Przr puowy KOSZ  
na śmiecie pacyn- 

kowany 
, W U L K A  N“
Pasaż Mikol sth? 

Telef. 1-15.

aparaty najnowszych typów — 
oraz części składowe. Aparaty 
do odbioru obrazów, Aparaty 

głośnikcwo-gramołonowe dla Szkół, Kin, Restauracyi, 
Kawiarń, Związków i t. d. zastępujące znakomicie 
orkiestry o niezrównanej sile głosu, poleca tanio i na 

dogodnych warunkach:

Pierwsza Małop. wytw. rad oaparatów

L W Ó W

Tel. 3033.

JANOWSKA 37,

Tel 303 \ --------

W  nowocześnie urządzonem laboratorjum uskuteczniamy 
solidnie wszelkie przeróbki i naprawy.

Inserujcie 
w „Gazecie 
Porannej"!

POKÓJ duży, frontowy, słoneczny nieu- 
meblowany zaraz do wynajęcia. W ia ­
domość: Ponińskiego 29 od 2— 5 8239

MIESZKANIA trzy i czteropokojowe z 
komfortem, oraz kawalerski do wyna­
jęcia za czynszem z góry Oglądać ul. 
Dunin-Borkowskich 9 Informacje: ul. 
Bolesława Chrobrego 4. parter. 8191-10

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyrni. I

NAJTANIEJ kołdry, koce materace, 
poduszki, prześcia 

• adla, poszewki, sienniki poleca

KAZ. SKIBIŃSKI
Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10. 

Pensjonatom i zakładom 10°/, opustu.

KLO TO W E płaszcze damskie i męskie, 
jakoteż wszelką imną odzież ochronną 
sprzedaje tanio „PalLium ", Ormiańska 
3 Teief 54— 24. 8174-10

M ŁYN  parów,o-waicowy bezkonkurencyj­
ny z fabryką nader rentowną sprze­
dam zaraz lub przyjmę spólnika celem 
rozszerzenia. Zgłoszenia ,Młyn“ Na- 
dwórna. 8211-2

FO RTEPIANY pierwszorzędnych fabryk 
na różne ceny, prawie nowe sprzedaje 
i wymienia Hanak. Piłsudskiego 21 
pierwsze piętro

Piłsudskiego 21 
8205-9

FORTEPIAN , Bosendorfera* dłuższy * 
,-Schmida" krótki, doskonałe sprzedam 
zaraz okazyjnie Niewykluczona zamia­
na, Kopernika 26. Skleniarski. 8171-4

DLA MIŁOŚNIKÓW ogrodów i kwiatów
Bzy sztuka 50 gr , 100 szt. Zł 25 —  
jaśminy szt. Zł. 1.50 Forsylja Zł 2', 
Boul de Neige czyli Hortenzja ogrodo­
wa Zł. 2, Czeremcha Zł. 3 Wiśnie szt 
Zł. 2. Agresty szt. Zł 2 Porzeczki zĘ 
1.50 Kormusy amerykańskie drzewko 
Zł 1 50. Dcucja Zł. 2. Róże pnące silne 
szt Zł 3. Róże do smażenia szt. Zł. 2. 
Kwiaty cięte do nabycia do 11-tej rano 
i od 4-tej popołudniu, Piaskowa 15

8150-10

FUTRO męskie, nurki fw doskonałym sta­
nie oraz pierwszorzędne firanki sprze 
da Lamus, Romanowicza 10, 8242

DO SPRZEDANIA w środkowej Małopol- 
sce 250 morgów lasu mieszanego, w 
tern 190 morgów rębnego materjałowe- 
go i  opałowego Połoiwa ceny kupną 
zaraz, reszta wraz z 10% odsetkami 
spłacalna w 24 półrocznych ratach za 
zabezpieczeniem hipotecznem na sprze­
danym objekcie. Tamże do sprzedania 
150 morgów gruntu om ego wraz z bu 
dynkami łącznie z lasem lub osobno 
Bliższych informacji udziela uancelarja 
l)ra  Stanisława Sosnowskiego adw w 
Dynowie, 8248-3

iV i J ł  £3» L  £ .  

wszelkiego rodzaju, solidnie najtanh, 
w  SPÓŁCE RZEMIOSŁ KRAJO 
W YCH dawn. M iejska W y s ta w ;  

plac Halicki 10 (dziedzin iec).

P IEC YK I naftowe bezwonne Demon, po­
leca Rentschner, Legjonów  37. 7821-10

KAM IENICA dwupiętrowa nowa ca!a 
wolna okolica Listopada do sprzeda­
nia; wkład 13.000 dolarów. Zgłoszeń a 
pod „Sprzedaż" Administracja. 7819 5

POW RÓCIŁEM  z Krynicy i polecam no 
wo zaopatrzony skład zegarów zegar­
ków,, budzików oraz pracownię zegar­
mistrzowską. Ceny umiarkowane. Gwa­
rancja za dobry chód. Jan Mięsowicz. 
konserwator zegarów wieżowych we 
Lwowie, ul Sapiehy 25. 8240-5

ałerace włosienne i z trawy 
W ła d y s ła w  W EB ER

L W Ó W , B A T O R E G O  2.

ROŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wyra*.

POSZUKUJĘ dzierżawy kilkudziesięciu 
lub kilkunastu m orgów pod Lwowom, z 
budynkami. Pożądana niezbyt długa od 
ległość od tramwaju, stacjó kolejowej 
Zgłoszenia: Agencja Reklamowa, Lwów 
Chorążczyzny 7 .Agronom". 8186 2

SIOSTRA Alma zawodowa pielęgniarka 
i  masażystka, masuje metodą szwedz­
ką Lw ów , Gliniańska 1 5 w domu od 
11— 13 i 18— 20. ' ‘ 8209

U N IEW AŻN IAM  książeczkę wojskową P 
K. U. Przemyśl, Derkacz Stefan r 
1894. 8212-8

KORONKI klockowe, hafty szwajcarskie, 
najnowsze wzory poleca najtaniej Pie- 
pes, Lwów (, Boimów 7. 7426-10

ZAPROSZENIE. Zarząd Koła TSL. im B, 
Goldmana we Lw ow ie zaprasza człon 
ków na W alne Zgromadzeni© które od­
będzie się w czwartek, dnia 31. paź 
dziernika o godzinie 5 30 wieczorem w 
sali Giełdy, ul Akademicka 17. a) Od­
czytanie protokołu, b) Sprawozdanie 
zarządu i komisji re/wizyjnej, c) W ybór 

/zarządu i komisjij rew izyjnej d) W n io­
ski. W  razie braku kompletu odbędzie 
sję W alne Zgromadzeni© w  godzinę 
później bez względu na ilość obecne eh. 
Dr, S Ruff, przewodniczący. 8238

STAN ISŁAW  W A RD ZAŁA  unieważnia 
zgub książeczkę wojsk  ̂wydaną przez 
PKU  Tarnów. 82:16

U N IEW AŻN IAM  zgubioną książeczkę woj 
skową na nazwisko Wei.sman Leopold 
wystawiioną przez PKU. Dubno. 8217

U N IEW AŻN IAM  zgubioną książeczkę woj 
sk.ową wydaną przez PKU. Bnc/.acz 
wojew. Tarnopolski© Senyk M.'rko!aj

8243-3

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiere* 1-Szpaltowy milimetrowy 

(gier 30 mm ) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 15 gr., za wiera* l-szpajt, milime­
trowy (szer 00 mm.) nadesłane 40 gr., 
sa wiersz 1 -szpalt, milimetrowy (szer 
60 mm.) po kronice 45 gr., ca wier** 1- 
nrpalt. milimetrowy 8*er. 60 mm.) w
tckśete (kronika, repertuar) 55 g r , *a

wiers* 1-szpatt milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż ca 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lnb posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko *u

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzrżonera 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
doliczamy 25 proc Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nje bonifiknjemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzjeloue ua 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Zdostawą na miejsce lab prze.

syłką pocztową . , . zł. 6 5(1
Bez dostawy . . , . zł 8 —
Za granicę . . . zł. 9 50

Z drukami Spółki WysUwuiejei GRODKI I SPÓŁKA, pod a a .  i .  płockiego we JLwogne Odp. Red. STEFAN KRZYŻANOWSKL


